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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­

dniu z wyjątkiem dni poświątecznych.
Numer pojedyóczy kosztuje w miejscu 5 cen­

tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Ekspedycya 
miejscowa w Agencyi dzienników St. Sokołowskie­
go; Pasaż Hausmatma I. 9 — Listy należy franko 
wad.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 8.

j i
Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., półrocznie 8 zł., k w a r t a l n i e  j j  

4 zł m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 et. W m iejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 z ł ’ m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. miesię­
cznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

Przew odnik naukowy i litaracki", dodatek miesięczny do <Gazety Lwowskiej., otrzym ają cało- 
i p ó ł r o c z n i  a b o n e n c i bezpłatnie, jednakże  ci tylko, którzy prenumerują o d  1 stycznia do końca czer­
w ca  lub od 1 lipca d° k ° r i c a  grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
80 ct — P r z e w o d n i k  p renum erow any osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 8 centów od miejsca 1 wiersza 
m iarą petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbo­
we po !0 ot. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj - 
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława 
Sokołowskiego Pasaż Hausmanna 1. 9; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama Boule- 
yard Raspail Nr. 105 bis.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na „Gazetę Lwowską*
wynosi pófrocznie (od 1 lipca do końca 
grudnia) w miejscu 6 zl., p o c z tą  8 
Zł.; ćwierćrocznie (od 1 lipca do koń­
ca września) w miejscu 3 z?., p o c z tą  
4 z ł.; miesięcznie od 1 do końca każ­
dego miesiąca w miejscu 1 z!., p o c z tą
i  z ł, 35 e t.

Prermmeratorowie roczni lub pół­
roczni, (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń­
ca czerwca), otrzymują Przewodnik 
naukowy i literacki, dod.a-ek miesię­
czny do Oasdy Lwowskiej h e z p l  a- 
t n i e ; dwieróroczni zaś i raiesię. 
czni za do p ła tą : ćwierćroczni 75 et. 
miesięczni 50 ct. Przewodnik, prenum e­
rowany osobno, kosztuje rocznie 4 
sir., półrocznie 2 złr., ćwierćrocznie 
ł  sir.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

CZĘŚĆ u r z ę d o w a

Jego Ces. i Król. A postolska Mość ra- 
najmiłościwiej zarządzić przeniesienie ge- 

d-majora Leonarda barona de Va u x ,  słu- 
*fogo podkomorzego ś. p. Jego Ces. i Król.

Wysokości A r c y księcia Ernesta, na własną 
jego prośbę w stan spoczynku i nadać mu 
Przy tej sposobności ze szczególnej łaski cha­
rakter g e n e r a ł - p o r u c z n i k a  ad honores z uwol­
nieniem o d  taksy.

Jego Ces. i Król- Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 19 
czerwca b. r. zamianować najmiłościwiej wice­
prezydenta sądu obwodowego Józefa Ho m o­
la  c z a  w Bzeszowie i  radcę sądu krajowego 
dr .  Teofila W a r c h a ł o w s  k i e g o  w Krako­
wie, radcami wyższego sądu krajowego w
Krakowie. ________

Pan N a m ie s tn ik  zamianował kancelistę 
Policyjnego Walentego Ś w i a d k o w s k i e g o  
ofieyałem policyjnym, a  c. i k. podoficera ra­
chunkowego w oddziale straży wojskowo-poli- 
eyjnej Józefa K u r n i k a  kancelistą policyjnym 
w etacie e. k. Dyrekcyi policyi w Krakowie.

Obwieszczenie

c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 24 
czerwca fc. r. do 1. 62.6.91 o rozporządzeniu 
e. k. Namiestnictwa w Bernie w przedmiocie 
przywozu zwierząt i mięsa z Galicyi do Mo­
rawy, — zamieszczone jest w „Dzienniku 
urzędowym “ dzisiejszego numeru Gazety
L w ow skiej.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Lwów, 26 czerwca.
Nazywane kluczem sytuacyi w Prusieeh 

przedłożenie rządowe o budowie kanału Ren- 
Elba, — przebywa obecnie po raz drugi o­

gniową próbę obrad komisyjnych. Sejm pru­
ski, jak wiadomo, odesłał je napowrót do ko- 
misyi, aby tam mogła być bliżej omówiona 
sprawa przyznania kompensat, do czego go­
towość rządu oświadczył na decydującem po­
siedzeniu Izby posłów, kanclerz Rzeszy ksią­
żę Hobenlobe. Kompensaty te miały być przy­
znane tym, których interesy mogą być isto­
tnie zagrożone przez budowę wielkiego kana­
łu a w szczególności górnoszląskim właści­
cielom kopalń węgla, — zachodzi bowiem oba­
wa, że w razie, jeżeli kanał przyjdzie do sku 
tku, ruch transportowy na nim spowoduje ob­
niżenie ruchu transportowego na kolejach że­
laznych a w ślad za tern, zmniejszenie się 
zapotrzebowania węgla. Tymczasem oprócz 
tych najbardziej, a zdaniem rządu pruskiego 
jedynie uprawnionych do żądania kompensat, 
podnieśli żądania także wszyscy inni a przed 
innymi agraryusze niemieccy, i w skutek te­
go przedłożenie o budowie kanału prawdopo­
dobnie zginie w dławiących uściskach tych 
żądań. Wydobyto najrozmaisze stare postula­
ty i od uznania ich przez rząd uczyniono za­
wisłem zawotowauie przedłożenia. Liczba tych 
postulatów jest wielka : wszystko czego roz­
maite prowincje przez długi szereg łat na- 
próżno się domagały, ma dzisiaj być spełnio­
ne. To też dawny przyjaciel agraryuszy, mini­
ster Miąuel stał się nagle, ich przeciwnikiem 
i w przemówieniu uderzył w ton groźny.

JByłc to na pięrwszem posiedzeniu mo- 
misyi, do której projekt napowrót odesłano 
Na posiedzeniu tein, imieniem stronnictwa 
konserwatywnego, przedstawiono następują61! 
rezolueyę: „Uprasza się rząd, aby zawczasu 
zapobiegł szkodom ekonomicznj^m, jakie wy­
nikną z budowy kanału między Benem a El­
bą dla Szląska, a zwłaszcza dla szląskicb 
obwodów górniczych i hutniczych. WT tym 
celu zechce mianowicie król. rząd jeszcze 
przed głosowaniem nad projektem, jako cało­
ścią, złożyć obowiązujące przyrzeczenia co do 
spraw następujących: Urządzenie drogi wo­
dnej z Wrocławia do Berlina, zdolnej przez 
cały rok przewozić okręty o najmniej 450 to­
nach ; zniżenie taryfy kolejowej do Berlina i

Brandenburgii; ustanowienie osobnej taryfy 
kolejowej dla dalszego ekspedyowania przesy­
łek na Odrze, skierowanych do Maleza, przy 
usunięciu opłaty od przewozu ze stacyi Malcz 
do portu; zniżenie taryfy dla przesyłek, prze­
znaczonych do Austryi aż do stacyi nadgra­
nicznych, względnie udzielenie refakcyi; na­
wiązanie układów z austryaekiemi administra­
cjami kolejowemi dla ułatwienia wywozu dol- 
noszląskiego węgla kamiennego do wnętrza 
Austryi“.

Beprezenlariei centrum również wnieśli 
rezolueyę, w której żądają regułacyi i uspła- 
wienia Odry w górnym biegu, rozprzestrze­
nienia wąskotorowych kolei dla połączenia ko­
palń i hut górnoszląskich z portem gliwickim 
i zmniejszenia opłat od używania tychże ko­
lei zniżenia taryf i pozwolenia na sprowa­
dzanie zagranicznych robotników w jak naj­
większych rozmiarach.

Imieniem rządu pruskiego odpowiedział 
naprzód minister kolei żelaznych Thielen. — 
„Rząd państwowy — rzekł on — może trzy­
mać się tylko wyrażonego już przy dotych­
czasowych obradach zapatrywania, że zasadni­
czo budowa nowych dróg komunikacyjnych 
sama przez się nie uprawnia tych dzielnic, 
które nie oczekują od nich żadnych korzyści, 
ty i ko szkody, do rozszezenia pretensyj kom­
pensat, a zgoła już do tego żądania, aby re- 
prezentacya krajowa uczyniła swe przyzwole­
nie na te projekty zależnem od poprzedniego 

l zapewnienia tych kompensat. Rząd naturalnie 
nadal uważa jako zadanie polityki komunika- 
cyjnej popieranie spokojnego rozwoju ekono­
micznego położenia różnych dzielnic. Dlatego 
starać się będzie o to, aby przez odpowiednie 
przepisy, także w dziedzinie taryf kolejowych, 
powstrzymać znaczne zmiany i szkody, jakie- 
by powstały w różnych dzielnicach przez bu­
dowę kanału między Renem a Elbą. Pod 
względem taryf kolejowych nie może jednak 
składać przyrzeczeń w szczegółach, ponieważ 
nie może rozpoznać jeszcze potrzeby, ani roz­
miarów tych szczegółów, ani też wyprzedzać 
przepisanej konstytucją deeyzyi Korony w 
sprawach taryfowych. W niniejszym jedna

1)

MARY A B r. HAGEN.

n a w r ó c o n a .

Hr. Willielmowi S. w Ct. poświęca
A utorka.

Szetyn, 17 maja 189. 
Moja Klimo droga!

śluhi Zisiai przypada druga rocznica mojego 
ten 1 przeszłego roku tak i dzisiaj, dzień 
ści ? n ie .ZWl'aca do tej szczęśliwej przeszło- 
W ia ^  błogosławionej chwili, w której rękę 
tolda WraZ z sercem złożyłam w dłoń _ Wi- 

; , zaPrzysięgając mu wieczną, niezmienną 
zien^0- u*c w^ ce-ł odczuć uie mogę na 
Szu? f’ • D*c żądać od życia, do żadnego 

niornam już prawa, skoro danem mi 
cin f i  za maż z miłości i znaleźć w ży-

,J jesteś' ***• ►
w m ^ rsza^ze wszystkie rodzaje szczęścia są 
któr lfn‘ 1 posiadaniu ! Tak, moja Klimo, ta, 
Ra .eiekie pisze, jest najszczęśliwszą osobą
Rtrzym601-6’ która już niczego nie pragnie jeno 
śeia la Przypadłego jej w udziale szczę-

r°zsądne <?aremne twoje listy tak bardzo 
rernrie twoi tclln3ce iakąś smutną zimą, da- 
Jesteś zan0ifUwa^ ‘ daremnie mi powtarzasz: 
siiniejsZY ? ufn4 > zanadto egzaltowaną,
Wszystkie i.p .“ jmb rzeczywistości rozwieje
i sądg „0 ,w°Je illuzye. Patrz jasno na świat
przewrotnym ’-'’akim Jest’ to Jest zt-ym 1SłRutnem “wierz, że życie, jest próżnem,

em’ rozpaczliwem!

Na darmo mi to wszystko mówiłaś. Ja 
temu nigdy nie uwierzę, bo ty się my­
lisz, bo tak nie jest, bo to niemożliwe, bo 
wreszcie, gdybym ci uwierzyła, musiałabym 
umrzeć.

Ozy ty nie wiesz, że moja wiara w_ Wi­
tolda i w ludzi w ogóle jest życiem mojem?

i Ze moje złudzenia, jeżeli one są rzeczywiście 
złudzeniami, są mojem szczęściem najwię- 
kszem ?

Wczoraj jakiś wiejski chłopak wybrał 
przez swawolę młode ptaki z gniazda. Matka 
powróciwszy, spostrzegła, że gniazdko próżne 
a nazajutrz znalazłam ją nieżywą tuż obok. 
Szukając powodów tej śmierci biednej pta­
szyny, dowiedziałam się całej historyk Oóż za 
okrucieństwo u naszego ludu! Opowiadano mi 
ze śmiechem, dramat przyrody. Wiesz, pewną 
jestem, że i ja  bym umarła jak ta ptaszyna, 
gdyby mi gniazdko wypróżniono i odebrano 
to wszystko, co mi serce zapełnia. *

Przypominasz mi czasami tego wiejskiego 
chłopaka, gdy mówisz z uśmiechem, że wszy­
stko jest kłamstwem na świecie. Nie bądź że 
okrutną, daj mi żyć życiem, którem żyję, ono 
takie piękne ! Klimo moja droga, ty wiesz do­
brze, że ja  cię kocham taką jaką jesteś, a te­
raz więcej niż kiedykolwiek. Teraz, to ma 
znaczyć odkąd będąc sama tak bardzo szczę­
śliwą, spostrzegłam się., że nie każdego nie­
stety szczęście jest udziałem.

Gdyby to było możebnem? gdybym ci 
trochę mego szczęścia udzielić mogła, uczy­
niłabym to chętnie. Tak mało by ci wystar­
czyło !

Ach! ty nawet nie wiesz jakim zapeł­
niającym ogromem jest odrobina szczęścia!

Ale to podział niemożliwy, zresztą wy­
śmiałabyś mnie mówiąc, że nie chcesz tej 
dziecinnej zabawki. Przyjedź przynajmniej 
ogrzać się ciepłem naszego życia. Przyjedź

a będziesz zmuszoną przyznać, że otaczająca 
nas atmosfera jest inną od powietrza, którem 
ty oddychasz. Będziesz zmuszoną przyznać, 
że szczęście istnieje, że miłość nie jest snem 
tylko a przyjaźń tylko słowem. Nie ubolewam 
nad tobą, bo wiem, że ci są wstrętne uczucia 
zakrawające na litość, ale często, bardzo czę­
sto myślę cichutko jak musisz być niezmier­
nie nieszczęśliwą z tego powodu właśnie, że 
już w nic nie wierzysz.

Dłużej nie piszę dzisiaj, bo mam na­
dzieję^ że mi nie odmówisz dawno obiecanej 
radości przyjęcia cię n nas. A wtenczas.... jakże 
się cieszę myśląc, o naszych długach przyszłych 
pogadankach. Miejsce na nie już obrałam w o- 
grodzie. Pod cieniem wielkiej akacyi, gdy usią­
dziemy obie, opowiem ci dosłownie te dwa u- 
biegłe, ale nie zapomniane lata. Zostały one w 
mojem sercu, a czyż jest lepsze, trwalsze ukry­
cie? Witold przesyła ci serdeczne ukłony, ja 
cię ściskam najczulej, a oboje ślemy ci to je­
dno słowo. — Do widzenia.

Posyłam ci snop konwalii, nie zapomnia­
łam, że je lubisz. Mówiłaś dawniej, że to je­
dyna twoja słabostka, jedyny brak rozsądku. 
Gdyby ci te kwiaty powtórzyć mogły tc 
wszystko, o czem myślałam, zrywając je dla 
ciebie, rnożeby woń tych myśli rozeszła się 
po twojem sercu tak jak woń kwiatów rozej­
dzie się po twoim pokoju. Do widzenia moja 
Klimo, odpowiedzi niecierpliwie wygląda two­
ja Rena. ",

Ustęp z dziennika K lim y.
Lwów, 19 maja.

Nie mam zwyczaju pisywać dziennika, 
chociażby się tak zdawać mogło, sądząc po 
tych ćwiartkach w koło mnie rozrzuconych. 
Ale nie.... to nie dziennik i potrzebuję sama 
siebie o tern upewnić.

Dziennik? Cóżby to była za myśl dzie­
cinna na moje dwadzieścia siedm lat! Rena

pisuje dziennik. Czytywałam go i był zawsze 
dla mnie niezrozumiałym poematem.

Ja jeżeli piszę, to jedynie dlatego, że 
mam nieszczęśliwy zwyczaj rozmawiania czę­
sto sama z sobą, a nie zawsze to, co sobie 
mówię, może być głośno wypowiedziane. Więc 
jak mnie tylko opanowuje ta potrzeba głośne- 

j go myślenia, siadam i piszę, a napisawszy
I wszystko, co powiedzieć miałam, zbieram kart­

ki i rzucam je do kominka. Więc to nie jest 
właściwie dziennik, to potrzeba wypowiedze­
nia, ale nie przechowania choćby na papierze 
nadmiaru uczuć serca.

Moje serce jest próżne.... próżne jak ży­
cie moje, takie próżne, że czasami nie wiem 
doprawdy, czy je mam rzeczywiście, czy też 
co innego się znajduje w tem miejscu, w któ­
rem ono b ije! Rena pisała do mnie. Mimo, 
że się przeciw temu bronię, listy jej przyno­
szą mi zawsze jakąś woń wiosenną, którą się 
zima moja ukradkiem napawa! Jakież to bie­
dne stworzenie ta Rena! Robi na mnie wra­
żenie słowika rzuconego w pośród stada ja ­
strzębi. Być taką jak ona, znaczy to samo w 
ustroju moralnym, czem w fizycznym bvć ka­
leka, ślepą, kulawą czy garbatą. A naturze 
świat nieforemuości nie przebacza. Względy, 
współczucia, litość, są to uczucia powierzcho­
wne i niestałe, przychodzi chwila, w której 
kaleka czuje się zranionym tam właśnie, gdzie 
tkwi jego kalectwo. Ona biedna wierzy je­
szcze W to wszystko co żyeie obiecuje, a cze­
go me daje, ona wierzy, że pije z tej czary 
o której wszyscy może marzymy, która zda e 
nam się nawet nieraz, że w rękach już trzj-
mamy, a do której przecież ust nigdy zbliżyć 
me możemy. °  J J j

(Oiąg dalszy nastąpi).



wypadku, gdzie dwa na różnych krańcach 
państwa leżące obwody górniczo-przemysłowe, 
które pod względem zbytu swych płodów sto­
ją w pewnym naturalnym stosunku konkuren­
cyjnym w pośrodku rynków kraju, godzi się 
uczynić wyjątek od tej zasady i już teraz ob- 
myśleć środki, któreoy mogły powstrzymać 
znaczne zmiany w owych stosunkach konku­
rencyjnych, a które z natury rzeczy wymaga­
ją  dłuższego czasu do przeprowadzenia.

Za wyraźnem przyzwoleniem cesarza 
Wilhelma złożył przeto minister w imieniu 
rządu państwowego oświadczenie, że rząd, 
skoro niniejszy projekt zostanie przyjęty we­
dle przepisów konstytucyi, ukształtuje drogę 
wodną między Górnym Szlązkiem a Berlinem 
tak, aby ją uczynić spławną, i to na koszt 
państwa. Podjęte w tym względzie pertrakta- 
cye wykazały jako rzecz prawdopodobną, iż 
pod względem technicznym będzie można 
przeprowadzić to, aby przez zakładanie sta­
wów z tamami dostarczyć niekanalizowanej 
ppzestrzeni Odry, także w« czasie suszy, wody 
na 1-40 metrów głębokości, która się nadaje do 
transportowania okrętów o 450 tonach. Jeże­
liby jednakże ta droga okazała się nieprakty­
czną, natenczas jako wyrównanie obmyśli się 
inne środki, zwłaszcza także w dziedzinie ta­
ryf kolejowych w tym celu, aby zapewnić 
równowagę w kosztach frachtowych między 
górnoszląskim a nadreńsko-westfalskim obwo­
dem górniczym na punkcie stycznym, Ber­
linie. Rząd gotów jest także uczynić zadość 
żądaniu Westfalii o udziblenie konsensu na 
kanalizacyę rzeki Lippy, poza tem jednak 
rząd nie ma powodu uwzględniać reszty żą­
dań o kompensaty".

Jeszcze ostrzej brzmiało oświadczenie 
ministra Miquela. „Posłowie, mówił on, którzy 
bezustannie mają na ustach finansowe wzglę­
dy, sprzeciwiające się jakoby budowie ka­
nału, występują tutaj ze wszelkiemi możliwe- 
mi i niemożliwemi pretensyami, nie troszcząc 
się o to, skąd wziąć pieniędzy na ich zaspo­
kojenie. Takie postępowanie jest wprost nie­
możliwe i rząd żadną miarą zgodzić się na 
nie nie może. Nie ulega też kwestyi, że na­
stąpiłoby odroczenie budowy kanału do nie- 
dającego się przewidzieć terminu, gdyby się 
zgodzono na te żądania. Z ogólnej zasady co 
do niedawania kompensat rząd uczynić może 
jedynie wyjątek dla Szląska, ponieważ panują 
tam w rzeczy samej stosunki wyjątkowe. 
Ustępstwa jednak dla Szląska nie mają na 
celu zjednywania sobie głosów. W taki han­
del rząd wdawać się nie myśli. Regulacyi rze­
ki Odry domaga się dobro powszechne. Rze­
czą jest zaś niemożliwą wcielić pretensye 
szląskie do ustawy i pozostawić całą sprawę 
w zawieszeniu, dopóki żądania szląskie nie 
będą spełnione. Przyrzeczenie, dane przez rząd 
na mocy najwyższego upoważnienia, stanowi 
dla Szląska dostateczną gwarancyę. Co się ty­
czy innych kompensat, to rząd nie zgodzi się 
na ich omawianie.

Oświadczenie to nie mogło podobać się 
agraryuszom, ani konserwatystom pruskim. 
Wyrazili też to otwarcie zaraz na posiedzeniu
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XVI.
(Ciąg dalszy).

Potem, nie dodając ani słowa więeej, 
wyszła i prawie natychmiast z sieni pierw­
szego piętra Robert usłyszał taką rozmowę:

— Papo, wyzywają ciebie.
— Kto taki?... — odpowiedział głos 

dość szorstki.
— Nie wiem!... Zapewne jakiś depen­

dent od notaryusza z Tours.
— Jeszcze!... I czegóż chce?
— Nie powiedział....
— Niech go dyabli biorą!. . Zresztą 

schodzę.
Młoda dziewczyna wróciła.
— Proszę poczekać!... — rzekła do Ro­

berta. Wzięła do ręki robotę, zasiadła przy 
oknie, nie troszcząc się o niego więcej.

Czekał, przypatrując się sprzętom empire 
stojącym w około, — stołowi z nogami w 
kształcie sfinksów i starym fotelom pokrytym 
aksamitem utrechckim, z czego nieszczególne 
pojęcie można było mieć o reszcie mieszkania.

W kilka minut ukazał się pan de Bois- 
desnier. Był to człowiek około pięćdziesięcio­
letni, średniego wzrostu, ale tuszy znacznej, 
która dodawała mu powagi. Źle zapięty w bru- 
dnem i pełnem plam ubraniu, dziwny kon­
trast tworzył swojem zaniedbaniem zewnę- 
trznem z manierami, po których poznać było 
można światowca:

— Co pan sobie życzysz? — zapytał 
wyniośle Roberta głosem niskim i głębokim, 
z protekcyonalnym ukłonem człowieka, przy­
wykłego do rządzenia.

komisyi, a jeśliby dalsze obrady w komisyi, 
jutro znowu się rozpoczynające, nie sprowa­
dziły lepszego usposobienia dla budowy ka­
nału, — bardzo prawdopodobnem wydaje się, 
że przedłożenie będzie odłożone, a niezwło­
cznie także sejm pruski rozwiązany. Wówczas 
jednak prawdopodobnie także dni rządów p. 
Miąuela byłyby policzone, — i w tem tkwi 
polityczne znaczenie całej tej sprawy.

SPRAWY IOIARCHII

Izba posłów sejmu węgierskiego zakoń­
czyła w sobotę rozprawę ogólną nad ugodą 
cłowo-handlową. Przed zamknięciem dyskusyi 
zabrał głos jeszcze prezydent ministrów Szell 
i polemizował z mówcami opozycyjnymi. Wy­
raził także nadzieję, że i parlament austrya- 
cki nie odmówi ratyfikacyi rozporządzeniom 
w sprawie ugody, wydanym na podstawie pa­
ragrafu 14, albowiem ugoda leży bardziej w 
interesie Austryi, niż Węgier. Nadto podniósł 
z zadowoleniem, że wreszcie w miejsce nie­
pewności wstąpi ustalenie stosunków. W koń­
cu prezydent ministrów zapowiedział, że rząd 
bez osobnych wezwań podejmie przedwstępne 
czynności, celem wypracowania autonomicznej 
taryfy ełowej.

Głosowanie odroczono dojdzisiaj. Według 
przypuszczenia dzienników, dyskusya szczegó­
łowa nad ustawą o odnowieniu ugody zajmie 
tylko dzisiejsze posiedzenie, a następnie przy­
stąpi węgierska Izba do przedłoźeń, będących, w 
związku z ugodą, to jest do ustawy o podat­
kach konsumcyjnych, o walucie i t. d.

Wiceprezes Koła polskiego JE. dr. Bi­
liński upoważnił wiedeńskiego korespondenta 
Czasu do stanowczego oświadczenia, że „Koło 
polskie z broszurą „Die Polen und die Mission 
des Polen-Klubs, — Von einem polnischen 
Staatsmanne" nic a nic nie ma wspólnego, 
jak również, że o założeniu, czy zakładaniu 
jakiejś Mittelpartei nic a nic mu nie wia­
domo".

Tiroler Stimmen, które jedne z pierw­
szych doniosły o projekcie założenia stronni­
ctwa środka, oświadczają obecnie, że cały 
projekt okazuje się jako manewr wrogów pra­
wicy, obliczony na rozbicie większości. W tym 
samym duchu pisze także Yaterland.

W ogóle projekt ten znalazł w prasie 
mało sympatyi.

Omawiając ten projekt, PolitiJc robi u-
w agę, źe nie oznacza on nic innego, jak  chęć 
oderwania się katolickiej partyi ludowej od 
obecnej większości w Radzie państwa. Dzien­
nik ten zaznacza, że Czesi, nawet gdyby o- 
becna większość przestała istnieć, nie odstą­
pią od swych zasad, które ugruntowane są 
nie na poparciu z zewnątrz, lecz pochodzą z 
przyrodzonych praw narodu czeskiego.

Ministerstwo sprawiedliwości zestawiło 
wykaz systemizowanyeh przy sądach I. i II. 
instancyi posad urzędników sędziowskich, u-

— Och! — niewiele! — odrzekł Robert 
Guerin rozdrażniony; i postanawiając odrazu 
rzeczy jasno postawić: — Przychodzę jedynie, 
aby obejrzeć ten pałac, który jak na teraz, 
do mnie należy, — dodał.

— Do pana?... — Jakimże to sposobem?
— Gdyż jestem jedynym spadkobiercą 

mojej ciotki, mój panie!... Moje nazwisko jest 
Robert Guerin.

— Robert Guerin! — zawołał baron, 
którego twarz rozjaśniła się nagle ogromną 
radością — ależ trzeba to było od razu po­
wiedzieć, kuzyni e . . . .  bo jesteśmy kuzynami 
przez powinowactwo.... zanim zostaniemy nimi 
z własnego popędu.... Melio! — ucałuj go 
szybko i zawołaj twojej matki, która będzie 
uszczęśliwiona 1

Panna Melia, nie dając sobie tego po­
wtórzyć po raz drugi, ucałowała ze spokojem 
swego kuzyna i wyszła bez pospiechu.

— Ależ proszę do salenu! — zawołał 
znowu pan Boisdesnier. — Spodziewam się, że 
nie jadłeś jeszcze śniadania, kuzynie.... A zre­
sztą, nie puścimy ciebie! — dodał z wy­
laniem.

Baronowa, piękność dojrzała, słuszna 
i chuda, przybywała przyprowadzona przez 
córkę w negliżu, który w niczem nie ustępo­
wał zaniedbaniu ojca i córki i czułości znowu 
się rozpoczęły.

Robert był nadto obeznany z klasycznym 
repertuarem, aby dać się unieść banalnym de- 
monstracyom, którym poddawał się z uprzej­
mością dobrego chłopca. I dostrajając się rai- 
mowoli do ogólnego tonu, sam przesadzać się 
zaczął w uniesieniach, rozbawiony; aż na­
reszcie przenikliwy baron poznał się, że struna 
została nadto przeciągnięta.

— No, no! — kobiety, rzekł — dość 
tej gadaniny i dość czułości! — Kuzyn jeszcze 
nie jadł śniadania. Tymczasem zobaczy mój 
drobiazg, — dodał.

I  zaprowadził Roberta do ptaszarni, w 
rodzaju cieplarni, gdzie stało kilka olbrzymich 
klatek, napełnionych mnóstwem rozmaitych 
ptaków, swojskich i obcych.

rzędników prokuratoryi Państwa, oraz urzę­
dników kancelaryjnych według stanu z dnia 
1 lipca 1399. — Według tego wykazu na 
czele 9 wyż, sądów krajowych w Wiedniu, 
Pradze, Bernie, Graca, Insbrucku, Tryeście, 
K r a k o w i e ,  Lwoj wi e  i w Zadarze stoją 
prezydenci, należący do III. klasy rangi, a 
obok nich wiceprezydenci w V. klasie rangi. 
Posad radców wyższych sądów krajowych w
VI. klasie rangi systemizowanyeh jest ogółem 
181, z tego w Krakowie 22, we Lwowie 82. 
Liczba systemizowanyeh posad sekretarzy są­
dowych w VIII. klasie rangi przy wszystkich 
dziewięciu sądach wyż krajowych wynosi 26, 
liczba posad adjunktów IX. klasy rangi bez 
oznaczonego miejsca pobytu wynosi 141, li­
czba posad auskultantów (z adjutum 600 zł.) 
wynosi 581, auskutantów (z adjutum 500 zł.) 
588, auskultantów bez adjutum 119.

Na czele urzędników prokuratoryi Pań­
stwa stoi w każdym z okręgów dziewięciu 
wyższych sądów krajowych starszy prokura­
tor Państwa w VI. kl. r., a w sądach kra­
kowskim i lwowskim po jednym zastępcy w 
VIII. kl. r., dalej jest systemizowanyeh w 
dziale kancelaryjnym w każdym z wyższych 
sądów krajowych: 1 dyrektor kancelaryi w
VIII. kl. r. — we Lwowie i Krakowie po je­
dnym starszym oficyale w VIII. kl. r., wre­
szcie we Lwowie 11, w Krakowie 8 urzędni­
ków manipulacyjnych w XI. i X. kl. r. Przy 
trybunałach I. instancyi wszystkich 9 okrę­
gów wyższych sądów krajowych systemizo- 
wanych jest razem 18 posad prezydentów są­
dów kraj , 26 posad radców Dworu jako pre­
zydentów sądów okręgowych, 81 posad pre­
zydentów sądów okręgowych w VI. kl. r., 55 
posad wiceprezydentów również w VI. kl. r., 
994 radców sądu kraj, w VII. kl. r., 605 
sekretarzy w VIII., 224 adjunktów w IX.. 
72 prokuratorów Państwa w VII., 149 wice­
prokuratorów w VIII., 14 dyrektorów kance­
laryi również w VIII., 76 starszych naczelni­
ków kancelar. w IX,, 95 naczelników kance­
laryjnych X., 3 urzędników egzekutywnych 
w IX. i 14 w X. kl. r., 55 kancelaryjnych 
asystentów w XI. — 96 starszych ofieyałów 
kancelaryj. w IX,, 1056 urzędników kancel. 
w X. i XI. kl. r. Oprócz tego 7 dyrektorów 
tabuli w VIII., 6 zastępców ich w IX., 213 
prowadzących księgi gruntowe również w IX. 
kl. r., dalej 3 zarządców więzień w IX., 3 
kontrolorów więzień w X., 1 zarządca mate- 
ryałów w X., 1 adjunkt zakładów karnych w 
XI. kl. r., oraz 67 zarządców więzień w XI. 
kl. r.

Przy sądach powiatowych jest 843 na­
czelników sądów, z tych 555 jako radców są­
du kraj. w VII., a  388 w V III kl., prócz 
tego w sądach powiatowych jest systemizowa- 
nych 2419 urzędników kancelaryjnpch w X. 
i XI. kl. r.

Ogółem wszystkich urzędników kancela­
ryjnych przy sądach wszystkich instancyj 
jest 3548, z tego 1330 ofieyałów w X., 2218 
kancelistów w XI. kl. r.

— Przedstawiam ci moje towarzystwo i 
moich przyjaciół, kuzynie!... — rzekł baron 
uszczęśliwiony, jak gdyby , wizyta Roberta nie 
miała innego celu tylko przyjemność zrobie­
nia z nim znajomości.

W pół godziny potem Robert siedział 
w sali jadalnej, pomiędzy dwoma swemi „ku­
zynkami", przybranemi w tualety nie nazbyt 
wykwintne, ale które przynajmniej nie były ne­
gliżowe, na czem uroda tych pań zyskiwała. 
Silny zapach pudru ryżowego mieszał się z 
wonią wsi i odorem jajecznicy ze słoniną, 
świadczącej o zdrowem przyzwyczajeniu do 
prostych, wiejskich potraw.

Od pierwszej chwili Robert poznał, że 
plan postępowania w przyjmowaniu go, uległ 
zmianie; przedewszystkiem przekonał się z 
przyjemnością, że przestano go uważać za nai­
wnego. Ponieważ przy obiedzie najstosowniej­
szą była chwila do poufnej pogawędki, łatwo 
mu było pozuać, że tym razem baron oglę­
dnie próbował, jaką grę ma zacząć; Robert 
tymczasem ilirtował z baronową, która okaza­
ła się bardzo wprawna na tym gruncie, pomi­
mo sporej liczby wiosen, którą zdawała się 
znosić z rzadką odwagą z minami kokietki, 
pozostałemi jej z dawnych występów w tea­
trze. Półotwarta suknia na piersiach, ukazy­
wała chude ramiona.'; Modulowała głos u- 
miejętnie, z klasyczną doskonałością, wywija­
jąc w powietru widelcem, jak wachlarzem, 
przybierała wyniosłe pozy wielkiej damy, łą­
cząc je z dobroduszną poufałością. Nie upły­
nął kwadrans, a powtórzyła kilka razy Rober­
towi, że jest kobietą comme il faut.

Panna Melia de Boisdesnier w białej su­
kni z żałobnemi wstążkami, z bukiecikiem u 
gorsu, cała w uśmiechach dla nowego kuzy­
na, dziwnie podobną była do matki i modulo­
wała głos tak samo, jak ona. Kształty dwu­
dziestodwuletniej dziewicy silnie rozwinięte, 
sprzeczały się może nieco z ułożeniem niewin­
nej dziewczynki, które czuła się w obowiązku 
zachowywać, jako panna z dobrego towarzy-

f  Kardynał hr. Schoenborn.

Wczoraj po południu telegraficzna de­
pesza doniosła nam, że w Falknowie, w Cze­
chach, zmarł na zapalenie płuc Książę arcy­
biskup praski kardynał hr. Schoenborn, który 
zapadłszy na zapalenie płuc w czasie wizyta- 
cyi swej archidyecezyi, zmuszony był mniej 
więcej przed tygodniem zatzymać się w tera 
miasteczku, położonem nie daleko niemieckiego 
Chebu, a posiadającem wielki klasztor 00. 
Kapucynów. Dotychczasowy przebieg choroby 
nie zapowiadał zupełnie możliwości tak ry­
chłego zgonu znakomitego księcia Kościoła. 
Jeszcze w sobotę wydany biuletyn o zdrowiu 
kardynała stwierdzał, że chory przepędził noc 
spokojnie i że ogólny stan jego zdrowia po­
lepszył s ię ; tymczasem w sobotę widocznie 
nastąpiło w chorobie nagle pogorszenie a do 
zapalenia płuc przyłączyły się mae komplika- 
cye — skutkiem czego wczoraj o godzinie 3 
nastąpiła śmierć.

O śmierci kardynała zawiadomiono zaraz 
Najj. Pana.

Książę arcybiskup praski, baron Fran­
ciszek Schoenborn. młodszy brat hr. Karola 
i hr. Fryderyka, b. Ministra sprawiedliwości 
a obecnie Prezydenta Trybunału administra­
cyjnego, urodził się w d. 24 stycznia 1844 r. 
w Pradze, liczył zatem obecnie 55 lat życia. 
Pierwotnie miał poświęcić się zawodowi' dy­
plomatycznemu, to też po ukończeniu gimna­
zjum uczęszczał na wydział prawniczy w Uni­
wersytecie praskim. W r. 1866 przerwał stu- 
dya, aby jako podporucznik dragonów odbyć 
wyprawę wojenną w armii północnej. Brał 
udział w bitwach pod Skalicami (Skalitz) 
i Nachodem, i odniósł lekką ranę. Następnie 
odbywał dalej swe studya prawnicze, wnet 
jednak idąc za powołaniem, poświęcił się za­
wodowi kaplańskiamu i odbył w Insbrucku 
i Rzymie studya teologiczne. W d. 12 sier­
pnia r. 1873 wyświęcony na księdza, spędził 
naprzód kilka miesięcy jako kapelan w Łu­
ka wicy (Lukavitz) w Czechach, poczem w roku 
1874 podążył powtórnie do Rzymu, gdzie stu­
dya teologiczne ukończył i na doktora św. 
Teologii się promował. Powróciwszy do Czech, 
sprawował przez kilka lat obowiązki duszpa­
sterskie, w Czesławin i w Pian, był potem 
wicerektorem a od r. 1883 rektorem arcybi­
skupiego seminaryum w Pradze. W d. 25 
sierpnia 1883 został biskupem w Budziejowi- 
cach, a w d. 21 maja 1885, po śmierci kar­
dynała Sehwarzenberga, księciem arcybisku­
pem w Pradze. W d. 21 lutego r. 1887 otrzy­
mał tytuł tajnego radcy, a w d. 24 maja 1889 
wyniesiony został d.o godności kardynalskiej.

Zmarły książę Kościoła zażywał zaró­
wno w sprawach kościelnych jak i świeckich 
wielkiej powagi ze względu na swe dostojeń­
stwo, na stosunki rodzinne i na osobiste przy­
mioty. Przez szereg lat przewodniczył on tak­
że konfereneyom episkopatu austryaekiego, 
zbierającym się od czasu do czasu w Wiedniu. 
Jako dostojnik Kościoła zasiadał w sejmie

stwa. Prezydując na tem śniadaniu w rodzinie, 
pan Boisdesnier tronował jak patryareha, za­
dowolony z postępowania żony i córki, na któ­
re spozierał wzruszonem okiem. Jednakże, kil­
kakrotnie spotkane szybkie spojrzenie, lub ruch 
wymowny, którym porządek utrzymywał, da­
wały do poznania Robertowi, że kuzynek jest 
jednym z tych dobrodusznych ludzi, z który­
mi nie udaje się żartować.

Był to człowiek bardzo dobrze się. pre­
zentujący, a przedewszystkiem posiadał pewną 
swobodę ruchów, która na pierwszy rzut oka 
poznawać dawała, że otrzymał dobre wycho­
wanie, które pozostanie zawsze nawet u nie­
szczęśliwych i wykolejonych, a odezwie się 
silniej przy każdej nadarzonej sposobności. 
Męski głos jego przybierał tony słodkie i pie­
szczotliwe, a wyrażał się z ogromną łatwością. 
Ruchy miał majestatyczne, spojrzenie, uśmie­
chnięte tak samo jak całe oblicze, zdawało 
się spływać z góry na jego kobiety podobnie 
jak na ptaszki, które zachęcał od czasu do 
czasu ruchem ust, podobnym do pocałunku. 
Pozwalając się obsługiwać jak satrapa głaskał 
po twarzy baronowę, którą nazywał Mir. cn- 
fa n t, lub gładził dłonią włosy 'córki nazywa­
jąc ją ma petite louve.

vV trakcie rozmowy potrącono mimocho­
dem o sprawę, która była powodem przyje­
mnej wizyty kuzyna.

. — Sądzę, że zaraz się tutaj rozgospo- 
darujesz — rzekł tonem poważnym i ojco­
wskim. — Będziesz tu bliżej notaryuszów i 
prawników.

Rada została udzielona z taką szczero­
ścią i z taką bezinteresownością, że Robert był 
prawie zdziwiony.

— Nie wiem jeszcze na ile dni bedę 
mógł oddalić się z Paryża.... — odrzekł.

Bądź co bądź, uprzejmość baronowej 
i panny Meli i wydawała się tak naturalną, że 
w końcu śniadania Robert nie mógł się" jej 
oprzeć i rodzinna prawie atmosfera zapanowała 
przy stole.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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czeskim i w Izbie panów Rady państwa, a 
także i tam ceniono wysoko jego zdanie. 
Śmierć przecięła pasmo jego życia niespo­
dziewanie, zaskoczywszy go prawie jeszcze w 
sile wieku.

L Fraiicyi.

(Telegram).
Prezydent ministrów, Waldeck-Rousseau, 

wystosował do prefektów eyrkularz, w któ­
rym powiada między innemi: „Gabinet ukon­
stytuował się na zasadzie porządku dziennego, 
przyjętego na posiedzeniu Izby deputowanych 
w dniu 12 czerwca. Dziełem, które rząd o- 
bejmuje, jest obrona rzeczypospolitej z wyklu­
czeniem wszelkiego ducha partyjnego; to wy­
starcza, aby panu wskazać kierunek postępo­
wania. Jesteś pan obowiązany zawiadomić mię 
o każdem zajściu, tyczącem się nieuszanowania 
konstytucyi lub naruszenia porządku, a w ra­
zie koniecznej potrzeby jest pańskim obo­
wiązkiem działać szybko pod własną odpo­
wiedzialnością. Rząd liczy na pańskie usługi".

Minister wojny Gallifet rozesłał do ko­
mendantów korpusów wojskowych okólnik, w 
którym powiada: „Ku wielkiemu memu ubo­
lewaniu wystąpiłem z długoletniego zacisza, 
aby przed krajem i rządem republiki objąć 
odpowiedzialność za armię. Czuję, źe zadanie to, 
bardzo dla mnie zaszczytne, nie napełnia mnie 
trwogą. Proszę panów, abyście nie zapominali, 
że za "przywódców armii jestem osobiście od­
powiedzialny, tak, jak panowie wobec mnie za 
wszystko, co się dzieje w zakresie waszych 
komend. Liczę więc na panów tak samo, jak 
wy na mnie liczyć możecie".

Na wczorajszej radzie ministrów uchwa­
lono ostatecznie tekst deklaracyk którą nowy 
gabinet złoży na dzisiejszem posiedzeniu Izby 
posłów. Deklaracya ta stwierdza, że nowy ga­
binet zdecydowany jest przeprowadzić porzą­
dek dzienny, uchwalony na posiedzeniu Izby 
posłów w dniu 12 b. m.

Generalny prokurator Bertrand i proku­
rator Feuilloley zostali usunięci z dotychcza­
sowych stanowisk i przeniesieni na inne po-

Generał Hartschmidt przeniesiony do 
Rheims, pułkownik Saxe do Poitiers.

Sprawozdanie p. Duehesne o roli gen. 
Pellieux w sprawie Esterhazego jest już go­
towe ; jak słychać, wypadło ono w duchu ko­
rzystnym dla Pellieux.

Minister wojny gen. Gallifet oświadcza, 
e me miał wcale rozmowy z żadnym z dzien­

nikarzy i że ogłoszone przez Journal oświad­
czenia nie odpowiadają ani zamiarom jego 
ani zamiarom rządu.

Generał Roget wyznaczony został na 
komendanta 28 brygady piechoty w Belfort.

K R O N I K A

Lwów , 26 czerwca.

— Śniadanie, U JE. P. Namiestnika 
hr. Pinińskiego odbyło się dzisiaj o godzinie 12 
śniadanie na cześć JE. P. Ministra sprawiedli­
wości dr. Ignacego Kubera, w którem oprócz 
dostojnego gościa wzięli udział: Ich Ekscelencje: 

erman bar. Loebl, Prezydent wyższego sądu 
rajowego dr. Aleksander Tchorznicki i komen- 

generaL  komendant korpusu Ferdy- 
nictwr. Tdler; następnie Wiceprezydent Namiest-

Rady szkoln(U i - Kor7towsLn, Wiceprezydent 
W icep re z y d en t  dr .  Michał Bobrzyński,
Dylewski p w^zszefJ° sądu krajowego dr. Jan 
™  B a j [  i  ^  k r  d r .  E d '

do Krasnego, aby być dzisiaj we Lwowie na 
śniadaniu i obiedzie na cześć JE  P. Ministra 
sprawiedliwości dr. Rubera. Pan Marszałek je­
chał szybko. We wsi Grabowej koło tartaku 
raczę konie nagle spłoszyły się i skręciły na 
bok, wywracając wózek, który z impetem spadł 
do rowu, dosyć stosunkowo głębokiego. Wsku­
tek, jak się zdaje, silnego bardzo uderzenia Pan 
Marszałek złamał lewą nogę. Na chwilę me 
stracił jednak przytomności, lecz ochłonąwszy 
z pierwszego wrażenia, sam stosowne poczynił 
zarządzenia; szczęśliwy traf skierował w tę stronę 
dr. Zaorskiego, lekarza z Buska, który pierwszy 
udzielił pomocy lekarskiej dostojnemu pacjen­
towi i nogę obandażował. W sąsiednim Busku, 
majątku Kazimierza hr. Badeniego, wziął Pan 
Marszałek powóz, i wśród dolegliwych bólów 
dojechał do Krasnego, gdzie przy pomocy dr. 
Zaorskiego i kilku ludzi wniesiono go do wa­
gonu. W pociągu znajdował się dr. Sołtysik, 
który również podczas podróży czuwał nad cho­
rym'. Z Krasnego telegrafowano do prof. dr. 
Ziembickiego, aby P ^ b y ł  na dworzec Podzam­
cze. Dr. Ziembicki nie jest jednak obecny we 
Lwowie. Na dworcu we Lwowie wśród stra­
sznego niepokoju oczekiwała swego małżonka 
hrabina Badeniowa. Pana Marszałka przewie­
ziono do swego pałacu. Po chwili zjawił się dr. 
Schramm, który w aśystencyi dr. Sołtysika i dr. 
Zaorskiego przystąpił do złozema nogi. Dr. 
Schramm skonstatował pęknięcie kosa. Stan 
ogólny pacyenta jest w ogóle zadowalający Hr. 
Badani zachował całą zimną krew, wesołość i 
dobry humor.

Wiadomość o nieszczęśliwym wypadku 
szybko rozeszła się po mieście, We wszystkich 
kołach wywarła ona głębokie wrażenie i wy­
wołała najszczersze i najserdeczniejsze współ­
czucie W pierwszej już chwili przybyli do pa­
łacu hr Badenieh najbliżsi przyjaciele Pana 
Marszałka aby zasięgnąć wiadomości. Pan Mar­
szałek witał każdego z uśmiechem na twarzy i 
uprzejmem słowem. Jednym z pierwszych przy­
był .JE ks E. Sanguszko, bawiący we Lwowie 
chwilowo O godzinie 10 rano odwiedził cho­
rego JE  P  Namiestnik lir. Piniński, mógł je­
dnak widzieć się i rozmawiać tylko z panią Mar­
szałkowa Ciągle nadchodzą zapytania o zdrowie 
najwyższego naczelnika krajowej autonomii.

' Wskutek tego przykrego wypadku odwo­
łany został wieczór, zapowiedziany u Państwa 
Marszałkostwa na najbliższą środę.

  jj;, p . Apolinary Jaworski ba­
wił wczoraj we Lwowie w przejeździe z Wie­
dnia do Skwarzawy.

— JE . P* W o jc ie c h  h r .  D z ied u szy -
cki bawi chwilowo we Lwowie.

— Z e. i k . armii. Proboszcz wojsko­
wy Antoni Landsmann w Krakowie, przeniesiony 
w stan spoczynku. Kapelanami wojskowymi w 
rezerwie m ianow ani: Mik. Bycar w Pustomy- 
tach i Teodor Dzioba w Monastercack w 80 p. p.

Przeniesieni starsi lekarze: Ferdynand 
Bauer z Wiednia do 13 p. p., a Rudolf Horaz- 
dowsky ze szpitala w Krakowie do 2 p. art. 
fort.

Do nieczynnego stanu obrony krajowej 
przeniesiony porucznik Karol Suchy z 10 p; P

D łuższy urlop  o trzym ał ofieyał Józef Komgs- 
berger w K ra k o w ie .  W stosunek pozasłużbowy 
przeniesiony p o d p o ru c zn ik  w rezerwie F ran c i­
szek Kłem z 57  p. p . stop ień  oficerski złozye 
pozwolono podporucznikow i 57 p. P ^ T der' 
Hinzowi.

Małachowski, 
wiedliwości

Prezydent miasta dr. Godzimir 
radca sekcyjny Ministerstwa spra- 
’■ Albert Roesc.h, radca Dworu i

D w orak  1 T f Sytetu d r  Leonard Piętak, radca
ski radio J', r Policyi W ładysław  Krzaczkow- 
Filin W .woru i starszy prokurator Państw a 
ner rari°r ° r !e(d£' ’ ra<łca Dworu Gustaw Mautk- 
ktor Korn 'voru i prokurator skarbu dr. Wi- 
Rady n a ń t  ta W acław Zaleski, poseł do 
b u d o w n ic tw u  d r’ W ładysław  Dulęba, radca

u Franciszek Skowron.
hiński w y i i J ^ ^ ^ e s t n i k  Leon hr. P i- 
dłnższy p0bvt‘ t P°PołudTliu ze Lwowa na 

y do Cauterets w Pyrencjach.

hr. P - N a m i e s t n ik o w i  Leonowi
Profesomw’ U w r?czyli onegdaj w upominku 
sytetu u x, idoeenci lwowskiego Uuiwer-
0 kładirb. byli koledzy, ozdobne album,

ę zdobi wykonany ze srebra h e h  Uni­
wersytetu i berła 
Cla na rogach

rektorskie i dziekańs) .e; oku- 
ozdobione są herbemhr. p f - l ^ a c j i  i klam ra

albumu^Ktn inioyał'ami L. P. Pierwszą kartę
Wiająca r  .... 1 akwarela Rejchaua, przedsta-
s°rskiej n ,e°na k r ’ Pinińskiego w todze profe- 
i docentów1 są fotografie profesorów

niwersytetu lwowskiego.

hr. B a d e n f^ J ,m a,m a ł : e l t  h r a jo w y  Stanisław
dziś w n o c y ^ p  ? ° g?' H r' ®adeai wyjechał 

Badziechowa na ranny pociąg

. Kar?l Durski, podpułkownik 32 p. arty- 
leryi J wizyjnej, zamianowany komendantem 
p. artyleryi dywizyj!lej.

— W ybór Uzupełnia jący jednego człon­
ka  R a y pow iatow ej w P rzem yślanach z g iupy  
gm in w iejskich  rozp isało  P rezydyuiu  c. k. N a­
m iestn ictw a na dzień 24 sierpn ia  b. r.

Wybór odbędzie się w mieście powiato- 
wem o godzinie i w lokalnościaoh, wskazanych 
w kartach legitymacyjnych, które doręczy wy­
borcom c. k. starostwo.

— Nowy urząd pocztowy. Z dniem 
1 lipea r. b. wejdzie w życie o. k. urząd po­
cztowy ze zwykłym zakresem czynności w miej­
scowości Grabiny, w pow. ropczyckim.

Okręg doręczeń tego urzędu pocztowego 
tworzyć będą gminy i obszary dworskie: Gra- 
biny, Straszęcin, Wola żyrakowska, Góra uioty- 
czna, Wola wielka, Głowaczowa i gmina Bo­
browa.

~ ~  ^ y b ó r  prezydenta miasta Lwowa.
Dr. Małachowski rozesłał następujące zaproszenie 
do radnych miasta:

„Używam WP. uprzejmie do wzięcia udziału 
w wyboize prezydenta, pierwszego i drugiego 
wiceprezydenta miasta, który odbędzie się we 
wtorek 27 b. m. o godzinie 6 wieczorem w 
wielkiej sali ratuszowej. Zarazem zwracam uwagę 
na końcowy nstop  § gg orciyna0yi wyborczej, 
który postanawia, iż członek Rady, któryby na 
wezwanie do wyboru prezydenta nie przybył, 
lub przed ukończeniem wyboru się oddalił, jeżeli 
obecności swej lub oddalenia się nie usprawie­
dliwi, traci swój mandat i przed upływem la to  
do Rady miejskiej wybranym być nie może".

— Dyrckcya kolei państwowych
donosi: Z powodu ulewnego deszczu w dniu 24 
b. m. ruch pociągów na kolei Nowy Lupków- 
Cisna prawdopodobnie na 4 dni całkowicie 
wstrzymano.

— Z Uniwersytetu. Pp. Leopold Jerzy  
S tarzew ski, rodem  z K rakow a i E dm und Schaffer 
z W olicy, w G alicji, otrzym ali n a  U niw ersytecie 
Jag ie llońsk im  stopień doktorów  praw .

P . Ignacy W cingarten , rodem  z Żółkwi, 
otrzym ał na  U niw ersytecie lw ow skim  stopień 
m ag istra  farmacji.

— Egzamin rządowy z rachunkow ości 
ogólnej, państwowej i kupieckiej, złożyli we 
Lwow ie w  N am iestnictw ie pp.: Zdzisław  Chm ie­
lew ski z Brodów, S tan isław  N iew iarow ski z J a ­
rosław ia, Kazimierz P o liń sk i ze L w ow a i N. 
Chudzikiewicz ze Lwowa.

—  Jutrzejsze przedstawienie „Ma­
zepy" w którym p. Ładnowski pożegna się 
z naszą publicznością, danem będzie na beuefis 
tego znakomitego artysty — a liczni wielbiciele 
jego talentu urządzają mu jutro w teatrze wielką 
owacyę.

— Niedziela wczorajsza, dopisując pod 
względem pięknej pogody, w zupełności ziściła 
marzenia licznych wycieczkowców, pragnących 
zaczerpnąć z dala od miasta świeżego powie­
trza. Wycieczki do Brzucho wic, Janowa, do 
Zimnej Wody i wogóle za miasto miały wielkie 
powodzenie. W mieście też odbyło się kilka fe­
stynów ogrodowych, a na placu powystawowym 
liczna publiczność przypatrywała się wyścigom 
cyklistów, w których zwycięscami byli kolejno 
pp. Wituchowicz, Krupski, Wieniawski, Piżl, 
oraz kryjący się pod pseudonimami Zgoda, A l­
fred i Helios.

— Rada przyboczna dla spraw ro­
botniczych odbędzie najbliższo posiedzenie w
poniedziałek dnia 10 lipca r. b. o g. 10 przed 
południem w sali obrad urzędu statystycznego 
dla spraw robotniczych w Wiedniu z następującym 
porządkiem dziennym: 1. Zawiadomienia urzę­
dowe ; 2. Sprawozdanie z ankiety odbytej w 
dniach 2, 3 i 4 maja w sprawie statystyki'po­
średnictwa w dostarczaniu pracy ; 3. Sprawo­
zdanie wstępne w przedmiocie uwzględniania ro­
botników przy rozdawaniu robót publicznych i 
dostaw, oraz wybór komisyi dla togo przed­
miotu; 4. Sprawozdanie o wynikach ankiety, 
zwołanej na 26 b. m. w przedmiocie stosunków 
robotników, zatrudnionych w przemyśle konfek­
cyjnym.

— Losowanie posagów na Zofiówce 
odbyło się w sobotę przed południem w obecno 
ści radcy Namiestnictwa p. Drozdowskiego, sta­
rosty p. Czerwińskiego, radcy mag. Hobgarskiego 
ks. kan. Lenkiewicza, ks. Odelgiewicza, radcy 
Łukawskiego i w. i. Upoważnionych do losowa­
nia było około 600 dziewcząt. Po nabożeństwie 
odprawionem w starym kościółku przez księdza 
Odelgiewicza, przystąpiono do losowania. Fosa, 
4110 zł. z fundacyi Łukiewieza wylosował 
Wanda Jakóbowska, lat 11 licząca, z zakładu 
św. Kazimierza; 600 zł z fundacyi Łodzią Po 
nińskiego padło na los, który wyciągnęła Ma- 
rya Pryma, lat 19 licząca. Trzeci posag w wy­
sokości 145 zł. wyciągnęła Maryanna Kopera, 
lat 16, z zakładu św. Kazimierza.

Z fundacyi Elżbiety Czarkowskiej 84 zł. 
wylosowała 17-letnia Paulina Komarnieka, z 
fundacyi hr. Łodzią Ponińskiego 300 zł. 12-le- 
tnia Marya Moczoratówna z zakładu pod we­
zwaniem św. Kazimierza i z fundacyi Karola 
Soboty 157 zł. 60 et. 13-letnia Marya Edgen- 
sówna również z zakładu pod wezw. św. Kazi­
mierza.

— Na pomnik A. Mickiewicza we
Lwowie, n a  listę A. Krechowieckiego, przesłał 
w ydział R ady  powiatowej wBorszczowie kwotę 
20 zł.

—  Przedstawienia w cyrku Hen- 
ryego, przy placu Franciszkańskim cieszą się 
wielkiern powodzeniem, szczególnie w dniach, 
w których popisuje się słoń „Jonni" zadziwia­
jąco wytresowany do rozmaitych ewolucyj i sztu­
czek przez dyrektora. Towarzystwo cyrkowe ma 
kilku bardzo dobrych jeźdźców i gimnastyków, 
których produkeye odznaczają się wielką śmia­
łością i brawurą. W przerwach między produ­
kcjami bawią publiczność wcale nieźle klowni. 
Na uwagę zasługują też popisy małych gimna­
styków, chłopaczków zaledwie cztero i pięcio­
letnich.

sGtafceta Lwowska" z dnia 26 czerwca 1899.

— W ielki festyn urządza sympatyczny 
„Związek rodzicielski" w najbliższy czwartek 
na wzgórzu powystawowem. Na razie zdradzić 
możemy tylko o tyle tajemnicę, że zapobiegliwy 
komitet przygotowuje wiele niespodzianek. Zre­
sztą i sam cel zabawy jest tak piękny, że za­
chęcać do współudziału w nioj byłoby zupełnie 
zbyteczneai.

— Towarzystwo oświaty ludowej
odbyło w niedzielę po południu walne zgroma­
dzenie w sali Kasyna miejskiego, pod przewo­
dnictwem prezesa, dr. Hirschberga, w obecności 
24 członków. Przyjęto do wiadomości sprawo­
zdanie z czynności za ubiegły rok. Prof. Palm- 
stein uczynił wniosek, aby wydano katechizm, 
któryby wskazywał ludowi potrzeby hygieniczne 
i społeczne. Wniosek ten spotkał się ze szczerem 
uznaniem; postanowiono wybrać komisję, któ- 
raby się zajęła zbadaniem, zkąd zdobyć odpo­
wiednio środki finansowe na wydanie tego 
dziełka.

Na wniosek prof. Gałeckiego, uchwalono 
przychodzić z możliwą pomocą szkołom dla anal­
fabetów, a mianowicie z pomocą w książkach 
i przyborach szkolnych.

Z działalności Towarzystwa oświaty ludo­
wej w roku ubiegłym podnieść należy z uzna­
niem odczyty popularne, urządzane w salach 
przedmiejskich, szczególniej szkół Indowych. 
Urządzono ich ogółem około 30. Prezesem To­
warzystwa na rok następny obrano ponownie 
dr. Aleksandra Hirschberga.

— Towarzystwo przyrodników im.
Kopernika odbędzie posiedzenie we wtorek, dnia 
27 b. m. o godzinie 6 wieczorem w sali Insty­
tutu chemicznego (ul. Długosza). Prof. dr. E. 
Dunikowski przedstawi wyniki naukowej po­
dróży do Sahary (z demonstracyami).

— Pomnik ś. p. ks. Antoniego Zaaka, 
ongi dyrektora szkoły 00. Dominikanów, zo­
stał już na grobie zmarłego, na cmentarzu Ły­
czakowskim w 17 polu, ustawiony. Do pokrycia 
wszystkich kosztów brakuje jeszcze 36 zł. Ko­
mitet wniósł nadto podanie do Reprezentacji 
miasta o bezpłatne oddanie gruntu pod ten ka­
mień, dotychczas jednak nie ma jeszcze odpo­
wiedzi. Jest jednak wszelka nadzieja, że prośba 
komitetu, ze względu na zasługi zmarłego, przy­
chylnie załatwioną zostanie.

=  Pożar. Onegdaj w południe zawiado­
miono strażnicę pożarną miejską o wybuchu po­
żaru za rogatką łyczakowską. Okazało się, że 
w ogniu stał dom Józefa i Maryi Peszków z 
Krzywcz.yc. Powód wybuchu ognia nie wiado­
my. Szkoda zrządzona 600 zł. Dom był jednak 
asekurowany. Straż pożarna ogień zlokalizo­
wała.

— Podrzutek. Dnia 22 b. ni. późnym wie­
czorem znaleziono na I piętrze domu nr. 5 u l’ 
Leona Sapiehy, dziecię płci żeńskiej przeszło 
ok liczące. Podejrzana jest o podrzucenie tego 

dziecka kobieta niskiego wzrostu, około 35 lat 
liczącą, w popielatej sukni i białej chusteczce 
na głowie, która kręciła się tam w krytycznej 
porze, mając jeszcze drugie dziecię na ręce.

=  Na szyny kolei elektrycznej na uli­
cy Stryjskiej rzuciła się w sobotę wieczorem 
Anna Tarasiewicz, sługa bez obowiązku, przed 
nadejściem wozu nr. 4, który jednak w porę 
wstrzymano. Tarasiewiczówną, u której skonsta­
towano zboczenie umysłowe, zajął się komisa- 
ryat miejski dzielnicy II.

=  Nieszczęśliwy wypadek. Tadeusz 
Ger^owiez 9-letni syn maszynisty w cegielni 
Domaszewskiego na Snopkowie, chciał wczoraj 
popołudniu użyć kąpieli w zbiorniku wody de­
szczowej w cegielni. Nie zbadawszy jednak 
w przód'głębokości wody, wskoczył do l 1̂  m. głę­
bokiego zbiornika i utonął zanim przyspieszyli 
z pomocą rodzice Gergowicza, zawezwani przez 
drugiego "towarzysza nieszczęśliwego chłopca.

=  Wiadomości policyjne. Aresztowano 
Stefana Strusiaka za kradzież 2 kolnego w ózka 
ze skrzynką; — 12-letniego Józefa Gutsteiua, 
który z kilku podobnymi wiele obiecującymi to­
w arzyszam i, przemocą ściągnął buciki 6-letniej 
Jetti B urker, siedzącej na progu  domu przy ul. 
Szpitalnej.

— Fatalny wypadek zdarzył się one­
gdaj, w sobotę wieczorem w koszarach wojsko­
wych przy ulicyśw. Piotra i Pawła. We­
dług dzienników przedstawia się on w spo­
sób następujący: Do podporucznika Fran­
ciszka Krziża, zajmującego pokój na 1-szem 
piętrze, przybyła żona sierżanta Rymarskie­
go, będąca zarazem markietanką, przynosząc 
mu poziomki na sprzedaż. Podporucznik Krziż 
miał wówczas w ręku nabity flobert, i tak nie­
szczęśliwie miał nim wywinąć, żo flobert wy­
strzelił, a nabój trafił Rymarską w pierś. Ry­
marska po godzinie, w strasznych męczarniacli 
skonała. Na miejsce przybył natychmiast mąż 
Rymarskiej, mieszkający w tym samym domu, 
oraz komisja wojskowa, która przeprowadziła 
dochodzenie i spisała protokół.

—  W zakładzie droliowyzkim dla 
sierót i starców, fundacyi Stanisława hr. Skarb­
ka, odbył się w sobotę doroczny popis uczniów 
i uczennic w obec kuratora Henryka hr. Skarb­
ka, dyrektora p. Stopka, i szczupłego grona za­
proszonych gości, wśród których był ks. prałat 
Piórko, kanonik metropolii św. Jura. Popis po­
przedziło nabożeństwo w kaplicy zakładowej; 
odprawił je kapelan ks. Lewandowski, który 
następnie w ciepłych słowach przemówił do wy­
chowanie, opuszczających zakład. Po nabożeń­
stwie odbyły się popisy uczenie, które wygła­
szały ze zrozumieniem rozmaita utwory poety­
czne, w języku polskim i ruskim, a także nie­
mieckim, między innemi „Pieśń o dzwonie" 
Szyllera. Z pięciu dziewcząt, opuszczających w 
tym roku zakład, jedna wygłosiła podziękowa­
nie dla kuratora, poczem lir. Henryk Skarbek 
obdarzył wszystkie te wychowanki książeczkami 
Kasy oszczędności na drobne kwoty. Następnie 
popisywali się uczniowie zakładu. W końcu" od­
były się ćwiczenia gimnastyczne i musztra chło­
paków umundurowanych z karabinkami. Po o- 
biedzie dla gości, zwiedzano warsztaty rękodziel­
nicze, a mianowicie: krawiecki, szewski, stolar­
ski, kołodziejski, kowalski, ślusarski, blachar­
ski i rymarsko-lakierniczy. We wszystkich wy­
stawiono były bardzo ładnie wykonane wyroby.

— W zakładzie prof. Bujwida w Kra­
kowie leczono w maju ochronnie przeciw wodo- 
wstrętowi (metodą Pasteura) osób 46. W lecze­
niu na czerwiec pozostało nadal osób 10.

~  8 lu b . Z Wiednia donoszą nam: Dnia 
lo  u. m. odbył się w polskim kościele na Renn- 
weg ślub panny Fcliksy Mossor, córki Pawła,
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radcy Dworu przy Najwyższym Trybunale spra­
wiedliwości i Wincenty z Poradowskich, z dr. 
Edmundem Kowalewskim, lekarzem pułkowym 
z Rzeszowa. W orszaku ślubnym znajdowali się 
między innymi pp.: radca Dworu Budzynowski, 
poseł Witold Lewicki z żoną, radca Namiestni­
ctwa i podkomorzy Mikołaj Poradowski, Fran­
ciszek Podlewski z rodziną i inni. Po obrzędzie 
ślubnym, rodzice panny młodej, obchodzący ró­
wnocześnie srebrne wesele, podejmowali obecnych 
gości z serdeczną gościnnością. W czasie uczty 
nadeszło mnóstwo telegramów z życzeniami, a 
w szczególności od ks. metropolity Czuperkowi- 
cza, b. Ministrów: dr. Bilińskiego, dr. Rittnera, 
bar. Ziemiałkowskiego, Zaleskiego, Prezydentów: 
Czyszczana, Dolińskiego, Zakliki i niemal wszyst­
kich członków Trybunału sprawiedliwości.

— Sanatoryum clla chorych piersiowych 
w Zakopanem, które zamierzyła utworzyć spół­
ka z Ignacym Paderewskim na czele, wchodzi 
w stan urzeczywistnienia. Grunt, zakupiony pod 
przyszłe sanatoryum, znajduje się na południo­
wym stoku Gubałówki, o 3 kilometry od środka 
Zakopanego, a o kilometr od drogi, prowadzą­
cej do doliny Kościeliskiej, w miejscowości, zu­
pełni# wolnej od kurzu i zgiełku, w najlep­
szych warunkach hygienieznych. Dalszą grani­
cę stanowi potok, a wyżej wznosi się obszerna 
polana, na której stanie obszerny gmach zakła­
dowy, doskonale ze wszystkich stron zasłonięty 
od wiatrów i otoczony pięknym lasem świerko­
wym, który można łatwo zamienić na wspania­
ły park.

Plan gmachu głównego i budynków bo­
cznych opracował budowniczy krakowski p. W. 
Beringer, kontroli nad planami i nad samą bu­
dową podjął się prof. Sławomir Odrzywolski, a 
znany malarz i wyborny znawca stylu zako- 
pańskiego, p. Stanisław Witkiewicz, przyrzekł 
swą pomoc w zastosowaniu motywów tatrzań­
skich do budowy.

Budynek ma być dwupiętrowy, murowa­
ny z cegły, zaopatrzony w wi. dy, z ogrzewa­
niem centralnem i oświetleniem elektryeznem. 
Urządzeniewewnętrzne będzie dezynfekeyonewane. 
Tylko w południowej fasadzie gmaeliu będą pokoje 
dla chorych ; najmniejszy pokój ma mieć 60 
metrów sześciennych objętości, większe do 100 
metrów. Gmach pomieści obszerną dwupiętrową 
salę jadalną, kilka wielkich salonów, wzorową 
leżalnię i t. d.

Kosztorys wynosi 220.000 zł. Spółka po­
siada już 120.000 zł. Od pospiesznego roze­
brania reszty udziałów po 500 zł. zależy ter­
min otwarcia saDatoryum. Rozpoczęto już na 
miejscu roboty przygotowawez#, kopanie studni, 
fundamentów, zwożenie piasku, kamieni na pod­
murowanie.

— Z kroniki żałobnej. W Moncalieri, 
pod Turynem, zmarł w 71 roku życia Aleksan­
der Ohryńczuk, od długich lat nauczyciel nie­
mieckiego języka w królewskiem kolegium imie­
nia Karola Alberta. Ponieważ Włosi nie mogli 
wymówić jego nazwiska, przeto p. Ohryńczuk 
przezwał się Aleksander Oriente i pod tern mia­
nem znany był w Turynie. Pochodził rodem z 
Baliniee, w Galicyi. (D.)

— Zmarli w ostatnich dniach: w Sam­
borze, ks. Emeryk Porth, kanonik honorowy 
kapituły przemyskiej, tm. proboszcz wojskowy, 
który czas dłuższy przebywał we Lwowie, prze­
żywszy lat 73 a w 48 roku kapłaństwa.

W Paryżu, Halina z Zatorskich SzaDamo- 
wiczowa, w 59 roku życia;

Jan Antoni Żukowski, urodzony w Par­
czewie (gub. lubelska) w r. 1832;

Tadeusz Beynar, urodzony w roku 1843, 
obaj ostatni w przytułku św. Kazimierza.

— Międzynarodowy oszust. Podług 
doniesień z Kolonii, aresztowano w Fryburgu 
międzynarodowego oszusta, którego ścigają po- 
licye najrozmaitszych większych miast europej­
skich. Indywiduum to w ostatnim czasie wyłu­
dziło od firmy Jeschek i Sp., która jest wspól­
niczką Laenderbanku w Braile, czek na 150.000 
fr. Aresztowany nazywa się Józef Chonert i jest 
z zawodu buchalterem.

N o t t i  l i M m r i y s t y c M
(Kr.) Z teatru. Przyznaję, że pragną­

łem zobaczyć p. Ładnowskiego w roli Cble- 
stakowa, by porównać grę jego z kreaeyą, stwo­
rzoną niedawno przez p. Kamińskiego. Turniej 
ten był bardzo interesujący, bo przecie p. Ła- 
dnowski słynął oddawna jako doskonały przed­
stawiciel Gogolowskiego „Rewizora z Peters- 
burga“. I  w istocie jest on dzisiaj jeszcze bar­
dzo dobrym Chlestakowem, dając widzom typ 
młodzieńca o „szerokiej rossyjskiej naturze", praw­
dziwszy więc znacznie od tego, który stworzył 
Kamiński. Artysta krakowski jednak wyposażył 
trochę nienaturalną postać paryskiego dandysa 
w tak wiele przepysznych wprost efektów, że 
mimo całej doskonałości i prawdziwości typu Ła­
dnowskiego, zdobył palmę pierwszeństwa.

Zresztą sobotnie przedstawienie całe czegoś 
się nie kleiło, ehoć nasi artyści zaledwie przed 
paru tygodniami sztukę tę grali ; brakło im 
tym razem naturalnego humoru i tego rozma­
chu —  jeśli się tak wyrazić można — który

jest w komedyach pokroju „Rewizora" niezbę­
dny. Jedyny wyjątek stanowił tu p. Feldman, 
rzeczywiście doskonały jako służący Chlestako- 
wa, Józef. Przypuszczam, że wspomniany dy­
sonans wywołało w znacznej części zastępstwo 
p. Gostyńskiej przez p. Różańską. Pierwsza z nich, 
nieporównana w rolach Rossyanek, stworzyła 
z p. Kamińskim w scenie kanapowej w trzecim 
akcie małe arcydzieło, a każdy ruch, każde 
słowo zmuszało do komerycznego śmiechu ; p. 
Różańska, mimo wszelkich starań, sprostać tru­
dnemu dla niej zadaniu nie mogła, tem samem 
więc i żona horodni.czego zbladła do niepozna- 
nia i wartość całego przedstawienia obniżyła 
się w wysokim stopniu.

Wczoraj, w niedzielę, odegrano po raz 
drugi „Hamleta"; Ofelią w zastępstwie pani 
Stachowiczowej była p. Nałęczówna, od której 
nawet wymagać nie mamy prawa, by trudną 
tę rolę odtworzyła dobrze. Niemiła ta niespo­
dzianka dla przybyłej do teatru publiczności, 
wpłynęła — rzecz zresztą zupełnie naturalna — 
w wysokim stopniu na grę p. Ładnowskiego i 
na całem przedstawieniu — pookrawywanem 
w wielu miojsach — właściwe wycisnęła piętno.

Tadeusz Miinnicli, arenitekt i profesor 
c. k. państwowej Szkoły przemysłowej lwowskiej, 
wydał „Plany budynków szkół ludowych". Nie 
tylko fachowiec, ale każdy, któremu na sercu 
leży dobro i rozkwit naszego szkolnictwa ludo­
wego, przeczyta jego rozprawkę z wielkiem za­
jęciem. Autor już w czasie ostatniej wystawy 
krajowej zwrócił na siebie uwagę doskonałymi 
planami szkół, a załączone do pracy jego ta­
blice, stwierdzają raz jeszcze powziętą wówczas 
opinię. Posiada 011 dar popularnego przedsta­
wienia rzeczy na pozór czysto fachowych, praca 
więc jego w niejednym wypadku odda ważne 
usługi i znajdzie się’ w rękach nie tylko samych 
architektów i budowniczych. Wyszła ona na­
kładem księgarni Gubrynowieza i Schmidta we 
Lwowie.

Tego samego autora broszurka p. t.: „Po­
mniki Mickiewicza", ozdobiona doskonałemi po­
dobiznami pomników krakowskiego i warszaw­
skiego, oraz przyszłej kolumny lwowskiej, od­
daje ogromne pochwały projektowi p, Popiela. 
„Gdyby Matejko widział kolumnę Popiela — są 
słowa autora — podpisałby się pierwszy pod 
jej natchnieniem". „Mamy kolumnę natchnienia 
i zapału, a rzetelnego talentu pełnego jej wy­
konawcę. Dbajmy póki czas, aby w tak sprzy­
jających waruDkach stanęła kolumna, godna 
Adama". Prof. Munnich kończy rozprawkę swoją, 
napisaną z ogniem i werwą, gorącem wezwa­
niem do całego społeczeństwa, by eoryehlej po­
szło za przykładem Warszawy.

Repertoar teatru hr. Skarbka pod
dyrekcyą Ludwika Hellera.

Dziś w poniedziałek (wznowienie) „Nie igraj 
z miłością", sztuka w 5 aktach z francuskiego, 
Alfreda Musseta. Przedostatni gościnny występ 
Bolesława Ładnowskiego.

Jutro, we wtorek, benefis ostatni i poże­
gnalny występ Bolesława Ładnowskiego „Ma­
zepa", tragedya w 5 aktach Juliusza Słowa­
ckiego.

P: Ładnowskl wystąpi w roli Wojewody.
We środę nie będzie przedstawienia.
We czwartek „Chory z urojenia", kome- 

dya w 3 aktach Moliera, z p. Fiszerem w roli 
tytułowej, i „Kontrolor wagonów sypialnych", 
krotochwila w 3 aktach Bissona.

W piątek nic będzie przedstawienia.
W sobotę (wznowienie) „Żyd polski" 

(Hans Mathis). sztuka w 3 aktach Erckmana i 
Ohatriana; z p Chmielińskim w głównej roli.

W niedzielę (ostatnie przedstawienie w tym 
sezonie przed wyjazdem do Krynicy) po raz 
drugi „Żyd polski", sztuka w 3 aktach Erck­
mana i Ohatriana; z p. Chmielińskim w głównej 
roli.

1E, P, Minister sprawiedliwości dr. 
Ruber we Lwowie.

Lwów , 26 czerwca.
JE. P. Minister sprawiedliwości dr. Ru­

ber przybył wczoraj pociągiem błyskawicznym 
o godzinie poł do 10 wieczorem do naszego 
miasta. Na spotkanie Pana Ministra wyjechał 
JE. Pan Prezydent dr. Tchorznicki do granic 
swego okręgu, t. j. do Jarosławia, gdzie od­
było się pierwsze urzędowe przyjęcie. JEksc. 
Prezydentowi Tchorznickiemu towarzyszył mi- 
nisteryalny radca budownictwa Skowron, któ 
ry ma towarzyszyć JE. Panu Ministrowi w 
całej dalszej podróży po Galicyi i Bukowinie. 
Na dworcu w Jarosławiu oczekiwali już przed­
stawiciele miejscowych władz, a w szczegól­
ności c. k. starosta Szczurowski i naczelnik 
sądu Twerdochleb z całym personalem, re­
prezentanci zwierzchności miasta i wiele in­
nych osób. Gdy pociąg błyskawiczny za­
trzymał się, wysiadł z wagonu salonowe­
go JEksc. Pan Minister w towarzystwie 
radcy sekcyjnego dr. Roeseha i po bardzo 
serdecznem przy witaniu JE. Prezydenta Tchorz- 
nickiego, rozmawiał przez cały czas zatrzy­

mania się pociągu z wszystkimi mu przedsta­
wionymi.

W Przemyślu zatrzymuje się pociąg 
błyskawiczny prawie 10 minut. Tutaj JE. Pan 
Minister rozmawiał czas dłuższy z przedsta­
wicielami miejscowych władz, którzy zjawili 
się na dworcu w bardzo znacznej liczbie. 
W szczególności wypytywał radcę Namiestni­
ctwa i starostę Lanikiewicza oraz radcę Dworu 
prezydenta sądu obwodowego Spławskiego
0 stosunki służbowe.

We Lwowie, na dworcu kolejowym ze­
brali się wszyscy przedstawiciele władz rzą­
dowych i autonomicznych z JE. Panem Na­
miestnikiem hr. Pinińskiin na czele. W szcze­
gólności zauważyliśmy Wiceprezydenta ape- 
lacyi dr. Dylewskiego, prezydenta sądu kraj. 
dr. Baucha, prezydenta miasta dr. Małachow­
skiego, radców Dworu Seferowicza, Woronie- 
ękiego i Krzaczkowskiego, wiceprezydenta 
Żminkowskiego, prokuratora Hayderera, posła 
do Rady państwa Wachnianina, radców sądu 
kraj, wyższego i członków biura prezydyalnego 
apelacyi wraz z szefem biura radcą Misiń- 
skim. Po krótkiej rozmowie z obecnymi odje­
chał JE. Pan Minister w towarzystwie Ich 
Ekscellencyj PP. Namiestnika hr. Pinińskiego
1 Prezydenta TchorznicMego, tudzież radców 
Roeseha i Skowrona do hotelu „Imperial", 
w którym zamieszkał.

Dziś rano zwiedził JE. Pan Minister o 
wczesnej godzinie cerkiew św. Jura, Wysoki 
Zamek i park Stryjski, a o godzinie 9 ‘/s przy­
był do pałacu sprawiedliwości przy ulicy Ba­
torego. Tu w wielkiej sali obrad sądu wyż­
szego oczekiwali Pana Ministra JEksc. Prezy­
dent Tehorznieki, Wiceprezydent Dylewski, 
radca Dworu Woroniecki i wszyscy radcy 
apelacyjni, członkowie nadprokuratoryi i pro- 
kuratoryi Państwa, oraz członkowie biura pre­
zydyalnego apelacyi.

JE. Prezydent Tchorznicki powitał JE. 
Pana Ministra następującą przeinovvą:

„W imieniu stauu sędziowskiego lwow­
skiego okręgu apelacyjnego i w imieniu sądu 
wyższego mam zaszczyt powitać Waszą Eks- 
celencyę z wyrazem najgłębszego uszanowa­
nia, a zarazem dać wyraz wielkiej radości z 
powodu odwiedzin Waszej Ekscelencyi.

Obecność Waszej Ekscelencyi daje nam 
pożądaną sposobność wyrażenia wobec Waszej 
Ekscelencyi jako doradcy Korony, przede- 
wszystkiem uczuć niewzruszonej wierności, naj­
głębszego oddania i niezmiennej miłości i 
przywiązania do uświęconej Osoby Najwyż­
szego Sędziego i do Najwyższ. Domu Cesar­
skiego.

Dalej jest to potrzebą naszego serca złożyć 
W aszej Ekscellencyi najgorętszą podziękę za 
tak życzliwe i sprawiedliwe uwzględnianie po­
trzeb sądownictwa naszego kraju i za dobro­
dziejstwa, wyświadczone tylu urzędnikom tego 
okręgu.

Jakkolwiek podróż Waszej Ekscelencyi 
poświęcona jest głównie trudnej sprawie umie­
szczenia sądów, będzie miał Wasza Ekscelen- 
cya mimoto sposobność zwrócić bezpośrednią 
uwagę na stosunki tutejszych sądów.

W ogólności trzeba, w skutek nowych 
ustaw i nowej organizaeyi, zaznaczyć istotne 
polepszenie dawnych niemożliwych stosunków, 
głównie przy sądach powiatowych. Że po­
trzeba jeszcze wielu starań, wielu dążeń dal­
szych, to nie ulega wątpliwości. Niestosimko- 
wa rozległość wielu okręgów sądowych wy­
maga koniecznie kreowania nowych trybuna­
łów i sądów powiatowych. W niektórych są 
dach nie można było dotychczas jeszcze usu­
nąć nagromadzonych tam od lat dawnych 
zaległości w merytorycznem załatwianiu spraw, 
co gdzieniegdzie równało się prawie zastojowi 
sądownictwa, zwłaszcza, że, pomnożenie sił, 
które zawdzięczamy światłej ocenie Waszej 
Ekscelencyi, może być z konieczności tylko 
zwolna wprowadzonem w wykonanie, a obe­
cnie dalekiem jest jeszcze od zakończenia.

ż  trudnościami musi walczyć także sąd 
krajowy wyższy. Zmniejszenie pracy sądu 
wyższego, w skutek nowych norm juryzdyk- 
cyjnych nie daje się obecnie odczuwać głó­
wnie dla tego, ponieważ wielu radców przy­
dzielono do Najw. Trybunału i do I. instan- 
cyi, a zadanie niektórych radców tego sądu 
wyższego jest szczególnie w skutek ustnych 
rozpraw i olbrzymiej liczby egzaminów obe­
cnie przeciętnie nieraz większem, jak przed 1 
stycznia 1898. Trudność leży głównie w tem, 
że ciągle jeszcze wpływa znaczna liczba od­
wołań, według dawnego postępowania, i to 
właśnie w najtrudniejszych i najzawilszych 
procesach, dla których rychłego załatwieoia 
często brak sił i czasu.

Pomimo to niezawodnie tempo, w jakiem 
sprawy według nowegop ostępowania załatwia 
się w wyższym sądzie krajowym, uzyska za­
dowolenie Waszej Ekscelencyi. Czuję się tak­
że w obowiązku wobec Waszej Ekscelencyi 
na tem miejscu dać z całym naciskiem świa­
dectwo, że radcy tego sądu wyższego, każdy 
według swoich sił indywidualnych, z pochwa­
ły godną gorliwością i z wytężeniem sił pra­
cują energicznie, ażeby trudny czas przejścio­
wy jak najrychlej przeminął i aby zapewnić 
odpowiednio do intencyi Waszej Ekscelencyi 
szybkie funkeyonowanie II. instancyi we wszy­
stkich kierunkach. Mamy to wielkie szczęście 
mieć w Waszej Ekscelencyi szefa, który jako

znakomity fachowiec wyszedł ze stanu sędzio­
wskiego, zna dobrze radości i bole sędziowskie­
go powołania, i który umie to, co dokonano, 
osądzić nie wyłącznie miarą teoretyczną, lecz 
na podstawie praktycznej znajomości rzeczy. 
Dlatego też oczekujemy z pełnem spokojem 
wyroku, który Wasza Ekscelencya o nas wy­
dać raczy."

Po mowie JE. Pana Prezydenta dr. 
Tchorzuickiego przy witał JE. P. Ministra radca 
Dworu starszy prokurator Woronieek w krótkich, 
ciepłych słowach, poczem JE  P. Minister prze­
mówił jak następuje:

„Pozwólcie mi panowie podziękować naj­
pierw z serca za ciepłe przemówienia Jego 
Ekscelencyi Pana Prezydenta i pana radcy 
Dworu. Słusznie dałeś Ekscelencyo na po­
czątku swego przemówienia wyraz uczuciom 
lojalności stanu sędziowskiego, co do których 
oddawna mamy najpiękniejsze dowody, a nie 
mieliśmy nigdy żadnych wątpliwości. Dzię­
kuję też panom serdecznie za waszą pracę i 
wasze gorliwe starania około rozwoju sądo­
wnictwa po wprowadzeniu nowego ustawoda­
wstwa. Przypominam sobie dobrze, że gdy je­
szcze byłem szefem sekcyi właśnie ze strony 
Waszej Ekscelencyi słyszałem największe oba­
wy i wątpliwości, czy nowa reforma w tym 
okręgu już obecnie powieść się może. Te wąt­
pliwości i obawy pojmowałem i przyznaję 
dzieliłem w zupełnos'ci. Byłem przekonany, że 
bez znacznego powiększenia personalu wpro­
wadzenie reformy będzie prawie niemożliwe, 
wiedziałem jednak także, że to powiększenie 
nie da się natychmiast przeprowadzę. Pomi­
mo to jednak miałem zawsze głęboką wiarę, 
żc jeżeli ograniczonemi siłami można podołać 
tak trudnemu zadaniu, to możliwem to tylko 
będzie pod światłem i świadomera rzeczy i celu 
przewodem i kierownictwem.

Zrozumiał to także i Ekscelencya Tchorz­
nicki i był on pierwszym, który stanął u wy­
łomu i który podjął się olbrzymiej pracy, 
w celu zapewnienia reformie potrzebnego ro­
zwoju. Wiemy wszyscy, że niewszystko już 
gotowe, że wiele czeka nas jeszcze zmian i 
wiele bardzo pracy, ale to, co było można osią­
gnąć, to w tym okręgu osiągnięto. Stało się 
to dzięki owemu kierownictwu i dzięki nie­
zmordowanej pracy, dzielności, oględności i 
przezorności sędziów tutejszych. Człowiek na­
wet skromny i o małym zakresie działania 
staje się wielkim, gdy w trudnych okoliczno­
ściach wypełnia bez wahania zadania trudne 
i wielkie.

Przybyłem tu, aby wam panowie przy­
znać to otwarcie, aby podziękować za to, coście 
dokonali w imieniu zarządu sprawiedliwości 
i wreszcie, aby was prosić, ażebyście wa­
szemu trudnemu zadaniu i nadal w ten sam 
sposób odpowiedzieli. W pracy tej niech wam 
towarzyszy życzenie moje: „Szczęść Boże!"

Po tych przemówieniach przedstawił -JE. 
Prezydent Tchorznicki wszystkich zebranych 
urzędników sędziowskich, a starszy prokurator 
Państwa wszystkich urzędników prokuratorskich 
JE. Panu Ministrowi, który ze wszystkimi 
przez dłuższy czas rozmawiał. Następnie roz­
począł JE. Pan Minister zwiedzanie sądu 
wyższego.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Kolegia rzeczoznawców. Wiener Zei- 

tung ogłasza, że na p odstaw ie  zatwierdzonych 
przez Najj. Pana statutów dla kolegiów rzeczo­
znawców w sprawie opodatkowania piwa, wódki, 
nafty i cukru, zamianował P. Minister skarbu 
przewodniczącym tych wszystkich kolegiów 
szefa sokcyi br. Adolfa .Jorkaeeha-Kocha a za­
stępcą jego radcę ministeryalnego Edmunda 
B-rnatzkyego. Członkami, na przeciąg trzyle ■ 
tni mianował P. Minister między innym i: 
członkiem kolegium dla opodatkowania wódki 
docenta Politechniki, profesora wyższej szkoły 
rolniczej i dyrektora kraj. szkoły gorzelniczej 
dr. Wawnikiewicza w Dabtanaeh; członkami 
kolegium dla opodatkowania nafty członka 
Izby Panów, Augusta Gorayskiego we Lwo­
wie, oraz docenta Politechniki, Romana Za- 
łozieckiego we Lwowie.

Dalej zatwierdził P. Minister skarbu 
wybranych na trzy lata przez Izby handlowe 
i przemysłowe oraz przez Towarzystwo go­
spodarskie we Lwowie i przez Towarzystwo 
rolnicze w Krakowie członków kolegium dla 
opodatkowania w ódki: właściciela fabryki
spirytusu we Lwowie, Leopolda Baezewskięgo, 
posła Karola Czecz-Lindenwalda w Bierzano- 
wie, właściciela fabryki likierów Samuela 
Fraenkla w Białej, dyrektora wyższej szkoły 
rolniczej w Dublanach Juliusza Prommla, po­
sła Maurycego Rosenstoeka w Skalacie, oraz 
zastępców członków: posła Włodzimierza
Gniewosza z Potoka złotego, właściciela dóbr 
dr. Jana Hupkę z Niwisk, właściciela fabryki 
Hersza Kapelusza wStarych Brodach, dyrektora 
fabryki Ijudwika Seeling-Saulenfelsa w Izdeb- 
niku. członka Izby handlowej i przemysłowej 
Maurycego Sprechera we Lwowie, w kolegium 
zaś dla opodatkowania nafty na członków 
Wojciecha Biechońskiego, wiceprezesa krakow­
skiej Izby handlowej i przemysłowej w Gor­



5
licach, a na zastępcę przemysłowca Wiliama 
Mac-Garveya w Mariampolu.

B o ry sław . Neue Fr. Pressa donosi za- 
przacza doniesieniu, jakoby założone przez Laen- 
derbank Towarzystwo akcyjne -Borysław" 
toczyło układy z galicyjskim Bankiem kredy­
towym w likwidacyi, o zakupno borysławskich 
kopalń tegoż banku. Zakupno tych kopalń nie 
jest wcale zamierzone.

T arg zbożowy.

Lw ów , 26 czerwca. Pszenica gotowa 
8'80 do 9-—, pszenica gotowa nowa — ■— 
do — , żyto gotowe 630  do 6‘50, żyto go­
towe na termina — do — , owies obro- 
czny gotowy 5-50 do 6-25, owies nowy lub 
na term ina—' — do — jęczmień pastewny 
— '— do —• , jęczmień brow. 5'75 do 6'25,
groch do got. — do —'— , wyka — do 
—■— , nasienie lniane —•— , do — •—, nasie­
nie konopne — •— do — , bób — •— do 
—■— , bobik 4'30 do 4'50, hreczka 7-— do 
7'25, koniczyna czerwona galicyjska — •— 
do — '—, biała —•— do —•—, tymotka 
— •— do — '—, szwedzka — '— do — •—, ku- 
kurudza stara 5 '— do 5-25, nowa — •— do 
— , chmiel stary—-— do — ■—, nowy za 
56 kilo — do — , rzepak 9 75 do 
10-50, groch pastewny 5 '— do 5'50, hreczka 
stara — ■— do — •—.

Spiritus paritas Tarnopol gotowy 16'25 
do 16-50, na termin 13 25 do 13 75, waran-
ty _ do — .

OSTATNTA POCZTA

Na mocy Najwyższego postanowienia 
z d. b b. m. utworzona zostanie z początkiem 
roku szkolnego 1 8 9 9 -  1900 16 szkoła ka 
detów dla piechoty we Lwowie.

N. Fr. Presse zamieściła wczoraj inter- 
wiew swojego współpracownika z pewnym 
rzekomo „wybitnym polskim mężem stanu“. 
Tematu do rozmowy dostarczyła obecna sy- 
fuacya i świeżo wydana broszura p. t. „Pola- 
Z - 1 Kołr P°lHkieg° w austryackiej Ra-

państwa . Interviewowany oświadczył, że 
zgadza się _ w zupełności z zasadami, wypo-
iaki w f^ emi W tej broszurze> której autor, jak^ wiadomo, nazywał siebie także „polskim
mężem stanu", chociaż w rzeczywistości oka­
zał się — niemieckim publicystą.

Petersburski dziennik Rossia donosi, że 
już ukończone zostały prace wstępne, tyczące 
się wprowadzenia ziemstwa do gubernij nad­
bałtyckich. Zebrany w tej kwestyi materyał 
ma być nader obfity.

W Bukareszcie otwarto w sobotę nad­
zwyczajną sesyę parlamentu mową tronową, 
która z ubolewaniem stwierdza, że zbiory te­
goroczne ucierpiały wielce w skutek klęsk 
elementarnych i zapowiada, że rząd pospieszy 
z energiczną pomocą rolnictwu. Dalej orędzie 
królewskie wyraża nadzieję utrzymania poko­
ju. którego niemałą rękojmią jest konferen- 
Cya międzynarodowa w Hadze.

WVfi Agancya Stefaniego ogłasza brzmienie 
WRk i ^ eS° w piątek w Rzymie dekretu króle- 
niach 0raz referatu rządowego o zarządze-
1 Ze-rW nas^ P ujących sprawach politycznych: 
nńlit^ dzenia publiczne; 2. stowarzyszenia 
v,0„r/7ezue; 3. strejki robotników kolejowych, 
ś w W i^  ’ ^g ra ficzn y ch  i zakładów do o- 
swietlenia; 4 . sprawy prasowe.

P o W P°rzi*dzenia te postanawiają co następuje: 
cznvćh m°ze zakazywać odbywania publi- 
oznak i Ẑ r?madzed; noszeilie rewolucyjnych 
Wiedliw t jest zakazane. Minister spra- 
zmierzala C1 ? °  rozwiązywać stowarzyszenia, 
Państwowych £baleaia istniejących urządzeń
ków knl ^ Zmowy urzędników 1 robotni-

g r z y w n a m J i ° W 7 e ł l  b § d ą  k a r a n e  w i ę z i e Q i T  1wiorin!* \  przestępstwa prasowe odpo-
krvm; redakt°rowie naczelni, autorowie in- 
nisma a0wai,U? c.b artykułów i współpracownicy 
odpow' ( 1 aściciele dzienników i drukarni są 
Offłas^1 ■1 * cywilnie za treść dzienników,
praw Prot°k°łów i sprawozdań z roz-
zane Pr°cesach o oszczerstwo jest zaka-

Wiązyw9e^ret’ który dnia 20 lipca zacznie obo- 
do uchwał ^ed ło żo n y  zostanie parlamentowi 
lament w i Prawozdanie podnosi, że par-
zbadać i sPosób będzie mógł dokładnie 
krętu jes„„Podyskutować postanowienia de- 
ktyce. Ze Przed zastosowaniem ich w pra-

Według doniesienia z Hagi, w kwestyi 
sądów rozjemczych delegaci mają obecnie wię­
kszą nadzieję osiągnięcia pozytywnego rezul­
tatu, podobno bowiem z Berlina nadeszły po­
myślniejsze informacye.

Prasa paryska wyłącznie i jedynie zaję­
ta jest nowym gabinetem, który składem swo­
im nie przestaje budzie jak największego zdzi­
wienia. Głosy dzienników są naturalnie różne, 
stosownie do zasad politycznych, które repre­
zentują ; w jednym się jednak zgadzają, mia­
nowicie w tem, że wzięcie udziału w rządzie 
socyalistów stanowi ważną historyczną datę. 
Socyaliści porzucają stanowisko negatywne i 
po raz pierwszy zasiadają na ławie ministe- 
ryalnej do wspólnej pracy społecznej, aby 
wraz z członkami innych stionnietw, stoją­
cych na wręcz przeeiwnem stanowiska, zała­
twiać sprawy publiczne. W ogóle w prasie 
obok zdumienia, przeważa przedewszystkiem 
uczucie" zadowolenia, że nareszcie skończyła 
się tak długa i ciężka kryzys ministeryalna, 
która mogła wstrząsnąć podstawami państwa. 
Dzienniki podają charakterystykę ministrów; 
uzupełniając informacye już onegdaj podane, 
dodamy 'tutaj następujące jeszcze szczegó­
ły O Waldeck-Rousseau piszą, że posiada 
on niewątpliwie wszystkie kwalifikacye, potrze­
bne na pierwszego ministra. Najlepszy adwo­
kat we Francyi, o książęcym majątku i do­
chodach, należy do gwardyi republikańskiej, 
która epolety zdobywała w grand ministerc Garn- 
betty "Karyerę zawdzięcza przedewszystkiem 
temu że należy do pierwszorzędnych mówców. 
Piękny okresowy, retoryczny styl jego podzi­
wiano w niejednym głośnym procesie. Powta­
rzany jest też obecnie w prasie paryskiej fra­
zes że Cicero występuje do walki z Katylina- 
m i' Praktyczny, energiczny, o przekonaniach 
oportunistyczno-umiarkowanych, odznacza się
nadto dużym talentem towarzyskim, przymio­
tem koniecznym dla łagodzenia przeciwieństw 
między ministrami, którzy z antagonistów, je ­
dnego dnia stali się członkami wspólnego rzą­
du. ^Gabinet połączył bowiem _ umiarkowanych 
oportunistów z radykalistami i socyalistami 
Do umiarkowanych należą, prócz Waldeeka- 
Rousseau, minister dla kolonij Decrais, Anto­
ni Monis i minister skarbu Oailloui. Jest to 
prawica gabinetu, do skrajnej lewicy należą 
socyaliści Millerand i Baudin. Pomiędzy temi 
dwoma skrzydłami, jako partya środkowa 
s ą : de Lanessan, potomek starej rodziny bre- 
tańskiej, Jan Dupuy, senator i redaktor Petit 
Parisien ; oraz Delcasse i Leygues, znani z 
poprzedniego gabinetu. Wszyscy ci są progre- 
sistami o mniej lub więcej wybitnie radykal- 
nem odcieniu. Odrębne stanowisko zajmuje 
minister wojny Gallifet, najświetniejszy we 
Francyi generał kawałeryi. Ża cesarstwa lew 
salonów, pod Sedanem prowadził słynną szar­
żę kawałeryi na pruską piechotę w Floing. 
Podczas komuny dowodził armią wersalską, 
jako brygadyer. Od tego czasu był celem ata- 
* ,'SocJ alistycznych. Postać, jak z roman­

sów DumaSa. Zołnierż, posądzany o monarchi- 
czne zasady, do czego zresztą nie dał nigdy 
podstawy, w  sprawie Dreyfusa propaguje po- 
htykę „zapomnienia i przebaczenia.“

W Paryżu najwięcej tryumfuje prasa re- 
wizyonistyczna, która jest pełna entuzjazmu 
d a_ gabinetu; na wręcz przeciwnym grancie 
stoi prasa antisemicka, rzucająca gromy potę: 
pienia na gabinet. Socyalistyczne dzienniki 
wi ają przychylnie nowy rząd, w którym za­
siadają Millerand i Baudin. Najwymowniej 
odzywa się J aurós.

, . fig a ro  z wielkim zapałem i przychyl­
nością omawia utworzenie gabinetu. Kepu-_ 
bhgue Frangaise, organ Melina, kwaśną robi 
minę, a w końcu zwraca się przeciw gabine­
towi. Journal des Debats również zajmuje nie­
przychylne stanowisko, podnosi tylko z la- 
doscią udział Gallifeta jako obrońcę armii. 
Mniej ostro niż się spodziewano, wyraża się 
lem ps , jeden z najpoważniejszych dzienników, 
czyni^ on wprawdzie stanowcze zastrzeżenia
przeciw udziałowi socyalistów, nie rzuca_ je­
dnak rękawicy gabinetowi i wyraża nadzieję, 
że zdoła on utrzymać porządek i poszanowa­
nie prawa, a wtedy zasłuży sobie na wdzię­
czność kraju.

Dziś w poniedziałek stanie gabinet przed 
Izbą 1 wygłosi program, nad którym rozwinie 
się ńyskusya. Sądzą, że walka będzie zacięta, 
ale zakończy się zwyeięztwem rządu, który 
może liczyć na większość, nie wielką wpraw­
dzie, ale wystarczającą! W grupach nastąpiło 
rozdwojenie i tak progresiści (grupa Meline), 
licząca 100 członków, jest podzielona na dwa 
obozy. Również kilkunastu socyalistów opu­
ściło stronnictwo, nie chcąc popierać rządu, 
w którym zasiada pogromca komuny, generał 
Gallifet! r  6 •

Petit Journal donosi, że Dreyfus znaj­
duje się już w więzieniu wojskowem w Ren- 
nes, dokąd go potajemnie odstawiono. —Przy­
jaciele Dreyfusa poczynili starania, aby wszy­
stkie potrawy, które Dreyfus będzie spożywał, 
były przedtem kosztowane. Adwokat Deman- 
ge żąda, aby rozprawa sądowa odbyła się do­
piero wówezas, kiedy Dreyfus dokładnie po­
informowany zostanie o wszystkiem, co w 
sprawie jego zaszło podczas jego nieobecności. 
Pani Godard, która ofiarowała pani Dreyfuso-

wej do rozporządzenia swą willę w Rennes, 
nie zna jej wcale osobiście, i uczyniła to je­
dynie z podziwu dla jej odwagi, poświęcenia 
i wytrwałości.

Kraków, 26 czerwca, (Dep. p ry  w. telef.) 
JE. Pan Namiestnik hr. Piniński przybywa 
dziś wieczorem do Krakowa i zatrzyma się 
tutaj do jutra w południe. Zamieszka w Grand- 
hotelu. Podczas pobytu Pana Namiestnika w 
Krakowie przyjęć urzędowych nie będzie.

K raków , 26 czerwca. (Dep. p ry  w. tele­
fonem). Wczoraj po południu odbył się w par­
ku Jordana festyn „Sokoła". Wśród tłumów 
publiczności było wieie gości z Czech oraz 
z królestwa, przybyłych na wyścigi cyklistów 
i na regaty. Po festynie odbyła się wieczornica, 
podczas której prezes „Sokoła" powitał przyby­
łych gości. O godzinie 1 rozpoczęły się tańce 
które trwały do świtu.

Kraków, 26 czerwca. (Dep. p ry  w. tele­
fonem). Murarz Fabuła, przywiązawszy sobie 
kamień u szyi skoczył do Wisły w zamiarze 
samobójczym Jan Labaj dozorca aresztów 
policyjnych wyciągnął go z wody, lecz przy 
tem tak się przeziębił, że zapadł na zapalenie 
płuc. Stan Łabaja jest groźny. Fabuła nie 
poniosł żadnego szwanku na zdrowiu.

K raków , 26 czerwca. (Dep. pryw. tel.). 
Pełny komitet II. zjazdu dziennikarzy sło­
wiańskich odbył wczoraj posiedzenie pod prze­
wodnictwem p. M. Chylińskiego, który oznaj­
mił, że jak w pierwszym tak i w obecnym 
zjaździe w Krakowie wezmą udział tylko dzien­
nikarze słowiańscy z Austro - Węgier. Dr. Beau- 
pre przedstawił imieniem komisyi programo­
wej szereg wniosków co do referatów, między 
którymi wymienił referaty zapowiedziane przez 
dziennikarzy czeskich, a mianowicie p. Prokopa 
Gregra w sprawie utworzenia biura korespon­
dencyjnego, i Howorki w sprawie utworzenia 
Związku dziennikarzy słowiańskich w Austryi. 
Po obszernej dyskusyi powierzono referat o za­
daniach i celach prasy słowiańskiej w Au­
stryi dr. Beaupre. Referentem sprawy utwo­
rzenia organu dla spraw słowiańskich, w ję­
zyku francuskim lub niemieckim, wybrano 
dr. Aug. Sokołowskiego. Sprawę iinformowa- 
nia prasy zagranicznej o stosunkach słowiań­
skich referować będzie ksiądz redaktor Le- 
dóchowski. Dyrektor teatru p. Kotarbiński 
przyrzekł dać podczas zjazdu uroczyste przed­
stawienie.

Do komitetu ściślejszego wybrani prof 
Sokołowski, ks. Ledóchowski, prof. Zdziechow- 
ski i prof. W. L. Jaworski. W końcu upro­
szono ks. kan. Flisa, aby poczynił kroki przy­
gotowawcze do urządzenia strony gospodar­
skiej zjazdu.

Następne posiedzenie komitetu we czwar 
tek 29 b. m. o godzinie 11 przedpołudniem 
w salach Kola literacko-artystycznego.

K raków , 26 czerwca. (Dep. pryw. telef.) 
Wczoraj odbyły się regaty na Wiśle, urzą­
dzone przez oddział kolarski „Sokoła"- Bie­
gów było trzy, wszystkie na metę 2000 m., 
a to 1000 m. pod wodę i 1000 m. z wodą. 
W biegu pierwszym przybył na t. zw. „sku­
lu" pierwszy p. Moczydłowski, w drugim bie­
gu na podwójnych „skulach11 p. Porębski, w 
trzecim na czterowiosłowcu p. Zell.

K raków , 26 czerwca. (Dep. pryw. telef.) 
Wczoraj o godzinie 6 rano odbył się wyścig 
kolarski na metę 100 kilometrów. Do startu 
stanęło kilkunastu najlepszych cyklistów miej­
scowych, oraz kilku czeskich i warszawskich. 
Czas przebycia drogi 100 kim. oznaczono na 
4 godziny 3 minuty i 5 sekund. Jako nagro­
dę wyznaczono kosztowny medal i puhar 
srebrny. Pomimo sprzyjającej pogody nikt z 
współzawodników nie przybył w oznaczonym 
czasie. Dopiero o godz. 11 min. 14 i sek. 45 
przybył pierwszy p. Włodzimierz Bauer, któ­
ry drogę z Krakowa do Chełmka i z powro­
tem przebył w 4 godziny 22 min. i 45 sek. 
O godz. 12 w południe przybył jako drug: p. 
Stanisław Szopiński. Reszta nadciągnęła zna­
cznie później. Startowi przypatrywała się li­
czna publiczność. W towarzystwie kilkunastu 
Czechów, przybyłych umyślnie na wyścigi z 
rowerami, były także panie czeskie, mianowi­
cie Szepliczka, Kablowa i Steyskalowa.

W iedeń , 26 czerwca. Najd. Areyksiążę 
Franciszek Ferdynand przyjmował dzisiaj, w 
zastępstwie Nąjj. Pana, kardynała Missię, tu­
dzież gwardzistę papieskiego, hr. Pecci, kre­
wnego Ojca św., na osobnej audyencyi.

W ied eń , 26 czerwca. Jakkolwiek stan 
zdrowia Najj. Pana jest zupełnie pomyślny, 
to jednak Monarcha, ażeby jeszcze przez kilka 
dni oszczędzać się — poleci Najd. Areyksięciu 
Franciszkowi Ferdynandowi zastąpić się na 
mającej się odbyć d. 27 b. m. uroczystości 
wręczenia biretu kardynałowi Missii. Najd. 
Areyksiążę  ̂ weźmie także w zastępstwie Mo­
narchy udział w obiedzie dworskim, który od­
będzie się d. 27 b. m. z okazyi tej uroczy­
stości. J

W ie d e ń , 26 czerwca. W dniu wczo­
rajszym odbyły się przy ogromnym udziale

uczestników zgromadzenia robotników nie­
mieckich i czeskich, zwołane przez kierowni­
ctwo partyi socyalno-demokratycznej, w celu 
zaprotestowania przeciw uchwalonej przez Sejm 
dolno-austryacki reformie wyborczej dla mia­
sta Wiednia i przeciw ugodzie z Węgrami. 
Przebieg zgromadzeń był zupełnie spokojny. 
Podczas powrotu uczestników tych zebrań 
aresztowano dwie osoby za demonstracyjne 
okrzyki. ■

Praga, 26 czerwca. Kapituła praska po­
czyniła już wszelkie zarządzenia, tyczące się 
pogrzebu arcybiskupa kardynała Schoenborna. 
Zwłoki jego zabalsamowano i wystawiono na 
katafalku w kościele na zamku falknowskim.

Jutro o godz. 3 odbędzie się w Falkno- 
wie uroczystość pobłogosławienia zwłok, które 
następnie przetransportowane zostaną do Pragi 
gdzie pogrzeb właściwy odbędzie się w piątek,

Berno (morawskie), 26 czerwca. Ro­
botę dziś podjęto tylko w połowie fabryk, w 
drugiej połowie toczą się jeszcze rokowania z 
robotnikami, którzy domagają1 się podwyższe­
nia płacy o 20 prc. Prawdopodobnie jutro 
wszędzie już zostanie praca podjęta.

Iglawa, 26 czerwca. Na depeszę hoł­
downiczą, wysłaną w sobotę przez radę miej­
ską z okazyi 1100-letni ego jubileuszu miasta 
Igławy, nadeszła od Najj. Pana telegraficzna 
odpowiedź w słowach bardzo łaskawych.

Z okazyi jubileuszu odbył się wczoraj 
wspaniały pochód przez ulice miasta, w któ­
rym wzięło udział 2000 uczestników, tłumy 
ludności witały pochód nader życzliwie.

Nastąpiło w obecności Najd. Arcyksię- 
cia Rainera otwarcie krajowej uroczystości 
strzeleckiej. Po południu odbył się u Najd. 
Arcyksięcia Rainera obiad, na który otrzy­
mały zaproszenie wybitne osobistości miasta.

Chemnitz (Kamienica), 26 czerwca. 
Przybyła tu z Przemyśla deputacya 45 pułku 
piechoty, aby oddać wizytę tutejszemu pułkowi 
piechoty nr. 104.

B udapeszt, 26 czerwca. Na dzisiej- 
szem posiedzeniu sejmu rząd wniósł projekt 
ustawy o umowie z Bankiem austro-węgier- 
skim, dalej o dodatkach do podatków od pi­
wa i spirytusu.

lizy m , 26 czerwca. (Tel. pryw.) W dniu 
wczorajszym kardynał Macchi, sekretarz kon- 
gregacyi brevów, w swej kaplicy prywatnej 
dopełnił uroczystego aktu wręczenia palliusza 
arcybiskupowi metropolicie ks. Julianowi Ka­
rłowskiemu.

P ary ż , 26 czerwca. Dzienniki stwier­
dzają. że wynik dzisiejszego posiedzenia Izby 
deputowanych jest dla gabinetu Waldeck-Bous- 
seau wątpliwy.

Pisma umiarkowane sądzą, że sytuacya 
gabinetu z powodu wczorajszych zarządzeń 
znacznie się pogorszyła.

Londyn, 26 czerwca. Do Capstadu wy­
słano parowiec „Tautalos" ze 100 tonnami 
nabojów karabinowych i 500 żołnierzami na 
pokładzie.

W iedeń, 26 czerwca. Stan Banku au- 
stro-węgierskiego z dniem 23 czerwca 1899 : 
Banknoty w obiegu 641,366.000 (w porówna­
niu z poprzednim tygodniem więcej o 
(2,864.000); rezerwa kruszcowa 515,259.000 
więcej o 1,047.000); portfel wekslowy 
144,267.000 (więcej o 5,179.000); lombard 
papierów 21,661.000 (więcej o 178.000); 
banknoty wolne od podatków 85,359.000 
(mniej o 908.000).

W iedeń , 26 czerwca 1889. Zamknięcie 
giełdy (Schlmscourse) godz. 2 min. 30. Akeye 
austr. zakł. kredyt. 363'—, Akcye węg. zakł. 
kredyt. 384'50, Akcye Anglobanku 152-—, 
Akcye Unionbanku 314 50, Akcye Banku dla 
krajów koronnych 237 50, Akcye Bankye- 
reinu 274 20. Akcye Bodenkredit 467'— , 
Akcye galicyjskiego Banku hipot, 391' —, 
Akcye kolei państwowych 34550, Akcye ko­
lei południowej 67'50, Akcye tramwayowe 
473-—, Akcye kolei Elbethal 259'— , Akcye 
kolei północnej — ■—, Akcye kolei Lwow­
sko - Czerniowieckiej — , Akcye Alpine 
234-75, Akcye Rima Muranyi 303 '—, Akcye 
praskiego Towarzystwa żel. 1266'—, Akcye 
fabryki broni 203 '—, Akcye tureckie tytonio­
we 138 - - ,  Obligacye węgierskiej indeinniza- 
cyi 95-—, Renta majowa 100 20, Austryacka 
renta koronowa 100-25, Węgierska renta ko­
ronowa 96-15, 56 1. listy Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego 95-90, 4 prc. listy 
Banku krajowego 98-— , 4 i pół prc. listy 
Banku krajowego 100-50, 4 prc. listy Banku 
hipotecznego 98 75, 4 i pół prc. listy Banku 
hipotecznego 100-25, 5 prc. listy Banku hipo­
tecznego 110-30, 4 prc. Obligacye propinacyj- 
ue 97-60, 4 prc. galicyjska krajowa poży- 
czka 96-50, 4 prc. pożyczka miasta Lwowa 
£410, Losy tureckie. 68-40, Marki 58-92, 
Rubel 127-25. Lombardy —• .

Odpowiedzialny redaktor A dam  K rechow ieok i.
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Nadesłane.

Wszech, nauk lekarskich

Br. Władysław Borzęcki
ordynuje od godziny 8 do 5 po poł. 

ul. Grodzickich 6, I. schody.

Przyjechali do Lwowa
dnia 23 ezerwea 1899.

H O T E L  I M P E R I A L
PP. J. E. Ks. M inister spraw. dr. J. Ruber 

i Rudolf Sekc, dr. Albert Roeseb z W iednia, A. 
hr. Poniński z Przemyśla, W. hr. Rości szewska z 
Podola ro s s , JE. W. hr. Dziedoszycki z Jezupola, 
M. hr. Kwileeki z Poznania, L. Kobylański z synem 
ze Snowidzowa.

Jako dobrą i pewną lokacyę
polecamy

4»/0 Listy hipoteczne koronowe 
4x/2°/0 Listy hipoteczne,
5<7o Listy hipoteczne premiowane,
4°/0 Listy Towarzystwa kredyt, ziemsk. 
4 1/*<>/o Listy Banku krajowego,
4°/0 Listy Banku krajowego,
5%  Obligacye komunalne Banku kraj., 
4°/0 Pożyczkę krajową,
4%  galic. obhgacye propinacyjne, 

i wszelkie renty państwowe. 
Papiery te sprzedaje i  kapuje po naj­

dokładniejszym  kursie dziennym  
K A S T O  IŁ W Y M IA N Y  

c. k. uprz. galic. akc.

Banku hipotecznego.

Wystawy i Muzea.
N ieu sta jąca  W ystaw a zjednoczonego 

Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 10, pierw- 
ze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 

10 prsed południem do godziny 5 popołudniu, 
Wstęp od osoby kosztuję w ińedGelę 15 et. 
w duie powszednie 20 et —  Dla członków 
wstęp wolny.

Zakład narodowy im . Ossolińskich.
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo­
net i medali polskich otwarty jest dla zwie­
dzających codziennie w godzinach urzędo­
wych, a nadto we wtorki i piątki także od 
godziny 3 do 5 po południu.

Muzeum przemysłowe m iejskie o-
twarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu) 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa.— Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godzin? 11 przed do 
dc godziny 3 po południu (w niedzielę i święta 
od godziny 10 do g. 1). — Wstęp w dnie 
powszednie 20 et., w niedziele wolny.

Nieustająca wystawa wyrobów prze­
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckieh (przy placu Halickim ) 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią­
tek, w mne dnie 10 et. — Wszystkie przed­
mioty na sprzedaż.

Muzeum lin ienia Lubomirskich. 
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 
1 z południa, we wtorek i piątek od godziny 
3 do 5, a w niedzielę przed południem od 
godziny 11 do 1.

C e n n i k  
lwowskiej Izby handlowej i przem ysłowej

Lwów, d. 26 czerwiec 1899.

I .  A k o y e  z a  s z tu k ę .

Kol. g. K ar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr...................
Banku hip. gal. po 200 zł. a. w.

„ kred. gal. po 200 zł. a. w. 
Garbar.wRzeszowie po 200zł. aw 
F abryk i wagonówwSanokuprzed- 

tem Lipińskiego po 500 kor. wa. 
Banku gal. d lah an d l. i przemysł.

po zł. 200 ...........................
Tow. dla przedsięb. elektrycznych

po 200 z łr.....................................
I I .  L la t y  z a a t a w n e  za 100 zł. ° 
Banku h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10 °/'a pr. ^  

„ „ „ 4 V /0 „ los. w 50 i. .
„ „ „ 4 °/,„  „601  po 200K. ®
„ kraj. 4 w. a. los. w 511. ^  
„ „ 4°/„ w. a. los. w 57 1. •**

To w. kred. gal. ziem. 4"/o(pierws*za ®
e m is y a ) ................................

Tow. kredyt, galic. ziemsk. 10°/o 
los. w 41ł/t la t . . .  . 
4% los w 56 la t . . .

I I I .  O bllg rl z a  100 zł.
Gal. funduszu propinae. 4% w. a. 
Buków, funduszupropin.4°/„ w. a. 13 
Komunalne Banku kr. 4c'/0 (2em.) M 

n 4 V / 0(3em.) „ 
Kolej, lokalne dtto i°j0 po 200 kr. w 
Pożyczki kraj. 6°/0 wa. z roku 1873 ^  

„ „ 4°/0 wa. z roku 1891
„ „ 4°/„ po 200 koron

z roku 1893 . . . .
Pożycz, m. Lwowa4"/„ po 200 kor.

IV . L o a y .
Miasta K r a k o w a ...........................

„ Stanisławowa . . . .
V . M o n o ty .

Bukat cesarski .....................
Napoleond’o r ..........................
Pół I m p e r i a ł ...........................
Rubel rosyjski srebrny . .

„ papierowy . .
100 marek niem ieckich . .

płacą żądają 
w alutą austr. 

zł. ot. zł. ct.

210 50 212 5(.

286 — 
385 -

290 -  
395 -

205 - 212 -

258 - 265

200 - 201 -

210 - 215 -

110 20 
100 -  
96 50 

100 80
98 -

110 90
100 70
97 20

101 50
98 70

97 50 98 20

97 50 
95 80

98 20 
96 50

98 -  
102 25 
101 80 
i 00 50 

97 50 
104 -

98 70

102 50 
101 20 

98 20

96 80 
94 10

97 50 
94 80

26 75 
■55 —

28 -

5 64 
9 52

5 74
9 62

1 22 
127 20 
58 70

1 20 
128 20 

59 15

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D nia 25 czerwiec 1899.

A . O g ó ln y  d łu g  p a ń s t w a .  p łacą żądają
Jednolity  dług państwa w bankot.

m a j- l is to p a d .....................................  100.15 100.35
lu ty -s ie rp ie ń .....................................  100 05 100.25

Jednolity  d ług  państw a w srebrze
B ty e z e ń - l ip ie c ................................ 100.05 100.25
kwiecień-październik . 100.05 100.25

płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 168.-- 169.— 

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 139.— 140.—
1860po 100 zł. 5 pr. . 1 5 ' . — 157.50
1864 po 100 zł. . . . 194.05 195.50

„ „ 1864 po 50 zł. . . .  194.50 195.50
Listy zast. domen, państ. po 120 

zł. 5 p re ...................................................118.25
B, D ług  państw a (wszystkich w Radzie pań 

stwa reprezentow anych krajów koronnych).
A ustr. ren ta  złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r ...................................... 119.45
Austr. renta w wal. kor. w olaa od 

podatku za 200 kr. 4 pr. . . . 100.15
O, © M ig a o y l K o le jo w a ,

Kol. Areyks. A lbrechta za 100 z ł.4 pr. 98 20
Koi. Cesarz. E lżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr.
„ za 200 zł. mk. 5s/4 pr. (osteiap.

a k c y e ) ...............................................
Kol. Cesarza F ranciszka Józefa za

100 zł. 5 p r ........................................
Koi. Arcyks. Rudolfa w wal. kor.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.
Kol. K arola Ludw ika po 200 zł. mk.

(ostempl. akcye) 5 p r .....................
O b l ig a o y e  p ie r w s z e ń s tw a

Kol. Are. A lbrechta za 300 zł. 5 pr. 114.— —.—i
„ w złocie za 200 zł. 5 p r . . 133.— —.—j

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r ......................................  98.60 99.10

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200 ]
kor. 4 p r .............................................. 98.60 99.20

Kol. bukowińskiej lokaln. za 200
kor. 4 p r........................................  . 96.50 97.30

Kol. gal. K arola Ludwika za 200,
100" zł. 4 p r ........................................ 98.25 99.—

Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r...............................  97.75 98.25

Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 200 marek 4 pr. . . .  117.75 118.50

D. D ług państw?, (krajów korony w ęgierskiej).
W ęg. z ło ta  re n ta  za 100 zł. 4 pr.

w wal. kor. za 200

117 50

117.75 

125,50

98,50

210.75 211.75 
(kolejowe).

1 4 9 .-

119.65

100.35

9 9 . -  

118 25 

118.25 

126.50 

99.40

119.— 119.20

kor. 4 pr. . . . . . .
obi. prop. za 100 zł. 4 '/s 
obi. pr. reguł.Cisy za 100 zł.* 
poż. premiowa za 100 zł.

_ za 50 zł.

96.15
100.30
133.25
160.—
1 6 0 .-

Eh O b l ig a o y e  indenm izaeyjne.
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł 4 pr. 96.25 
W ęgier za 100 zł. 4 p r.............................95.—

F .  I n n e  p a b l lo ^ n e  p o iy o z k ł .
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100

zł. 5 p r .....................................................129.50
P o ż y c z ,  reg. Dunaju z r.l8781os.5pr. 108.75
Poż. kraj. " Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 pro.............................. 96.60
Bukowińskie obł. propinacyjne los. 

za 100 zł 5 p re  . . . . 102.75

96.35 
101.30 
139.25 
161. -  
161.—

97.2-5
96.—

130.50
109.65

97.60

103 f>5

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 z ł6 p r . 
» „ „ 1891 „ „ 4 p r.
» „ „ „ 1893 „200kor.4pr.
„ obi. prop. z r. 1889 za 100zł.4pr. 

Pożyezka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r ........................................

Renta włoska za 100 kor. 4 pr. 
Pożyez.sebr. prem. za 100 frank. 2 pr 
Tureckie obi. prem. kol.za 400 frank.

piacą ząaają

96,50
97.70

97.40
98.60

4.10 94.15

35.50
63.65

36.50
64.15

L i s t y  z a s t a w n e .  Oblig. hipot. i listy  dłużne 
(za 100 zł. Nom.)

płacą
Czerw, krzyża węg. tsw. 5 zł. . . 11.—
Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. . . 28.—
Salma 40 zł. mk.......................................... 86.—
Pożyezka m. Salzburga 20 zł. . . 28.—
St. Genois 40 zł. mk..................................83.25
Pożyezka m. Stanisławowa 20 zł. . 57.—

„ „ TryestulOOzłmk. 4l/jpr. —
n n 50 zł. 4 pr. . 72.—

W aldstein 20 zł, m k.................................. 60.—

K ;  A k o y o  banków (za sztukę.)

żądają
11.60

8 7 -
29.—
84.25

64—

Anglo Austr. banku los. w 301.4Ł/«pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los. w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prom. z r. 18S0 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukow iński/akł.kred.ziem . lo s .4 pr.
n * los 4 pr.

Gal. ake. ban. hip. 10 pr. prem. los. 5pr. 
n n „ „ Ds. 50 lat 47, p r.
„ „ „ „ „ 60 lat. za 200
koron 4 p r ..........................................

Gal. Tow. kred. ziem. i. pr. los. 56lat.
„ „ „ 4 p r. los. 41 lat.

„ „ „ „ 4 pr. pr. stare
„ „ „ „ 4 p r. za200kor.

Banku krajowego dlaG alieyi Lodom.
43/, pr. 517a lat zwrotne . . . 

Banku krajowego oblig. komun 2
Em isya 5 pr. .  .....................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 ia t za 200 kor. 47s pr. 

Banku kraj. losy 571/,, 1. za200kor4pr.
„ „ obi. kol. Ios.za200kor.4pr.

Austro-węg. banku 401/, lat los. 4 pr.
„ „ „ 50 la t los. 4 pr.

3 .  O bligaoye z prawem pierwszeńst
Czesk. kolsi półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł, 6 p r ................................................
Tow. że^l. par. po Dun. Em. z 1386 4 pr. 
Kolei połn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 

n n „ „ „ I8874pr.
„ „ n „ „ 1888 4pr.

» _ n n ,? n n 18914pr.
Koi.Lwów-Czer.-Jassy zr. 1884 za 300

zł. 4 p r ......................................
Kol. Lwów-Czer. z r. 1884 za 300

Zł. 4 p r ................................................
Gal. Kol.lok. w seh o d n .za l0 0 z ł.4 p r. 
WęK. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1888za200zł.5pr.
„ „ „ 1888za200zł.4pr.

J .  L o s y  (za sztukę)
Budapeszteńskie (B asilical 5 zł .
Zakład kred. dla b. i p. 100 zł.
Clary 40 zł. mk.  ..........................
Tow. żegl. naD unuju 100 zł. mk. 4 p r 
Pożyezka in. Insbruku 20 zł. . .
Losy m. Krakowa 20 zł.....................
Pożyezka m. Lubiany 20 zł. . . .
Palffy 40 zł. mk....................................
Czerw, krzyża austr. te w. !0 zł.

101.25
97.25 

119,60 
117.50 
104,75

96.60
110.30
100.25

98.25
120.60
118.2-5
105.75
97—

110.80
101—

96.75 97.50
95.90 96.20
97.60 97.90
97.30 9 8 . -
95.90 96—

100.65 101.10

1 0 2 .- —.—

100.50 100.75
9 8 . - 99.—
97.50 98.50

104.25 1 0 5 .-
100.20 101.201

wazalOOzł.nom.

1 0 8 .- 109 .-
114.50 115.—

99.45 100.45
1 0 0 .- 100.80

99.80 100.60
99.50 100.50

89-50 90.50

97.60 93.40
99.-50 1 0 0 .-

107.70 108.70
107.50 108.50

97.— 9 8 . -

7.— 7.70
201.50 202.25

67.25 6 8 . -
1 6 2 .- 1 7 0 .-

30.— 31.—
27. - 27.50
23.75 24.50
64.75 65.75
20.30 21.40

Banku A nglo-austr 120 zł. . . . 
Peszt, banku handl. 500 zł . . . 
Zakł. kred  dla handlu i przem. . 
Węg. b an tu  kredyt. 200 zł. . . . 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . .
Gal. banku hiDot. 200 z ł....................

„ „ d lah an d lu ip rzem . 200 zł.
Banku dla kraj koronnych 200 zł. 

„ Austro-węg. 600 zł. . . . 
„ Związkow.(Unionbank)200zł. 

Czesk. banku związk. 100 zł . . .
Zivnosfcen3ka banka 100 zł. . . .

151.75 
1408—
357.50 
333.—
730—  
390—  
200— 
236— 
914—  
313—
133.75 
132.25

sportowych. 
205.— 2*0. 
148—  152 

3340—  3350

152
1409. 
356. 
383. 
735. 
392 
201 
236 
918. 
814. 
134. 
132.

.25

50

59

25
75

L . AK. y e  Przedsiębiorstw  tran 
Buk. kol. lok. ake. pierwsz. 200 zł.

„ „ „ akeye zakład. 200 zł.
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk.
Kołomyj kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł.
Kol. Lwów-Bełzee(ake.pierw.)200 zł.

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 287.50 288.
„ wsebodn.-gałic.-lokain. 200 zł. 196.— 200.
„ państwowych 200 z ł............—.— —.
„ połudn-owej 200 z ł..............——
„ węg. gulicyj. I 200 zł. . ■ . 214—  315.

Austr-Tow. żegl.naDunaju500zł.m k. 88 )—  386
91: A k c y e  Przedsiębiorstw  przemysłowych. 

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł.
Gal. karpackie naft,, tow. 500 kor.
Austr. tow. górnieze A lpine 100 zł.
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł.
Schodniey 500 kor...............................
Tureek. zarz. tytoniow. 500 frank.
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . .

W. W S S 9 Ł E .
B erlin za 100 marek 5 pr. . . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . .
Paryż za 100 fran ................................
Petersburg za 100 rubli 6 pr. . .
Niemieckie b a n k i ................................
W łoskie b a n k i .....................................
F rancuskie b a n k i ................................
Szwaj carsKie b a n k i ...........................

50

O. W A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i ................................
Austr. węg. 8 guld. złota moneta 
2 0 - f r a n k o w k a ................................

Rosyjski p ó ł i m p e r i a ł .....................
N iemieckie banknoty za 100 marek 
W łoskie banknoty za 100 lir. . .
Ruble . . . .

3 5 6 .- 358.—

232.50
243.— 1247. —
8 4 0 - 850 —

1 8 1 - 183.™

58.92 59.02
120.— 120.70

47.80 47.87

44.57 44.62

47A7 47dś3

5.68 -5.70

9.55 9.56
11.78 11.82

58’92 59.'—
44.55 44.65
1.27— 1 .2 7 -

M o n e t y  z a g r a n i c z n e

kapuje i sprzedaje najkorzystniej Sokal i Lilian Dom bankowy i kantor wymiany
Zlecenia z prow incji załatwiamy odwrotną

pocztą baz doliczenia jirowizyi.

wm m  ms a  w  : c s r  J t  m s. w  i
Rozmaite obwieszczenia.

L. cz. O. II I  95/99 (1) (4873 2 - 3 )
Przeeiw Samuelowi Ruckerowi, kupcowi, 

zamieszkałemu w ostatnich czasach w Luba­
czowie, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowego 
w Lubaczowie przez Ozyasza Gabla, kupca 
w Lubaczowie, pozew o 103 zł.

Na podstawia pozwu wyznaczono audy- 
encyę do ustnej rozprawy na dz eń 4 lipca 
1899 o godzinie 8 rano, biuro Nr. 1.

Celem strzeżenia praw Samuela Ruekera 
ustanawia się p. Józefa Howorkę, adwokata 
w Lubaczowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego wyzeezonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Lubaczów, dnia 23 maja 1899.

L. cz. Dw. 1267,99 (4840 2 - 3 )
Mojżeszowi Barbag z Wiednia, w tabu­

larnej sprawie toczącej się przed c. k. sądem 
powiatowym w Brodach o wpis prawa wła­
sności, ma być doręczoną uchwzła z dnia 
20 lipca 1898 liczba czynności Dh. 1356191, 
którą dozwolono wpis prawa własności do 
1/7 części realności whl. 644 gm. Broly na 
rzecz Mosesa Ber 2 im. Stryera.

Ponieważ niewiadomo gdzie Mojżesz

Barbag przebywa,(ustanawia się, w celu strze­
żenia jego praw, kuratora w osobie p. adw. 
dr. Kiniowera w Brodach.

Tenże kurator zastępywać będzie Moj­
żesza Barbag w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nio zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brody, dnia 6 czerwca 1899.

L. cz. Cw. 501/99 3 (4717)
Przeciw Tadeuszowi Pohoreckiemu, o- 

statnimi czasy w Dydni zamieszkałemu, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k. sądu obwodowego w Sa­
noku przez Alberta Goldsteina kupca w Kó- 
nigshutte pozew o 27000 koron z pn.

Na podstawie pozwu wydano nairas za­
płaty Cw. 501199 3,

Celem strzeżenia praw Tadeusza Poho- 
reckiego, ustanawia się p. dr. Pawła D ibro- 
wskiego, adw. we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Tade- 
uszaj Pchoreckiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Sanok, dnia 3 czerwca 1899.

L. cz. Cw. 617/99 1 (4779)
Przeciw Leibie Kellermannowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu obwodowego w Sanoku 
przez Simche Kellermanna w Humniskach 
pozew o 300 zł. a. w

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty Cw. 617/99 1.

Celem strzeżenia praw Leiby Kellerman­
na, ustanawia się p. dr. J. Plakowicza, adw. 
w Sanoku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Lei- 
bę Kellermanna w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
sam w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocni­
ka nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Sanok, dnia 8 czerwca 1899.

L. cz. Dh. 134 98 1 (4725)
Pani Maryi Worobsc, w tabularnej 

sprawie toczącej się przed c. k. sądem po­
wiatowym w Ilorodence, ma być doręczoną 
uchwała z dnia 24 stycznia 1899 1. cz. Dh. 
134/98, którą zaintabulowano Judes Blasen- 
stein za właścicielkę whl. 1 ks. gr. gminy 
Kolanki.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Marya 
Worobec przebywa, ustanawia się dla niej 
w celu strzeżenia jej praw, muratora w oso­
bie p. dr. Białkowskiego

Tenże kurator zastępywać będzie Ma-

ryę Worobec w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi iub pełnomocnikanie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Horodenka, dnia 7 września 1898.

L. cz. firm. 62/93 (4715)
C. k Sąd obwodowy jako handlowy w 

Kołomyi podaj.* do wiadomości, że z Dyrekcyi 
galic. banku handlowego, stowarzyszenia za­
rejestrowanego z ograniczoną poręką w Ko­
łomyi wystąpili członkowie dyrekcyi dr, Hen­
ryk Markus i dr. Leon W aller oraz zastępcy 
dyrektorów Zygmunt .Jolles i Mojżesz Tan- 
nenbaum, zaś na waluem zgromadzeniu w 
dniu A  marca 1899 wybrauo członkami dy­
rekcji Izaka Chajesa, Samuela Herziga i Da­
wida St*rnhelia kupców w Kołomyi zamie­
szkałych.

Kołomyja, dnia 9 kwietnia 1899.

L. cz. firm. 620 stow. I. 86 (4713)
0. k. 8ąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza, że firma „Pierwsza galicyjska 
Spółka miodowa, stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograąic oną poręką“ została dnia 17 
kwietnia 1899 wykreśloną z rejestru dla sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych. 

Lwów, dnia 19 kwietnia 1899.
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L. cz. E. 274/99 (4) (4743 3- 3)
Na żądanie Miny Meisner w Samborze, 

odbędzie się dnia 26 lipea 1899 o godz. 11 
Przed południem w sądzie niżej wymienio- 

w biurze Nr. 3 licytaeya połowy real­
ności lwh. 288 składającej się p. gr. 2331 i 
2332 i połowy realności whl. 289 składają­
cej się z p. b. 720 i gr. 2241/25, 2321|26, 
2330, 2336|3, 2336,4, ks. gr. gm. kat. Sam­
bor dz. Powodowa objętych.

Nieruchomości te, wystawione na licy­
tację, są ocenione na 115 zł.

Najniższa cena wynosi 77 zł. a. w. 
poniżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) moŻ9 każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, maczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już Z9 skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
ob9cni9 już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach t9go postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sambor, dnia 30 maja 1899.

L. cz. E. 35 98 (13) (4795 3 —3-)
Na żądanie c. k. uprzyw. galic. akeyj 

Banku hipotecznego W9 Lwowie, odbędzie 
się dnia 24 lipea 1899 o godz. 10 rano w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12 
w Złoczowie licytaeya majętności tabularnej 
Zawidc-ze lwh. 428 ks. gr. dla większych 

c. k. sądu obwodowego w Złoczo- 
TOia .,„4-,.. p Tadeusza Karniewskiego wła-

2 PrZYTlalfl^fcnŃftissnu csLło,
wie

?  h J ^ naleŻyt0Ściami, sM ^ająee-
zasmwów inwentarza

wraz
się z budynków,
?o i martwego.
Nieruchomość ta, wystawiona aa' licy­

tację  jest oceniona na 199032 zł. a z tezo 
grunta na 166550 zł. budynki na 21910 zł 
przynależności zaś na 10572 zł.

Najniższa cena wynosi 132688 zł. po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
a i9nia itd.) moż9 każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
hcytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości n i9 
mo6*yby być już ze skutkiem podnoszone, 
cieża °soby, dla których jakio prawa lub 
obeen7  P°wy^szej nieruchomości bądź 
w aniaBl w  i8tn i«jł> w toku postępo-
beda „ S in e g o  powstaną, zawiadamiane 
w2 a i e S yth  wydarzeniach tego postępo- 
dowej ifJi- Przez przybicie na tablicy są- 
niżej WTini1 016 mieszkają w okręgu sądu 
dowi neł-T 10Q.eS° 1 m9 wskażą temuż sa- 
sądu , Hm-0ffi?«nika do doręczeń, w siedzibie 

u ^mmszkałego.

Złoczów
°^d obwodowy, Oddział 

-  dnia 27 maja 1899.
I.

L. cz. E.■J1- 76/98 (5)
Źa fi ani r. A^ d an ie  Adolfa

(4044 3 - 3 )  
Dadleca, aptekarzaw Żółkwi ł. * 1

dwokata ’ a ^ P io n e g o  przez dr. Korola a 
pca I 899 ^wi> odbędzie się dnia 26 li- 
sądzie n iłQ°; ®°^zinie 10 prz9d południem w 
licytacYa J  ^^m ienionym , w biurze Nr. V. 
obietei lmi i§tQ0!i'ci „Komarniki część"
obwod r >  -1?90 ko- * '• Samborskiego B\ d u  
własnei de Tarttawa Polańskiego
cemi «iioWraf  Z Przya 2.Ieżnościami, składają- 

, v z dwóch domów mieszkalnych, pię­ciu
z przynależnościami, składają- 

karczmy,bez w S k h f r  .gosP°darezych- wszelkiego inwentarza.
1

Nip w umarza,
jest open^ wystawiona na licytację,
ieżnościand113! 30000 zł’’ wraz z PrzTaa‘nione. które zostały na 1550 zł. oce-

pcniżefa{ e f Sza Cena wynosi 2000 zł. a. w.,
skutku. ceay sprzedaż nie przyjdzi9 do

tej n ^ ru c W , 1 odnoszące się do
hulamy dokumenta (wyciąg ta­
nienia i’ t *1?  katastralny, protokoły oce-

pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobes których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu nąjpóźniej_ przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby" być już ze skutkiem podnoszone.

"Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecni9 już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowei, jeśli, nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej "wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnorr ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie termmu licytacyjnego na­
leży zanotować na karci9 ciężarów wykazu 
hip. dla wzmiankowanej nieruchomości.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 6 maja 1899.

L. cz. E. 3420/98 (6) (4418 3 - 3 )
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Kołomyi, zastąpionego przez adw. dr. B. 
Jurczeńkę w Kołomyi, odbędzie się dnia 24 
lipea 1899 o godzinie 10 prz9d południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
10 W Kołomyi licytaeya a) niewydzielonej 
połowy realności wM. 51 ks. gr. dla III dz. 
m Kołomyi, b) całej realności whl. 59 tej 
samej księgi objętej,_ i c) 6/48 nmwydzielo- 
nyeh części realności whl. 477 tej samej ks. 
objętej wraz z przynależnościami, składające- 
mi się z 1 studzienki, 1 bruku, 1 sztachet 
przynależnych do realności w. h. 1. 51 ks. 
°r. III. dz. m. Kołomyi i ze studzieńki przy­
należnej do realności whl. 477 ks. gr. III. 
dziel. m. Kołomyń

N ieruchom ości względnie czątki tychże 
wystawione na licytacyę, są ocenione a to * 
ad a) na 850 zł. 15 c t , ad b) 1480 zł. 25 
ct., ad c) 62 zł. 75 ct. przynależności ad a)
45 zł., ad c) 1 zł. 87ya ct.

Najniższa cena wynosi a to : ad a) 492 
zł. 821!  ct., ad b) 798 zł. 45V* ct., ad c) 
33 zł. 211/* ct-> Ponizej tej ceny sprzedaż
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wob9c których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić d_o sądu najpóźniej przy wyznaczonym
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.
. , ■*e osoby, dla których jakie prawa lub

cię ary na powyższych nieruchomościach bądz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 

§ % dalszych wydarzeniach tego postgpo- 
wamą jedynie przez przybicie na tablicy są- 

,i9śli nie mieszkają w okręgu sądu 
a!ze) wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

■ k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Koło

powiatowy, 
myja, dnia 29 maja 1899.

L. cz. E. 288/98 (5) (4844 3—3)
żądanie Karola P an k iew icza  rolnika

w Łapajowce, odbędzie się dnia 19 lipea 
1899 o godz. 10 przed południem w sądzie 
alzeJQn / (®ieni(m,ym, w biurze Nr 3. licyća- 
o S  ^ części z połowy realności lwh.
826 gm. Kamionka str. składającej się tylko 
,z ?arE l gr'9 i 303/649 części realności
lwh. 827 gm. Kamionka str., składającej się 
‘ E“ e- j/ud . 433| 1 z domem i parc. grunt. 
5oo |2, 572 i 574 wraz z przynależności3.1x1 i, 
składającemi się z płotu.

ytmruchomości, są ocenione a to : 
303Lao ?  P°ł°wy lwh. 826 na 2 zł. 36 c t , 
zaś 3031640 całej realności lwh. 827 z przy- 
nalezytoscią na 109 zł. 80 ct.

Najniższa cena wynosi za części real­
ności lwh. 820 kwotę 1 zł. 58 ct. zaś za 
części realności lwh. 827 kwotę 73 zł. 20 ct. 
poniżej lej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytaeyine i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie mtej wymienionym, w biurze Nr. 3 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby iredopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź

wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
woj, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kamionka str., dnia 20 rnaia 1899.

L. cz. E- 2512/98 (4) (4804 3—3)
Na żądanie Szymona Dische- zastąpio­

nego przez adw. dr. F iteraika w Samborze, 
odbędzie się dnia 26 lipea 1899 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 3 licytacja realności wyk. 
hip. 1. 49 składającej się z parceli gruntowej 
1. k. 234 ks. gr. gm. kat. Eadłowice objętej.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na .150 zł.

Najniższa cena wynosi 100 zł. w. a., 
poniżej tej C9ny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Taki9 prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już Z9 skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedyni9 przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli n i9 mieszkają w okręgu 
sądu niż9j wymienionego i n i9 wskaża te­
muż sądowi pełnomocnika do dor

sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.
Taki9 prawa, wobec których niniejsza 

licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do’ sądu najpóźniej przy_ wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już s9 skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Budki, "dnia 25 marca 1899.

siedzibie sądu zamieszkałego.
jczeń w

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sambor, dnia 30 maja 1899.

L. cz. E. 932/98 (5) (4841 3—3)
Na żądanie Markusa Gartenberga kup­

ca w Pile, odbędzie się dnia 21 lipea 1.899 
o godz. 8 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze II  licytaeya realności 
lwh. 81 ks. gr. gm. kat. Boschów objętej 
dłużnej masy spadkowej bp. Lei i Jakóba 
Dawidów własnej.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 876 zł.

Najniższa cena wynosi 438 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż n i9 przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i" odnoszące się do
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) moża każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym,w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczorym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem, podnoszone.

Te osoby, dla których jaki 9 prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niŻ9i wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bolechów, dnia 8 maja 1899.

L. cz. E. 161/99 (1) (4075 2— 3)
Na żądanie gal. Towarzystwa kredyto­

wego ziemskiego we Lwowie, odbędzie się 
dnia 10 lipea 1899 o godz. 11 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 21 we Lwowm licytacja majętności 
Huta obedyńska w powiecie rawskim poło­
żonej objętej lwb. 25 tut. ks. gr. dla wię­
kszej posiadłości wraz z przynależnościami, 
składąjącemi się z budynków mieszkalnedo 
gospodarczych i karczmy.

Nieruchomość Huta obedyńska, wysta­
wiona na licytacyę jest ocenioną:

1. grunta i budynki na 29257 zł.
2. przynależności zaś na 1756 zł.

razem tedy na 31013 zł. aw.
Najniższa cena wynosi 20668 zł. 66 ct. 

poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
W sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 19.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, j 9Śłi nie mieszkają w okręgu 
sądu niŻ9j wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 6 maja 1899.

d0 może każdy, "mający chęć ku- 1 obecnie już istnieją, bądź w toku postępo-
&axeta Lwowska Nr. 144 % dnia 27 czerwca 1899.

L. cz. E. 697/98 (7) (4472 2—2)
Na żądanie Kasy oszczędności miasta 

Sambora, odbędzie się dnia 18 lipea 1899 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV w Budkach 
licytaeya realności objętej wykazem hipote­
cznym 257 księgi grunt, gminy kat. Laszki 
zawiązane należącej w 2/3 częściach do Wa­
wrzyńca Płaskonia, zaś w 1|3 części do An­
ny z Mordyaszów Ozornej i do masy spad. 
śp. W. Ozornego wraz z przynależnościami, 
składająeemi się z domu mieszkalnego, stajni, 
spichlerza, stodoły i inwentarza żywego i 
martwego.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cję, jest ocenioną na 7820 zł., przynależno­
ści zaś na 2019 zł. a. w.

Najniższa cena wynosi 6559 zł. 46 ct., 
poniżej tej C9ny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
t9j nieruchomości dokumenta (wyciąg P-bu 
larny, wyciąg katastralny, protokoły "ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin, urzędowych w

L. cz. E. 288/98 (4) (4292 2 - 3 )
Na żądanie Towarzystwa kasy zaliczko­

wej w Szczercu, zastąpionego przez dyrekto­
ra Piotra Mullera w Szczercu, odbędzie się 
dnia 27 lipea 1899 o godzinie 10 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
sali Nr. 1 licytaeya posiadłości objętej lwh. 
275 ks. gr. gm. Ostrów, składającej się z 
dwóch parcel gr. (role) lk. 2319 i 2320/1.

Przynależności brak.
Nieruchomość powyższa, wystawiona na 

licytacyę, jest oceniona na 533 zł. 88 ct.
Najniższa C9na wynosi 53 zł. 38 ct., 

poniżej tej ceny sprzedaż ni9 przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do  ̂ tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 

, w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 
j  Taki9 prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego n >  
lezy zanotować na karcie ciężarów wr kazi  
hipotecznego dla wzmiankowanej nieruebo-

0. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 
Szczerzec, dnia 23 kwietnia 1899.



cz. E. 876/98 (3) (4921 2— 3)
Na żądanie Jakóba Reichmana, odbę­

dzie się dnia 27 czerwca 1899 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 2. licytacya realności lwh. 28 
ks. gr. gm. Brzozów objętej, Kazimierza Lu­
dwika 2im. Strusia własnej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 3000 zł.

Najniższa cena wynosi 2000 zł. w. a., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, protokoły ocenienia i t. d.) może ka­
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wanie licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu n i­
żej wymienionego i wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzozów, dnia 30 marca 1899.

L. 48797 (4885 1 - 3 )
OBWIESZCZENIE.

W celu oddania w przedsiębiorstwo bu­
dowli konserwacyjnych na gościńcach pań­
stwowych w Stryjskim okręgu budowniczym 
w latach 1899, 1900 i 1901, odbędzie się 
12 lipca 1899 w c. k. Starostwie w Stryju 
licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mające w roku 1899 wynoszą: 
w sekcyi drogowej S try j: 12450 zł. 8 7 ^  ct.

„ „ Dolina: 3820 zł. 32 ct.
Skole: 5729 zł. 99V, ct.

„ Tucholka: 5539 zł. 39Va ct.
Razem . . 27540 zł. 58^8 ct.

W arunki przedsiębiorstwa jakoto ogól­
ne i szczegółowe warunki budowy, wykaz 
cen jednostkowych, kosztorys sumaryczny i 
plany przejrzane być mogą w godzinach u- 
rzędowych w wymienionem o. k. Starostwie, 
także w wyż oznaczonym dniu najpóźniej do 
godziny 12 w południe wnoszone być mają 
oferty, sporządzone na blankietach urzędo­
wych, których Starostwo bezpłatnie udzieli, 
a zaopatrzone marką stemplową na 50 ct. i 
we wadyum 5%  kwoty fiskalnej z wyraże­
niem opustu z cen fiskalnych nie tylko cy­
trami ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekcyę drogową i o- 
fiarowany opust czy nadwyżkę cen jednostko­
wych bez żadnych dopisków, wreszcie poło­
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i nazwi­
skiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno jeżeliby, zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyj drogowych wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę 
cen fiskalnyeh dla każdej sekcyi drogowej 
osobno, albowiem zatwierdzenie ofert nastą­
pi bezwarunkowo według poszczególnionych 
sekcyj drogowych.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 14 czerwca 1899.

L. cz. E. 643/99 (2) (4778)
Na żądanie Markusa Marguliesa, odbę­

dzie się dnia 29 lipca 1899 o godz. 10 prżed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. IV w Nowym Sączu licytacya 
1/11 części realności lwh. 17 ks. gr. Krasne 
objętej, Maryanny z Gródków Pazuehowej 
własnej, wraz z przynależnościami, składają­
cymi się z narzędzi rolniczych.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tacyę, jest oceniona na 342 zł., przynależno­
ści zaś na 45 ct.

Najniższa cena wynosi 229 zł. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej cząstki nie­
ruchomości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 25 maja 1899.

L. cz. E. 1165/^8 (4) (3977 1— 3)
Na żądanie p. Anny .Maryi z Zamoj­

skich Wotanek, zastąpionej przez adw. dr. 
Blizińskiego we Lwowie, odbędzie się dnia 
28 lipca 1899 o godz. 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14 
licytacya połowy realności pod lk. 204 w Za- 
marstynowie położonej wyk. hip 1. 280 ks. 
gr. gm. Zsmarstynów objętej, p. Józefa Hul- 
ki własnej a to par. podbudowlanej 180 wraz 
z przynależnościami, składającemi się z połowy 
dwóch domów mieszkalnych i połowy szopki, 
chlewka, komórki i stajenki.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 348 zł., przynależności 
zaś na 2015 zł. a. w.

Najniższa cena wynosi 1263 zł. 50 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w kancelaryi od­
działu IV.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 28 lutego 1899.

L. cz. E. 185/99 (6) (4058)
Na żądanie Józefa Łychopater gospoda­

rza w Żółtańcach odbędzie się dnia 27 lipca 
1899 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. I  licytacya 
gospodarstwa włościańskiego wyk. hipot. 1. 
595 ks. gr. gminy Żółtańce.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 970 zł.

Najniższa cena wynosi 647 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie : icytaeyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kulików, dnia 20 maja 1899.

L. cz. 2807/98 (4) (4886 1 - 8 )
Na żądanie Joehweta Erdmana w Fel- 

sztynie, odbędzie się dnia 26 lipca 1899 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3 licytacya re­
alności wyk. hip. 1. 88 składającej się z par­
celi budów. 1. kat. 285 i parcel gruntowych
1. kat. 533, 2534, 2687, 2694, 2695, 2696, 
2754 i 2755 ks. gr. gm. Sąsiadowice objętej.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tacyę, jest ocenioną na 1056 zł.

Najniższa cena wynosi 704 zł. w. a., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­

larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 30 maja 1899.

L. cz. E. 506/98 (4) (4755)
Na żądanie Krzysztofa i Kuaegundy 

Rządców odbędzie się dnia 26 lipca 1899 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 14 licytacya po­
łowy reai. lwh. 325 ks. Podgórze, Maryanny 
Iwańskiej i Franciszkaj Szmula własne bez 
przynależności.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tacyę, jest ocenioną na 762 zł. 4 2 ct.

Najniższa cena wynosi 381 zł. 22 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
itd.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia "te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podgórze, dnia 15 maja 1899.

L. cz. E. 488/98 (8) (4687)
Na żądanie Sury Fiinfer w Nienadowej 

odbędzie się dnia 27 lipca 1899 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. I licytacya realności wyk. 
hipotecznym 1. 641 księgi grunt. gm. Nie- 
nadowa_ objętej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 450 zł. w. a.

^N ajniższa cena wynosi 300 zł. w. a., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1.

Takie prawa, wooee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamia­
ne będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dubiecko, dnia 23 marca 1899.

L. cz. A. 401 )98 38 i 39 (4920)
Na wniosek c. k. Prokuratoryi Skarbu 

we Lwowie imieniem fundacji wyższej szkoły 
rolniczej w Szutromińcach imieniem Józefa 
Kaliksta Ignacego 8 im. Hohendorffa tudzież 
ustawowych spadkobierców śp. Józefa Kali­
ksta Ignacego 3 im. Hohendorffa, de praes. 
14 czerwca 1899 1. cz. A. 401198 38 sprze­
dane będą następujące wedle inwentarza 
spadku po śp. Józefie Kalikście Ignacym 3 
im. Hohendorffie oznaczone ruchomości:

I. W dziale O. sprzęty i urządzenia 
domowe w poz. 1—128,

II. w dziale D. bielizna i pościel w poz. 
1 2 9 -1 4 6 ,

III. w dziale E. naczynia stołowe i ku ­
chenne w poz. 147—221,

IV. w dziale F. zbrojownia w poz. 
222—264,

V. w dziale G. obrazy w poz. 
265—272, 275—280 i 287— 295,

VI. w dziale H. biblioteka wedle załą­
czonego do inwentarza spadku osobnego spisu 
książek śp. Józefa Kaliksta Ignacego 3 im. 
Hohendorffa z 'Szutromiaiec w poz. 1 —155 
tegoż osobnego spisu,

VII. w dziale J. inne ruchomości w poz. 
296—414 jak  np. wanny, wagi, skóry, na­
rzędzia rozmaite itp.

VIII. w dziale K. inwentarz żywy w poz. 
415—-451 dalej w poz. 452— 555 z wyjątkiem 
jednak 10 sztuk źrebiąt z pomiędzy koni 
w poz. 452—503, 15 sztuk krów pod poz. 
515 — 529, jednego buhaja poz 555, tudzież 
10 sztuk jałownika (o byczków i 5 cielic) 
pod poz. 533, 534, 540, 541, 542, 515, 546, 
547 wyszczególnionych przez zarządcę spadku 
p. Władysława Krasnopolskiego wskazać się 
mających.

IX. w dziale L. nierogacizna w poz. 
5 5 6 -5 7 8 ,

X. w dziale M. zapasy zboża w poz. 
831, 843 z wyjątkiem 97 korcy żyta, 31 korcy 
pszenicy celnej, 24 korcy pszenicy średniej 
i 150 korcy jęczmienia.

Przy licytacyi przyjęte będą jedynie 
oferty wynoszące co najmniej połowę war­
tości przy inwentacyi spadku wypośrodko- 
wanej.

Termin licytacyjny wyznacza się co do 
ruchomości pod I., IL, i III. wymienionych 
na dzień 30 czerwca 1899 co do ruchomości 
pod IV, V i VI na 3 lipca 1899, co do ru­
chomości pod VII i VIII na 4 lipca 1899 
i w końcu co do luchomosei pod IX i X. 
wymienionych na 5 lipca 1899 każdym razem 
o godzinie 9 przed południem na miejscu 
w Szutromińcach w zabudowaniach dworskich 
w drodze dobrowolnej publicznej licytacyi.

Przedmioty te można oglądać dnia 26, 
27 i 28 czerwca 1899 między godziną 9 przed 
południem a 2 po południu w Szutromiń .ach 
za zgłoszeniem się u zarządcy spadku W. 
P. Władysława Krasnopolskiego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłuste, dnia 19 czerwca 1899.

L. cz. E. 870/98 (3) (4070 1 —3)
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Sniatynie odbędzie się dnia 14 iipca 1899 
o godzinie 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 w Śnia- 
tynie licytacya 8/4 części realn. lwh. 315/1 
księgi grunt. gm. Śmatyna zobowiązanych 
Izaka Bardfelda w 1/4 części i itacheli Men- 
kes spadkobierczyni Herscha Menkesa w 2/4 
częściach własnych składającej się z parc. 
bud. 1. 628/2 tudzież licytacya 2/3 części iwh. 
316/1 ks grunt, gminy Śniatyn objętej, zo­
bowiązanych Izaka Bardfelda w l /3 “Racheli 
Menkes jako spadkobierczyni Herseha Men­
kesa własnej składającej się z parc. budowl. 
[. 628,8.

Nieruchomości te, wystawione na licy­
tacyę, są ocenione a to: a) 3 4  części reai. 
lwh. 315V* na 1046 zł. 40 ct., b) 2/3 czę­
ści reai. lwh. 316Ya na 1186 zł. 33 ct.

Najniższa cena wynosi ad) a) 523 zł. 
20 et., ad b) 593 zł. 16 ct., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sniatyn, dnia 5 maja 1899.

L. cz. E. 235/98 (6) (4966)
W skutek uchwały równoczesnej sprze­

dane będą dnia 5 lipca 1899 o godzinie 8 
po południu w Chatkach Sokołowskich w 
drodze publicznej licytacji sprzęty domowe 
narzędzia gospoparskie inwentarz żywy i m ar­
twy własność Lei i Mojżesza Einlegerów sta­
nowiące.

Przedmioty te oglądać można dnia 3 
lipca 1899 od godz. 1 do 4 po południu.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Wiśniowczyk, dnia 20 czerwca 1899.

L. cs. E. 236/98 (9) (4967)
W skutek uchwały z dnia 20 czerwca 

1899 1. cz, E. 236/98 (9) sprzedane będą dnia 
5 lipca 1899 o godz. 8 przed południem w 
Sokołowie górnym w drodze publicznej licy­
tacji sprzęty domowe, narzędzia gospodar­
skie, inwentarz żywy i martwy własność 
Lei Einleger i Natana Eilego dzierżawców 
dóbr w Sokołowie .stanowiące.

Przedmioty te, oglądać można dnia 3 
lipca 1899 od godziny 8 do 12 rano.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Wiśniowezyk, dnia 20 czerwca 1899.



L. cz. E. 194/99 (8) (4914)
Na żądanie Towarzystwa Zaliczkowego 

w Krzeszowicach odbędzie się dnia 10 lipca 
1899 o gods. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 licy- 
tacya realności lwh 90 w Filipcwicach wraz 
z przynależnościami, składającemi się z za­
siewów drzew owocowych itd.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 282 zł. przynależności zaś 
na 47 zł. 50 et.

Najniższa cena wynosi 219 zł. 67 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjnej odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

'  Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krzeszowice, dnia 8 czerwca 1899.

L. cz. E. 700/98 (4) (4968)
Na żądanie Jana Sabata, ze Sądowej 

Wiszni odbędzie się dnia 12 lipca 1899 o 
godzinie 107s przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 3 licytacja 
połowy realności wykazem hipotecznym 1 
1398 ks gr. gminy Sądowej Wiszni objetei 
Józefy Rawnik 2 ślubu Makarueha własnej 

Połowa nieruchomości powyższej wysta 
wioną na licytacyę, jest ocenioną na 285 zł 

Najniższa cena wynosi 151 zł. 25 ct ’ 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
pizejrzec podczas godzin urzędowych w są­
dzie mzej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgiOSK- do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone

Te osoby, di a których jakie prawa łub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sądowa Wisznia, dnia 10 czerwca 1899.

3)L. Pr. 94C0 15 L./99 (4926
OBWIESZCZENIE.

Prezydyum c. k. Sądu krajowego wyż­
szego we Lwowie rozpisuje rozprawę oferto­
wą na oddanie w przedsiębiorstwo dobudo­
wy skrzydła do gmachu c. k. sądu ofcwodo- 
^ ego w Złoczowie. Ogólna suma kosztoryso- 

d wynosi 41.000 zł. a. w.
Oferty wnosić należy do c. k. ministe- 

1 nego Radcy budownictwa Franciszka 
owrona, we Lwowie przy ul. Batorego 1. 
hajdalej do 15 lipca 1899 godz. 10 przed 

p o łudn ie^
Plany i kosztorysy zastwierdzone przez 

■ -Ministerstwo sprawiedliwości, tudzież 
golnę i szczegółowe warunki budowy można 

w ełrzeć w biurze tegoż Radcy budownictwa 
zwylgych godzin ach urzędowych.

L Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 19 czerwca 1899.

L- cz. E. 494/98 5 7 (3786)
Na żądanie Jakóba Fertiga, odbędzie 

dnia 27 lipca 1899 o godz. 9 rano w 
tutejszym sądzie biuro Nr. 15 licytacya po­
łowy realności lwh, 157 i całej realności 
Jwh. 876 w Przyborowiu, dłużników Jana i 
Maryi Hamielców własnych.

, . Wystawiona na licytacyę połowa real­
ności lwh. 157 jest oceniona na 413 zł. 38 
ct. a. w., wadyum wynosi 41 zł. 33 ct.

Najniższa zaś kwota, poniżej której 
nieruchomość ta sprzedaną być nie może 
wynosi kwotę 310 zł. 03 72 ct., zaś realność 
376 omona jest] na kwotę 858 zł.J 52 et., 
wadyum wynosi 85 zł. 85 c t , , najniższa

zaś kwota poniżej której realność ta sprze­
daną być nie może kwotę 643 zł. 89 ct.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta można 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie tutejszym biuro Nr. 15

Kuratorem niewiadomych z miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych jest adw. dr. 
Górski w Brzesku. _ _

U k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Brzeko, dnia 16 stycznia 1899.

L. cz. E. 122/99 (5) (4919)
Na żądanie Banku krajowego Królestwa 

Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem ks. Krako- 
wskiem zastąpionego przez adw. dr. Tilla od­
będzie się dnia 24 lipca 1899 o godzinie 8 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 9 licytacya posiadłości 
cbj lwh. 57 ks. gr. gm. Rożdzałów wraz z 
z przynależnościami, składającemi się z na­
rzędzi gospodarczych i z bydła.

" Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1100 zł. przynależności zaś
na 189 zł. 35 ct- .

Najniższa cena wynosi 859 zł. 57 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do
skutku. , .

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy 
chęć kupienia mający, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 10-

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby juz ze Kutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0, k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Sokal, dnia 17 czerwca 1899.

L. 4138 z r. 1899 (4606 1— 2)
Doniesienie.

W celu zabezpieczenia dostawy 1420m3 
twardego drzewa opałowego dla stacyi w Kra­
kowie z Podgórzem, 100 m 3. twardego drze­
wa opałowego dla stacyi w Bochni, 660^m3. 
twardego i 600 m 3. miękkiego drzewa opa­
łowego dla stacyi w Ołomuńcu, 840 m 3 
twardego i 190 m 3. miękkiego drzewa opa­
łowego dla stacyi w Opawie, wreszcie 530 
m 3. twardego i 570 m 3 miękkiego drzewa o- 
pałowego dla stacyi w Tarnowie odbędzie się 
dnia l i  lipca 1899 o godz. 9 Przed P,ołu'  
dniem w biurze c. i k. intendantury 1- kor- 
PUSu ^.K rakow ie rozprawa ofertowa.

Bliższe warunki są ogłoszone w urzg- 
°wej Gazecie Lwowskiej z dnia 17 czerwca 

w Rząsie i w n0Wej Keformie z dnia 18

Dalsze wskazówki udzielą c. i- k. ma­
gazyny prowiantowe w Krakowie, w Tarnowie
i w Ołomuńcu.

Z Intendantury c. i k. 1- korpusu.
Kraków, dnia 13 czerwca 1899.

ł .  , s „ 9 p,  K o n k u r s y  2 _ 3)

_ . K O N K U R S .
. Oelem obsadzenia kilku posad c. k. e- 

sntczyęh w obrębie c. k. galic. Dyrekcyi 
lasów i dóbr skarbowych we Lwowie z roczną 
płacą 450 zł. wraz z 25 pre. dodatkiem akty- 
walnym, tudzież systemizowanym poborem 
drzewa deputatowego i ewentualnie wolnem 
pomieszkaniem rozpisuje się niniejszem kon-

Władza udzielająca posadę zastrzega 
sobie jednakże prawo, przyjętego leśniczego 
wrazie uznania go niezdolnym  dla tej posady 
lub gdyby pod innym względem wymogom nie 
odpowiadał, po upływie pierwszego roku który 
ma być rokiem próbnym, w krótkiej drodze 
ze służby wydalić, w którym to wypadku 
traci wydalony wszelkie z mianowania wy­
pływające prawa.

W razie stałego przyjęcia wliczonym 
będzie czas próbny w czas służby-

Podania własnoręcznie pisane i zawie­
rające dowody cc do wieku, stanu, dotych­
czasowego zatrudnienia,) znajomości języka 
polskiego i niemieckiego w słowie i piśmie 
tudzież co do złożonego z dobrym postępem 
egzaminu rządowego dla pomocników w służ­
bie leśnej ochronnej i technicznej, wnieść 
należy w drodze przepisanej do |dnia 25 lipca 
1899 doj Prezydyum c. k. galicyjskiej Dy­
rekcji lasów i dóbr skarbowych we Lwowie.

Kcmpeteuci należący do kategoryi upra­
wnionych wedle ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 (Dz. p. p. Nr. 60 ex 1872) podofice­

rów, mają swe zaopatrzone certyfikatami po­
dania w razie pełnienia czynnej służby, 
wnieść za pośrednictwem c. k. Władzy woj­
skowej (wojskowej komendy lub zakładu) 
nie należący zaś do związku wojskowego 
uprawnieni podoficerowie za pośrednictwem 
odnośnego c. k. Starostwa.

Z Prezydyum c. k. galic. Dyrekcyi lasów 
i dóbr skarbowych.

Lwów, dnia 21 czerwca 1899.

L. 5557
KONKURS.

(4857 2 - 3 )

Wydział powiatowy w Kołomyi 
rozpisuje konkurs na posadę lekarza 
okręgowego z siedzibą w Gwoźdzcu z 
płacą roczną 500 zł. prócz ryczałtu na 
objazdy.

Okręg sanitarny w Gwoźdzcu obej­
muje 18 gmin z ludnością 19.108.

Zamierzający uzyskać" ową posadę 
winien oprócz dostatecznej fizycznej 
zdatności wykazać się wymogami okre­
ślonymi w §. 7. ust. z 2 lutego 1891 
Nr. 17 Dz. ust. i rozp. kraj.

Podania należy wnosić do Wydziału 
powiatowego do 31 lipca 1899.

Wydział powiatowy.
Kołomyja, 20 czerwca 1899.

L. 68'99 pr. (4886 1—3)
Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzenia dwóch posad prakty­
kantów rachunkowych przy galic. e. k. Dy­
rekcyi lasów i dóbr skarbowych z rocznem 
adjutum po 400 zł. rozpisuje się nimejszem 
konkurs z terminem do 18 lipca 1899.

Ubiegający się o powyższe posady winni 
wykazać się obok ogólnych wymogów, potrze­
bnych do przyjęcia do służby rządowej, ukoń­
czeniem gimnazjum wyższego lub wyższej 
szkoły realnej, tudzież świadectwem złożonego 
z dobrym wynikiem egzaminu dojrzałości, 
nadto przedłożyć należycie wystawiony rewers 
sustentacyiny.

Ci kandydaci, którzy nie złożyli dotych­
czas rządowego egzaminu z rachunkowości 
państwowej, winni zobowiązać się, złożyć ten 
egzamin w przeciągu jednego roku.

Podania należy wnosić w terminie kon­
kursowym do Prezydyum galic. c. k. Dyrek­
cyi lasów i dóbr skarbowych we Lwowie.

Z Prezydyum galic. c. k. Dyrekcji 
lasów i dóbr skarbowych.

Lwów, dnia 22 czerwca 1899.

L. 389 (4928 1 - 2 )
S p r o s t o w a n i e .

Niniejszem podaje się do wiadomości 
interesowanych odnośnie do ogłoszonego w 
Nrach 129, 130 i 131 Gazety Lwowskiej 
konkursu na posady c. k. notaryuszy w Skc- 
lem i Radymnie, iż termin konkursu upływa 
z końcem miesiąca „czerwca", a nie jak myl­
nie wydrukowano z końcem „marca" b. r. 

Z c. k. Izby notarjalnej.
Przemyśl, dnia 24 czerwca 1899.

Upadłości.
L. ez. S. 2/99 79 (4889)

Celem powzięcia przez ogół wierzycieli 
masy konkursowej Bernarda Kornbluma u- 
chwały co do zaprojektowanej przez zarząd 
masy sprzedaży 4 realności do masy kon­
kursowej powyż wymienionej należących 
w drodze pisemnych ofert, wyznaczam w biu­
rze mojem pod Nr. 2 w tut. sądzie audyen- 
cyę na dzień I I  lipca 1899 godzinę 9 rano. 

Kraków, dnia 21 czerwca 1899.
Komisarz konkursowy.

L. cz. 8. 10/98 157 (4891)
Celem powzięcia przez ogół wierzycieli 

masy konkursowej Mojżesza Kleina i Szymona 
Hirscha uchwały co do sposobu spieniężenia 
wierzytelności do masy konkursowej powyż 
wymienionej należących a dotąd niezrealizo­
wanych, wyznaczam w biurze mojem pod 
Nr. 2 w tut. sądzie audyeneyę na dzień 14 
lipca 1899 godzinę 9 rano.

Kraków, dnia 21 czerwca 1899.
Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 7/98 228 (4890)
Celem powzięcia przez ogół wierzycieli 

masy konkursowej S. Rirschfebia uchwały 
co do sposobu spieniężenia wierzytelności do 
powyższej masy należących dotąd nieścią­
gniętych, tudzież celem udzielenia, zarządowi 
masy wskazówek co do postąpienia z urzą­
dzeniem domowem krydataryusza, które dotąd 
z powodu ciążącego na niem prawa zastawu 
sprzedane nie zostało, wyznaczam w biurze 
mojem pod Nr. 2 audyeneyę na dzień 14 
lipca 1899 o godzinie 12 rano.

Kraków, dnia 22 czerwca 1899.
Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 20/98 123 (4892)
Celem powzięcia przez ogół wierzycieli 

masy konkursowej Sabiny Hocznerowej u- 
chwały co do sposobu spieniężenia wierzy­
telności do powyższej masy należących dotąd 
nieściągniętych tudzież celem udzielenia za­
rządowi mazy wskazówek co do postąpienia 
z urządzeniem domowem krydataryuszki, które 
dotąd" z powodu ciążącego na niem zastawu za 
zaległy czynsz sprzedane nie zostało, wyzna­
czam w biurze mojem pod Nr. 2 audyeneyę 
na dzień 14 lipca 1899 godzinę 10 rano. 

Kraków, dnia 22 czerwea 1899.
Komisarz konkursowy.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 62691

OBWIESZCZENIE.
C. k. Namiestnictwo w Bernie rozpo­

rządzeniem z dnia 18. czerwca 1899 L. 
24.721 zarządziło co do przywozu zwierząt 
i mięsa z Galicyi do Morawy, co następuje:

1. Przywóz zwierząt racicowych (bydła 
rogatego, owiec, kóz i świń) z połit. powiatu 
Stryj do Morawy jest wzbroniony.

2. Przywóz świń, przeznaczonych na 
handel t. j. takich, które nie maią być na­
tychmiast zabite, z Galicyi do Morawy jest 
wzbroniony.

3. Przywóz z Galicyi (z wyjątkiem po­
wiatu Stryjskiego) do Morawy zwierząt ed- 
żuwąjąeych (bydła rogatego, owiec i kóz) 
dozwolony jest wyłącznie kolejami żelazne- 
m i, a wyładowanie tych zwierząt ma się od­
być na stacyi kolejowej, leżącej w pobliżu 
miejca przeznaczenia.

4. Przywóz do Morawy świń, przezna­
czonych na rzeź dozwolony jest z Galicyi tylko 
koleją żelazną wprost dc rzeźni następują­
cych miast morawskich, a mianowicie:

Auspitz, Austerliz, Ung.-Brod, Berno, 
Eibensehitz, Freiberg, Gaya, Hohenstand, 
Holeszów, Ung.-Hradisch, Iglawa. Kremsier, 
Lipnik, Lundenburg, Gross-Meseritsch, Wall- 
Meseritsch, Mistek-, Milglitz, Mahr.-Neustadt, 
Nowy Iczyn, Nikoisfcurg, Ołomuniec, Mor.- 
Ostrawa, Przerów (Prerau), Prossnitz, Mahr.- 
Schbnberg, Sternberg, Trebitsch, Mahr.-Tru- 
bau, M ah r.-W ^sl hen, Wischau i Wit- 
kowitz.

Przywiezione świnie, którychby nie 
można przewieźć wprost do rzeźni we wo­
zach kolejowych, przewiezione być mają do 
rzeźni wozami o zaprzęgach końskich. Świ­
nie takie mają być wybite w ciągu pięciu dni.

5. Transporty zwierząt, przywiezione 
z Galicyi do Morawy, w którychby przy wy­
ładowaniu stwierdzono zarazę pyskowc-raci- 
cową, lub pomór świń chociażby u jednej 
sztuki, będą w Każdym razie zwiócone na 
koszt i niebezpieczeństwo właściciela do sta­
cyi nadawczej, o czem właściwa polityczna 
władza powiatowa zawiadomioną będzie tele­
graficznie.

Wyjątek od tego przepisu o zwracaniu 
stanowić mogą tylko transporty zwierząt 
przywiezione do Mor.-Ostrawy, gdzie rzeźnia 
połączona jest ze stacyą bezpośrednio torem 
kolejowym.

6. Przywóz świń bityeh z Galicyi do­
zwolony jest również tylko koleją żelazną 
do miast morawskich wymienionych w punk­
cie 4. tylko wtedy, jeżeli świnie takie znaj­
dują się w stanie niećwiartowanym i posia­
dają nienaruszony tłuszcz okołonerkowy, a 
nadto zaopatrzone są przepisanym certyfika­
tem wywozu.

Przypuszczenie do konsumcyi takiego 
mięsa, zależy od orzeczenia weterynarza, 
który wykonuje oględziny.

Rozporządzenie niniejsze obowiązuje od 
17. czerwea 1899 w miejsce rozporządzenia 
c. k. Namiestnictwa morawskiego z dnia 
3. czerwca 1898 L. 21.605 ogłoszonego tu- 
tejszem obwieszczeniem z dnia 15. czerwca 
1898 L. 53.664.

Go się podaje do powszechnej wiado­
mości z nadmienieniem, że przekroczenia 
tego zakazu karane będą według ustawy 
z dnia 24. maja 1882 (Dz/ u. p. Nr. 51)

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 24 czerwca 1899.

L. cz. A. 45|98 (8) (4501 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Pruchniku po­

daje do powszechnej wiadomości, że p0 
zmarłym na dniu 26 listopada 1871 w Rą- 
czynie Jacentym Kozłowskim bez pozosta­
wienia rozporządzenia ostatniej woli powo­
łany jest do spadku tego między innymi 
niewiadomy z miejsca pobytu Karol Ko 
złowski.

Wzywa się pomienionego, aby w p o ­
ciągu jepnego roku w tutejszym sądzie m* 
wa swe do spadku zgłosił" w
bowiem l m  p n e ? r o w ł d » n , r S £
prs.wod spadkowy ss

Srom"TT ‘ i  S  S-ratorem Pawłem Trzeciakiem z Rączyny.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Pruchnik, dnia 26 listopada 1898.
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L. cz. T. II. 2/99 (1) (4535 3 - 3 )

G. k. Sąd obwodowy oddział II. w 
Ezeszowie wdraża postępowanie amortyza­
cyjne, wzywając edyktem posiadacza w eksli:

1. jednego wekslu z daty Czudec, 12
istopada 1898 na 1800 zł. a. w. opiewają­

cego, na dniu 12 marca 1899 płatnego, przez 
Markusa P intera wystawionego, przez Józe­
fa Wiktora i przoz Aleksandrynę Wiktoro- 
wą akceptowanego, przez Markusa Pintera 
żyrowanego, na rzecz Towarzystwa zaliczko­
wego w Sanoku przez giro ia bianco, tu­
dzież ;

2. dwóch weksli z daty Czudec, 30
listopada 1898, każdy na 2000 zł w. a o-
piewających, a na dniu 30 marca 1899 pła­
tnych, przez Szubina Katza wystawionych, 
a przez Józefa Wiktora i Aleksandrynę Wi- 
ktorową akceptowanych, przez Szulima Katza 
na rzecz Towarzystwa zaliczkowego w Sa­
noku żyrowanych przez giro ia  bianco, aby 
takowe w przeciągu 45 dni od dnia płatno­
ści weksli w tutejszym c. k. sądzie złożył, 
lub prawo swe do takowych wykazał, gdyż 
po bezskutecznym upływie tego czasu wyż 
wspomniane weksle na ponowne żądanie za 
umorzone uzuane będą.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Ezeszów, 20 kwietnia 1899.

L. cz. Dziennik hip. 1149 ex 98 36 kg. Za­
górz (3) (4519 3—3) 

Iwana Chomiszczaka vel Jana Komi- 
szczaka z Zagórza, który do Ameryki wye­
migrował i miejsce pobytu jego jest nie­
wiadome, zawiadamia się, że w celu dorę­
czenia mu tusąd. uchwały tabularnej z 29 
września 1895 1. 14353 w sprawie Chawy 
Reich przeciw niemu o 31 zł. 78 ct. z pn., 
ustanowiono dla niego dr. Józefa Flakowi- 
cza adwokata w Sanoku kuratorem i że 
miejsce pobytu swego sądowi podać albo in­
nego zastępcę ustanowić może.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sanok, 22 listopada 1898.

L. 8418 (4478 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dobromilu 

wzywa niewiadomego z życia i miejsca po­
bytu Simcna Apollo, ażeby do spadku po 
Freudzie z Kureusteinów Apollo w Dobromi- 
lu dnia 23 sierpnia 1893, bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia zmarłej — do 
roku od dnia dzisiejszego oświadczenie w 
tutejszym sądzie wniósł — w razie przeci­
wnym spadek tylko ze zgłaszającymi s^ę 
spadkobiercami i z ustanowionym dla niego 
kuratorem adw. dr. Tygermanem przepro­
wadzonym będzie.

Dobromil, 3 listopada 1896.

L. cz. E. 112/98 (34) (4516 3 - 3 )
Obwieszczenie o przybiciu targu.
Przy licytacji na wniosek austryackie- 

go centralnego Banku kredytowego ziem­
skiego we Wiedniu w sądzie tutejszym dnia 
29 maja 1899 przeprowadzonej, sprzedano 
dobra Wołkowatycze 1. wyk. hip. 212 za 
cenę 9890 zł. a. w. i dobra Krystynówka
1. wyk. hip. 213 '-a cenę 52.302 zł. a. w. 
austryackiemu centralnemu Bankowi kredy­
towemu ziemskiemu we Wiedniu.

Niniejsze przybicie targu nie może 
byó pozbaw ionem skutku przez ofiarowanie 
podwyżki ceny.

Podwyżka ceny może być ofiarowaną 
w sądzie niżej wymienionym w przeciągu 
czternastu dni po przybiciu niniejszego ob­
wieszczenia. Wyższa podaż musi wynosić co 
do dóbr Wołkowatycze przynajmniej kwotę 
11737 zł. 50 ct. a. w., zaś co do dóbr Kry­
stynówka przynajmniej kwotę 65.877 zł. 
50 ct.

C. k. Sąd obwodowy, O idział I.
Złoczów, dnia 29 maja 1899.

L. 6462/97 (4659 3 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy wzywa niewiado­

mego z miejsca pobytu Piotra Ciupę, ażeby 
w sprawie spadkowej Wasyla Ciupy, który 
zmarł w Mostach wielkich w dniu 17 paź­
dziernika 1895 bez pozostawienia ostatniej 
woli, zgłosił się do jednego roku i wniósł 
oświadczenie do spadku, gdyż inaczej po­
stępowanie ze zgłaszającymi się spadkobier­
cami i ustanowionym dlań kuratorem J a ­
nem Hermanem w Mostach wielkich będzie 
przeprowadzone.

Mosty wielkie, dnia 80 listopada 1897,

L. h. 789,99 (4557 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Samborze na 

wniosek Grzegorza Senkusia wdraża postę­
powanie amortyzacyjne, co do wierzytelności 
w kwocie 255 zł. m. k. z procentami po 5®/„ 
zaintabulowanej pod poz. 1. 1 ciała hipotecz­
nego whl. 13 ks. gr. gin. kat. Neudorf ob­
jętego na Grzegorza Senkusia zapisanego na 
rzecz masy spadkowej Benjamina Weissa, 
na zasadzie skryptu dłużnego z daty Sambor 
16 grudnia 1836 a na skutek podania, ze 
16 grudnia 1836 jakoteż co do wierzytelności

w kwocie 50 zł. m. k. zaintabulowanej pod 
poz. C. 5 tegoż ciała hipotecznego na rzecz 
małżonków Jana i Maryi Jaworskich na za­
sadzie skryptu dłużnego z daty Drohobycz 
dnia 19 września 1835 i uchwały Justiciaratu 
z dnia 2 lipca 1841 a na skutek podania 
z 30 czerwca 1841 1. 61 i wzywa spadko­
bierców i prawnych następców Benjamina 
Weissa, jakoteż Jana i Maryę Jaworskich 
a względnie spadkobierców i prawnych na­
stępców tychże, ażeby do dnia 1 lipca 1900 
swoje możliwe roszczenia do powyż wymie­
nionych wierzytelności zgłosili, gdyż inaczej 
na żądanie Grzegorza Senkusia dozwoli sąd 
na amortyzacyę wyż wspomnianych wpisów 
i ich wykreślenie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 26 maja 1899.

L. 4651j97 (4528 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Strzyżowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Michała Czarnika właściciela realności w Za- 
borowiu, że Wolf D.utsch prawonabywca 
Józefa Ligęzy wniósł przeciw niemu dnia 18 
czerwca 1897 1. 4651 podanie pto 15 zł. 
667s ct. o dozwolenie wpisu egzekucyjnego 
praw a zastawu i egzekucyi mobilarnej, wskutek 
czego ustanowiono dla egzekuta kuratora ad 
actum w osobie p. Zygmunta Holzera w Strzy­
żowie, któremu egzekut informacyę udzielić 
lub też innego pełnomocnika sobie obrać jest 
winien.

Strzyżów, dnia 5 sierpnia 1897.

L. cz. IV 56|97 6 (4556 3 - 3 )
Anastazya lo  Agielaszek 2o Sawka 

zmarła w Maćkowicach 3 listopada 1896 
z pozostawieniem ostatniej woli rozporzą­
dzenia. Do spadku powołany syn Jan Agie­
laszek nieznany z miejsca pobytu. Wzywa 
go się, by w przeciągu roku od daty niniej­
szego edyktu wniósł oświadczenie się w tut. 
sądzie, w przeciwnym razie prawa jego po­
minięte zostaną. Kuratorem adwomat dr. Me- 
ster.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyśl, dnia 21 kwietnia 1899.

L. cz. A 34/99 1 (4574 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie po­

daje do wiadomości, że Anna lo  Pająk 2o 
Kamińska zmarła 2 stycznia 1898 w Bogda- 
nówee z pozostawieniem kodycylu.

Gdy m iejsce  pobytu Jana Pająka jest 
nieznanem, wzywa się go, by w przeciągu 
roku od daty ogłoszenia tego edyktu, wniósł 
oświadczenie do spadku, gdyż inaczej przewód 
spadkowy ukończonym zostanie ze zgłasza­
jącymi się spadkobiercami i z ustanowionym 
dlań kuratorem adw. dr. Naglerem ze Zbo­
rowa.

Oddział I.
Zborów, dnia 7 maja 1899.

L. cz. IV 756|97 13 (4581 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Tarnowie wzywa 

niewiadomego z miejsca pobytu Leizora Sehil- 
laya aby do spadku po swej matce Chaji 
Schillay zmarłej dnia 27 września 1897 
w Tarnowie z pozostawieniem kodycylu z dnia 
22 września 1897 w przeciągu jednego roku 
od dnia ogłoszenia edyktu wniósł deklaraeyę 
po upływie tego czasu bowiem spadek z usta­
nowionym dla niego kuratorem Lejzorem 
Kornmehlem z Tarnowa przeprowadzonym 
będzie.

C. k. Sąd powiatowry, Oddział 1.
Tarnów, 25 kwietnia 1899.

L. cz. Cw. 424/99 (1) 4677 3 - 3 )
Przeciw niewiadomemu z życia i miej­

sca pobytu Piotrowi Stachoniowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu obwodowego w Nowym 
Sączu przez Mojżesza Dawida Striżowora, 
kupca w Nowym Sączu, pozew wekslowy o 70 
zł. z pn.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z życia i miejsca pobytu Piotra Stachonia 
ustanawia się^ p. adwokata dr. Gałkiewlcza 
Tadeusza w Nowym Sączu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
wiadomego z miejsca pobytu Piotra Stachonia 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Nowy Sącz, dnia 14 czerwca 1899.

L. cz. A. 133—134/98 (7) (4685 3—3)
Niewiadomego z życia i miejsca pobytu 

Semena Senyszyn zawiadamia się o przypa­
dłym. nań spadku po Wasylu Ołeksij i Maryi 
Chimenec, do którego w ciągu roku zgłosić 
się winien, inaczej przez kuratora Danyłę 
Paływoda zastąpionym będzie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bohorodczany, 4 listopada 1898.

L. cz. A. 46|99 (13) (4542 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Podwołoczy- 

skach podaje do wiadomości, że Salomon 
Goldentkal zmarł 25 listopada 1895 w Karls­
badzie bez pozostawienia ostatniej woli.

Gdy nie jest wiadomem, komu prawa 
do spuścizny jego przysługują, przeto wzy­
wa się wszystkich, którzyby z jakiegokol­
wiek tytułu rościli sobie prawa do spadku, 
aby donieśli w przeciągu roku o swych pra­
wach sądowi, gdyż inaczej cała spuścizna 
di a której adw. dr. M antla w Podwołoczy- 
skaeh kuratorem ustanowiono — c. k. Skar­
bowi Państwa jako majątek bezdziedziczny 
wydany zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Podwołoczyska, dnia 7 czerwca 1899.

L. cz. A. 40/99 (3) (4521 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu po­

daje do wiadomości, że dnia 14 stycznia 
1899 zmarł Antoni Biedak w Wierzbnie z 
pozostawieniem ostatniej woli rozporządzenia 
z daty Jarosław, dnia 4 grudnia 1898, któ­
rem legował synem swoim Wojciechowi i 
Jakóbowi Biedakom po 50 zł. a. w.

Sąd nieznając pobytu tychże legatary- 
uszów wzywa ich, ażeby w przeciągu jedne- 
dnego roku licząc od dnia poniżej wyrażo­
nego zgłosili się w tymże sądzie i wnieśli 
oświadczenie się do spadku, w przeciwnym 
bowiem razie spadek byłby przeprowadzony 
z oświadczonymi spadkobiercami i z kura­
torem Michałem Biedakiem dla nich ustano­
wionym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jarosław, dnia 30 kwietnia 1899.

L. cz. T. 21(99 2 (4710 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 

oddz. VII wdrażając na prośbę Waleryana 
Łachocińskiego z 23 maja 1899 T. 21/99 1 
postępowanie amortyzacyjne, wzywa niaiej- 
szem posiadacza książeczki wkładkowej gal. 
Kasy oszczędności Nr. 48.269 na kwotę 1400 
zł. w. a. na imię Waleryana Łachocińskiego 
opiewającej, płatnej na okaziciela, by w prze­
ciągu sześciu miesięcy od dnia ostatniego 
ogłoszenia tego edyktu w urzędowej części 
Gazety lwowskiej takową sądowi tutejszemu 
przedłożył, lub prawa swe do takowej wy­
kazał, gdyż w przeciwnym razie na ponowne 
żądanie proszącego po upływie zakreślonego 
sześciomiesięcznego czasokresu uznaną zo­
stanie za umorzoną.

Dnia 8 czerwca 1899.

L. cz. A. 86(98 3 (4629 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Mielnicy po­

daje do wiadomości, że Paweł Wołoszyn 
zmarł dnia 7 września 1897 bez pozosta­
wienia rozporządzenia ostatniej woli w Chu- 
dykowcach a do spadku po nim powołani są 
z mocy ustawy Danyło Wołoszyn Pawło Wo­
łoszyn, Marya Tkaczyk i Wasyl Wołoszyn.

Gdy nieobecnej Maryi Tkaczyk miejsce 
pobytu nie jest znanem, wzywa się ją, aby 
w przeciągu roku licząc od daty tego edyktu 
zgłosiła się w sądzie i wniosła oświadczenie 
do spadku, gdyż w przeciwnym razie przewód 
spadkowy przeprowadzonym zostanie ze zgła­
szającymi się spadkobiercami i z ustanowio­
nym dla niej kuratorem Michałem Tustaao- 
wskim z Chudykowiec.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Mielnica, 8 maja 1899.

L. cz.IE._57/99 (6) (4484 2 - 3 )
Pani Pepi z Weissglasów Hahn, przed­

tem w Treterówce zamieszkałej w sprawie e- 
gzekucyjnej toczącej się przed c. k. sądem 
obwodowym w Złoczowie Isaaka Langfeł- 
da w Wicyniu przeciw niej o 535 zł. a. w. 
z pn. ma być doręczoną uchwała z dnia 21 
marca 1899 1 cz. E. 57|93 (1), którą do­
zwolono intabulaeyi prawa zastawu dla kwo­
ty 324 zł. w. a. z pn. w stanie biernym 
majętności tabularnej Treterówka whl. 290 
ks. gr. dla większych posiadłości tut. obwo­
du, p. Pepi Hahn własnej, na rzecz Isaaka 
Langfolda.

Ponieważ niewiadomo, gdzie p. Pepi 
z Weissglasów Hahn. obecnie przebywa, u- 
stanawia się w celu strzeżenia jej praw, ku­
ratora w osobie p. adw. dr. M ittelmana w 
Złoczowie.

Tenże kurator zastępywać będzie p- 
Pepi z Weissglasów Hahn w rzeczonej spra­
wie na jej koszt i niebezpieczeństwo dopóki 
ona w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocni­
ka nie zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Złoczów, dnia 16 maja 1899.

L. cz. T. 14/99 1 (4673 2— 3)
C. k. Sąd krajowy oddz. cyw. VI. w Kra­

kowie wdrażając postępowanie amortyzacyjne 
wzywa każdego ktoby posiadał książeczki 
pogrzebowe wystawione przez Towarzystwo 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie w dniu 
25 marca 1880 na nazwisko Katarzyny Gru- 
śzewskiej oznaczone 1. 2638, 2639, 2640 i

2641, zabezpieczające kapitał pośmiertny 
w sumie 100 zł., aby książeczki te przedłożył 
tut. sądowi w przeciągu 1 roku 6 tygodni 
i 3 dni licząc od dnia ostatniego ogłoszenia 
niniejszego edyktu w Gazecie lwowskiej, po 
upływie bowiem tego czasu na ponowne 
prośby Katarzyny Gruszewskiej powyższe 
książeczki za umorzone uznane zostaną.

Kraków, dnia 2 czerwca 1899.

L. cz. T. 10199 (1) (4739 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu wzy­

wa posiadacza losu austryackiego czerwo­
nego krzyża Serya 05858 ’ Nr. 1. na 10 zł. 
i losu węgierskiego czerwonego krzyża Ser. 
3137 Nr. 39 na 5 zł., aby takowe w prze­
ciągu jednego roku sądowi przedłożył, gdyż 
inaczej losy te uznane zostaną za nieważne.

Przemyśl, 10 czerwca 1899.

L. cz. Cg. I. 54/99 (1) (4941)
Przeciw Majerowi Vachs, którego miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c k. sądu obwodowego w Złoczowie przez 
MajerajCharapa i Wolfa W achsa pozew o uzna­
nie, że suma 2101 zł z pn., intabulowana na 
ciałach hipotecznych 1. wyk. 33 i 197 księgi 
gr. gminy Neterpińce jest umorzoną i ma 
byó wykreśloną

Na podstawie pozwu wyznaczono termin 
do pierwszej audyeneyi na dzień 3 lipca 1899 
o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw Majera Wachsa, 
ustanawia się p. dr. Klotzla, adwokata w 
Złoczowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ma­
jera Wachsa w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Złoczów, dnia 9 czerwca 1899.

L. cz. C. II. 131/99 (1) (4962)
Przeciw Klemensowi Sudyk, rolnikowi 

z Królika wołoskiego, którego miejsce pobytu 
jest Dieznane, wniesionym został do c. k. sądu 
powiatowego w Rymanowie przez ks. Anto­
niego Beskida, proboszcza gr. kat. w Tar- 
nawce, pozew o zapłatę kwoty 100 zł.

Na podstawie pozwu wyznaczono termin 
na dzień 4 lipca 1Ś99 o godz. 11 przed po­
łudniem.

Celem strzeżenia praw Klemensa Sadyk, 
ustanawia się p. Michała Orłowicza, c. k. nota- 
ryusza w Rymanowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
Klemensa Sudyk w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rymanów, dnia 5 czerwca 1899.

L. cz. C. I. 38/99 (1) (4947 1 - 3 )
Przeciw Jakóbowi Gałuszce, którego 

miejsce] pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c k. są iu  powiatowego w Frysztaku 
przez małoletnich Jana, Helenę i Jakóba 
Urbanów do rąk ojca Wojciecha" Urbana w 
Łękach pozew o zniesienie współwłasności 
realności whl. 213 ks. gr. grn. Łęki objętej.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzi eń 11 
lipca 1899 godzinę 9 rano w biurze Nr. 4.

Celem strzeżenia praw Jakóba Gałuszki, 
ustanawia się p. Benedykta Tabaka, gospo­
darza w Łękach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Frysztak, dnia 20 czerwca 1899.

L. cz. C. I. 158/99 7 (4961)
Przeciw Adamowi, Teodorowi i Jakóbo­

wi Jachimowskim z Rymanowa, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Ryma­
nowie przez Towarzystwo zaliczkowe w Ry­
manowie pozew o 200 zł. a. w. z pn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do rozprawy gr eesowej na dzień 
12 lipca 1899 o 10 godz. rano w tut. sądzie 
biuro Nr. ].

Celem strzeżenia praw Adama, Teodo­
ra i Jakóba Jachimowskieh. ustanawia się 
p. Józefa Białasa, szewca w Rymanowie 
kuratorem.

Te,nże kuratoi zastępywać będzie po­
wyższych pozwanych w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
oni_ w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomo­
cnika nie zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Rymanów, dnia 20 czerwca 1899.
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Wyroki prasowe.
U. en. Hp 91/99 (2) (4925)

o r o j i o n i E H e .
B Imchii Gro BensuucTBa Lficapa!

Uj. u . C yfl KpaebUH enpaB  K apH nx 
y JIłb si piniuB Ha no^eiaBi §§. 489 i 493 
san. Kap i g 37 3aK. n p 3nieT apT incy .iy  
ywiipcHoro b HHCjń 12 uacoimcH „rpoMa/i,- 
ckhh rojioc" 3 ^hji 15 HepBBH 1899 n i^na-
HHCeK,: 63yiTH i Pa^iiKanH" b ycTyui bia
Min „Mn Sarnino 3 n toro" a° Kintn,?! i nifl 
Hannceio n3aiviaHHHH“ mIctht b  eo6i sna- 
M esa npoBHHH 3 §. 302 3K. i npoTo ycnpa- 
Berri,.iHBena sctb 3apnp,5KeHa uepea u k  ITpo- 
icypaT pa Acpmannoro KOHijiicKaTa cei ua- 
conncn.

B  n a c B j i^ o K  T o ro  p i m o n i n  3 6 o p o n e n e  
ecTB AMBitie mnpeiie T oro  a p m rcy . iy  a 3a- 
SpaHiTn B aiaa^ Mae Syrii auHipoFifił.

•żlBBiB, ąh.1 23 HepBHH 1899.

®. attf btc S3entiĄtung ber faifirtert ffipentplore 
erfannt.

SSieit, om 9 1899.

H. cii. ITp 92/99 (2) (4924)
o r o jro r t iE H G !

B I mchh Gro I Ic.tumcenn i I f i c a p n !
K C y A  K paeB H H  e n p a B  K u p n u x

y  JlŁBOBi pimBB Ha noACTasi §§. 489 i 493
3aK . K a p . i § 87 3aK  n p a c . ,  m o  3M icT a p r a -  
i c y a y  y A iin p iH o ro  b  n a c ó n a c H  „ P y c K o e
C .20B0" 3 AHH 17 'ie p B H ii 1899 niA H a n H - 
c e io  : „ B  H a n n ix  p y ic a x  H a n ia  ą o j i h u b i a  c . h r  
„ B h x o a h t b  o t 2 K C  H a  t o “  A° c M b  „ n p o -  
CBimena h  fiOuyióówstL" i Bi a  cM e „OAHano 
hk  aomo“ a °  c-ńc ,,óe3yc.iOBHo 3.ioe“ nicTHT
b  c o 6 i  3H aiueH a npoB H H H  3 § .  302 3 k .

1 u p o T o  y  c n p  ;ib  c  a*i n  r  . i  e n  a  g c t l  BapHASKSHa
n e p e 3  rę  ic. I I p o s y p a T o p a  A «P5KaBH o ro  k o h - 

'JiicK aTa c e i  naeoH H C H .
B  HacBjriA0K Tor0 p imeHa aóopoHeue

ecTB A aJ iŁ in e  i r m p e n e  T o ro  a p T H K y jiy  a  3 a -  
ó p a H i i i i  H aK aa A  M ae ó y T H  3H H iii;enH H

JlBBiB, a p a  23 uepBHH 1899.

3t- 134 (4604.
SmiRamen ©einer SRajeftat beś ®ai|erg!

Da§ f. f. SanbcggmĄt 2Bien alg $refj- 
qeriĄt t)«t auf Slntrag ber f. f. ©toaTSamiialb 
fĄaft erfcmnt, bafe bet SiĄatt beg in iRummcr 
154] ber periobifcf)en DrucffĄrift: „DftbnufĄe 
JhmbjĄau" bom 7 guni 1899 euĄaltenen 
Strtifelg mit ber UeberjĄrift: , g u r Dtpiamif ber 
808 non jRom^emegiinii iit ber ©telle bon 
pJSen mir" big cińjĄltefjitĄ „getuocbencn @e* 
fĄenfcS" bag głctbrecfien naĄ 122 b. @t © ber 
grunbe unb e§ mtrb nad) § 493 ©t. 9J. O, 
f l  -ci bfr SBeitercerbrcitung biefet Dntcf* 

trira,u?8ffrro^ en bie bon ber f. f @taatg= 
SffĄIagna^me gemftfe §. 

489 ©t. ?{5. O. bcfldtigt unb gemaft §. 37 Ulr.

Sm tRamen ©ciner 2Rajeftat beg STat^erg! 
5)ag f 1- Sanbeg- aU ^re^gericht SSJien 

bat aur Stutrag ber t. t- ©taatgantuattfc^aft 
erfannt ba[? ber 3«baB beg in tRummer 17 
ber beriobi^en 3 )ru d ^ rift: „ISoltSbote"
(iBćiMęr) bont 8 Sum 1899 enttjalienen ?(ni= 
felg mit ber Ueberfdjrift: „® :r Ślampf {jat 
beaónnen" in ber ©telle bon „$)te ©ceneu" 
big einfcblie^liĄ „fjerauggefliigelt werben" bag 
SScrocfecit itdii] §■ '• unb
a  Wirb nad) §• 493 « • ¥ . £ ) .  lag «e.rbot 
ber SB^iterberbreitung btejtr ©rudiĄrtft? aug- 
aejbrotben, bie bon brr t I ©iaatganwaltfdiaft 
berfitate Wełcblasina^me gema| §. 489 ©t. ^
D. beftćittgt unb genrajj § . 8 7  ipr. ©, auf 
bie iSermcbiung ber fatfirten ©jeutplare eidannt. 

5£3ieu, ont 9 Suni 1899.

Sm 9>anten ©etner SRaje/t/it Deg .Raijers!
!. t  SanbeggeriĄt SBien alg 

gericbt bat auf 2lntrag ber f. 1. ©iaatgan* 
Walticbaft erfannt, bafe ber Snbalt beg in bet 
Siummer 10 ber periobrjdjen 2)rucfjdbrift: 
„®nitfd&fg SrłfrKMatt, beutjĄbolfifdje geit. 
* r  ft S r  ben 10, I 7- 18 «'ib 19 Sejirt 

S ieng" Jom 1 Sum 1899 entf>altenen Sfrti- 
ferg mit ber Sluffdjrift: „iBolfgpolitif unb igar* 
teiberrfcbaft" in ben ©tellen bon I. non 9ie« 
gieruna unb" bi$ einfdjlielli# „werben ju  taj- 
jen" - II bon „@et)t breje Segetfterung" big 
einfcfjWficb „ber ganjen p e l t "  bag SJtrbreĄen 
naĄ 8 58 c. ©t. ©■, bej»- ®ergeljett nacfj 
§. 300 ©t. ®- begriłnbe, nnb eg wirb nad) §. 
*493 ©t jf. D. bal Slerbot ber jSeitcrberbrei» 
tuna biejer ®rutfjd)rijt auggejptodjen, bie bon 
ber ’ t f ©taatśanwaltjĄaft berffigte SefĄlag-- 
nabme nacfi §• 489 @t. iB. O. beftatigt unb 
gemab § 37 jpc. ©• auf bie SBerntdjtung ber 
foifirłen ©jentplare ertann t^^

ŚŚien, am 9 Sum 1899.

; sjiamen ©einer 3Rajeftai beg STatferg! 
®ag f- f- 2anbeggerid)t ®ien alg jprefp 

gericbt bat auf Slntrag ber f f. ©taatganW,ilt=> 
jĄaft erfannt, bafi ber Snfjalt be: tn ber 
‘rRummcr 24 (378) ber pedobifdjeri 2>rucfjiĄrif= 
ten: „jpf^iitt! Earicaturen" bom lOSuni 1899 
ent^aitenen StrtifeT, nnb jWar 1. ber jum Silbe 
mit ber ^ejeidjnung ,,'Janjprobe" geljbrtgc ®ejł 
bon „©nie ^rtmabcHerirte" big „ailetu jinb"
2. bie untet ber ©efammtbejciĄnitnfl „®ram;na= 
iijĄe iBctradjtnngen ii6er bie Stebe" eutbaltene 
©tede bon „Sn ber ©ecliitalion" bt§ „bor 
unb 3mifd)cn" bag iBeraeben nacb § 516 
©t. ®. begriinbe unb eg wirb naĄ §■ 493 ©t.

0 . bag 93erbot ber SBeiterberbreitung bie* 
jer ®rudjĄrift auggejptodjen, bie bon ber f f. 
©taatganwaftjĄaft berffigte 58ejĄlagnaf)me ge* 
mafj §. 489 ©t. 0 .  beftfitigt unb gema|
§. 37 1$r. ®- auf bie SSerniĄtung ber jai* 
firten ©pemplare erfannt.

SBten, cm 9 Snni 1899.

Dag f. f. Sanb?g= alg iprefigeridjt in 
iBrfinn t)at mit bem ©rfenntnijje bom 31 SRai 
1899 ifJr I. 29/2, bie SBeiterberbreitung ber 
glugfĄrtften: 1 . ,,$Bie wutbe ©aljburg faĄo* 
itfĄ gentadjt'?" Siarl S3raun’g SSerlag in Setpjig 
Drucf bon Sippert et ©0. in jRaumburg, a. ©.
2. Butfjet=iPtebigt." ©e^alten am 13 SRobember 
1898 in ber jpeterg*®itĄe jn Seipjig nnb auf 
SSerlangen in ®rud gegebert bon iprof. Dr. Se* 
opotb SBitte tu iBforta SSerlag ber SitĄf)anb* 
tung beg eb. SSunbeg bon S ari IBrauau in 
Seip/iig. Drud bon Sippert et ©D. in jRum* 
burg a. ©. naĄ §§. 302 unb 303 @t. ®. ber* 
boten. __________

Dag I. f. Sreig* alg ipre^gcriĄt tn 
Suttenberg §at mit bem ©rfenntniffe bom 6 
Suni 1899. j^r. 20/2, bie SBeiterberbreitung ber 
jRummer 22 ber 3eitfdjrift: „Labske Proudy" 
bom 2 Suni 1899 Wegen ber Slrtifel: „Slaynost 
odhalenf dreveneho kralika ve state Gumi- 
Guta“ „Nesmysl", „Slaynost sobotni" „Spa- 
lir zactva“ unb „Nemcina a slovanske pra- 
pory“ naĄ §. 493 ©t. jJS. 0 . berboten.

Dag f. f. Sanbeg* alg ifkefigeriĄt tn 
jflrag ^at mit bem Srfenntnifje bom 31 2Rat 
1899, ipr. 200 bie SBeiteroerbreitung bet jRum* 
mer 10 ber gGijĄ^f*: „Eladensky Obzor" 
bom 27 2Rai 1899 Wegen beg Slrtifelg:„ Pe- 
kno illustraci katolickeho farare" naĄ §. 302 
©t. ®. berboten.

Dag 11. Sreig* alg jpreggeriĄt tn Sonig* 
grći^ ^at mit bem ©rfenntniffe bom 8 Suni 
1899, $ r .  IV. 15/2, bie SBeiterberbreitung ber 
Seilage ber Sir. 9 ber BeitfĄrift: „(rbrana iidu“ 
bom 3 Sunt 1899 wegen ber Slrtifel; „Tri 
syate muźove a svate sestry", „Hospodarstyi 
a lidumilnost v rychnovske okresni nemo- 
enici", „Koeujici zverinec“ , Klerikalni obra­
na prace" unb „Vsem zenitbyclitiyym mla- 
dencum" nc.Ą §§. 302, 303 unb 516 ©t. ©. 
berboten.__________ ____

D a8 f. f. Sre.tg* alg jprefegertĄt in 
Seitmcri^ ^at mit bem ©rfenntniffe bom 31 
SIRai 1899, j{łr. 65 bie SBeiterberbreitung ber 
Slummer 40 ber ^ettjć^rift: f,8 eiimett|er SBo* 
Ąenblatt" bom 27 SRat 189S Wegen beg Slrti* 
felg: „©ine Slnfrage an bal fjtefiege ©enbar*

merte*jpoften*©ommanbo" naĄ 491 @t. ®. unb 
Slrtifel V. beg ®efe^e« bom 17 December 1862, 
jRr 8 tft. ®. 931. ex 1863 berboten

Dag t. f. Steig* alg jBrefegeriĄt in 
Sglau fiat mit bem ©rfenntniffe bom 4 Suni 
1899, ik .  VIII. 3/2, Dte łdeiterberbreitung ber 
Slummer 22 ber BeitfĄrift: „Straż" bom 26 
SJiai 1899 wegen bel SlrtifrfS: „Vrazda v 
Polne" naĄ §. 24 $ r .  ®. unb 302 ©t. 
berboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Cg. II. 13/99 6 (4923 1—3)

Przeciw p. Adamowi Trzecieskiemu, 
nieznanemu z miejsca pobytu, wniesiony zo­
stał przez p. Wojciecha Jurkiewicza na dniu 
10 stycznia 1899 pozew o 800 zł. a. w.

Na podstawie pozwu wyznaczono pier­
wszą audyencyę na dzień 12 lipca 1899 o 
godzinie przed południem w sali roz­
praw Nr. 12 tut. sądu.

Celem strzeżenia praw pozwanego p. 
Adama Trzecieskiego ustanawia się pana 
Karola Irzyczek Maciejowskiego, adw. we 
Lwowie kuratorem tegoż.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego Adama Trzeeieskiego w rzeczonej 
sprawie na tegoż koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on sam w sądzie się niezgłosi lub 
pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział II.
Lwów, dnia 21 czerwca 1899.

L. cz. E. 329/99 1 (4696)
Stanisławowi Chmurze po raz ostatni 

w Konicach zamieszkałemu, w egzekucyjnej 
sprawie toczącej się przed c. k. sądem po­
wiatowym w Ropczycach przeciw niemu o 14 
zł. 24 ct., ma być doręczoną uchwała z dnia 12 
marca 1899 1. cz. E.329/99 1, którą dozwolono 
intabulacyi prawa zastawu na karcie C . 
lwh. 46 ks. gr. gm. kat. Konice objętej, 
Stanisława Chmury własnej.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Stanisław 
Chmura przebywa, "Aanawia się w celu strze­
żenia jego p' „ratora w osobie p. adw. 
dr. Slrowskiego w Ropczycach.

Tenże kurator z&stępywaó będzie Stani­
sława Chmurę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ropczyce, dnia 12 marca 1899.

P o n i e s i e n i a  p r y w a t n e

Jedwabne adamaszki 75 ct.
aż do 14.65 za metr, b r o k a t y  j e d w a b n o

w prost z m oich własnych fabryk 102

Oraz czarny, b iały  i  kolorowy jedwab Henneberga od 45 ct. do 14 zł. 65 ct. za 
metr — gładki, w paseczki, kratki, bogato ornamentowane adamaszki itd. (około 240 

rozmaitych gatunków a 2000 różnych kolorów i deseni itd.)
Na suknie i  bluzki wprost z fabryki. W ysyłka dla osób prywatnych już

z opłaceniem cła  i porta.
P ró b k i odwrotną pocztą.

(Podwójne porto listowe do Szwajearyi).
G. Hennebepga fabryki jedw abiu w Zurychu.

(e. k. nadworny dostawca.)

C Y R K  H E l f R f
We wtorek dnia 27 czerwca o 8-mej wieczorem

W i e c z ó r  n o w o g e i

rku  tf  g o śc iu n y w y stęp  s ław n y ch  na św iec ie  trzech  s ió s tr  W a l l e n d a  
W n r L w  ^ ru kse!i. N a jw sp an ia lsze  a r ty s tk i w o d n e św ia ta , p ro d u k u ją  się 

m /jh: i w y trzy m u ją  w  takow ej ogrom nie d łu ^ o , a m ianow icie  w basen ie  
3„ j n ^ rQ> 5 m etró w  w ielk im  n ap e łn io n y m  wodą,. —  O prócz teg o  w ystęp  

ego p e rso n a lu  a r ty s ty cz n eg o  w  n ajlepszych  i n a jn o w szy ch  produkoyacb . 
W śro d ę  2 8  czerw ca p rzed s taw ien ie .

Pierwsze galic. To w a rzystw o  akc. przemysłu naftowego
_______   p r z e d t e m  8 . S z c z e p a n o w s k i  i  Np.

Obwieszczenie.
Dziesiąte

Zwyczajne walne Zgromadzenie
akcyonaryuszów pierwszego galicyjskiego Towarzystwa 
akcyjnego przemysłu naftowego, przedtem S. Szczepano- 
wski i Sp., odbędzie się dnia 31 lipca b r. po południu 
o godzinie 3ciej, w lokalu Towarzystwa, we Wiedniu 1.,

Braunerstrasse Nr. 6.
Porządek dzienny:

1. Sprawozdanie rachunkowe Bady zarzadzajacej i przedłożenie 
bilansu za rok 1898/99.

2. Sprawozdanie rewizorów o szkontrowaniu rachunków rocznych.
3. Powzięcie postanowienia o wypadkach w interesie i o propo- 

zycyaeh Rady zarządzającej.
4. W ybór do Rady zarządzającej.
5. W ybór rewizorów rachunkowych.

Panowie akcyonaryusze uprawnieni do głosowania, którzy chcą W  nb „ • 
na wal nem Zgromadzeniu, zechcą podług 8 9 statutów A byc obeem
za poświadczeniem i  otrzymaniem kart legitymacyin-eh ^ ° ' 1° 1W a e  swe 
stwa we Wiedniu. ' .’ch przy kasie Towarzy-

Wiedeń, dnia 27 czerwca 1899,

R ad a zarządzająca.(Przedruk nie będzie płacony.)



Woda fiołkowa
usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trą­
dziki, pierzehnienie i łuszczenie skóry, 
wygładza zmarszczki, pory i doły ospo- 
we. Twarz odświeża, ubielą i wydeli­

kaca. —• Cena 1 zł.

„ F L I R T *  „ K R A J *
Najlepsze tutki i bibułki w książeczkach

z papieru sassowskiego wyrobu
S . W . N ie m o jo w s k ie g o

w e  L isiro w ics.  
W sz ę d z ie  do n a b y c ia . 254

n i  «  w  m m ~m
s ta c y a  k o le i  obok  S tr y ja  

M i e s z k a n i a  u m e b l o w a n e  na lato do najęcia, 
łazienek Zakład leczniczy w tyra roku s.mknięty.

BSiźsiej wiadomości udzieli p. Tadeusz Laszko, przełożony 
skiego w Morszynie.

W y ją tk o w a  n ę d z a . Wdowa po krawcu, 
czworo dziatek, jedno 3 tygodni, boz naj- 

m nujizego utrzymania, prosi o poinoc. Anastazya 
Gramatyka, ul. Łyozakowska 22.

Kucheńki naftowe po zł. 2, 3, 4 i wy­
żej. Szybkowarki spirytusowe od ct. 50 

do zł. 8.50 poleca 
P i o t r  C h r® ąst® w sfc l

h a n d e l żeliw ny, w e L w o w ie , p lac  E aoW ulny  1 
....................  690

przy ul. Długosza 1. 
jest z wolnej ręki 
sprzedania.

Poleca się Magazyn sukien 
damskich Józefiny Dąbro­
wskiej przy placu Halickim

31
do

]S a  s e z o n !
Farby, lakiery i pokosty, lakie­
ry i kremy do bucików, Anti- 
molina, Carbolineum, kule do 

kręgli i t. p.
Cenniki na żądanie gratis i franco.

Piotr M kolasch i Sp.
L w ó w , u l ic a  K o p e rn ik u  1. 1.

14, L piętro.
670

Z Berlina na 
Hamburg 4 g. 

Frekwencja: 
13.018. Brospekta z widokami, planami 

i połączeniami kolejowemi wysyła 
Z a r z ą d  k ą p i e l o w y .

Dywany perskie i portyery
prawdziwe (starożytna) sprzedaje, kupuj* i wy­

pożycza, jako też. przyjmują do przechowania
Skł*d dywanów „AU L0fJY.SEi(

Lwów, nl. Sykatnska i. 6.
U lgi w spłatach %vad!-j wnowy.

Na żądanie wysyłamy nasze bogato ilustrowane 
eon piki darmo i eplfttnie. 835

m 9 v v najlepsze gatunki o 
G& W  j f  smaku czystym i aro­
matycznym po ct. 90, 96, zl. 1, 

zł. 1.04 i 1.08 za pół kilogr.
poleca 10u9

handel herbaty i kawy

Edmunda KTodla, lw ów .
i liLIJMrilMiftil UUhMBi.lim y b1
i n r W l

jNowośei w p a r a s o l k a  ©3i. 
^kapeluszach, bluzach, rękawiczkach,^ 
.welonach, koronkach i wstażka-h’"*b . . . .  *■

po zadziwiająco niskich cenaoh.
„Maison de Koureautes* Madame 

Berta Fiedler, sec'
Lwów, plac Kapitulny I. 3,

iMmmmmmm m m m m
Czereśnie

duże, czarne i czerwone, do gotowania 5 kl. 
franko, bez kosztów tylko za 2 zł. za zali­
czką, jakoteż zielony groch, bób, szparagi, 
i zerwona rzepa, ogórki sałatowe, nowe kar­

tofle po najtańszych cenach.
J. M a d o t t o ,  G a r  z.

Kiistenland.

W o w o ś c i

11 2 -c e n lo w 8 j  B l i e t e h  e o w m t U a e j
268. Kaset., Scherzo, Zbiór wierszy, t. I., 12 ot.
269. Urbański. Z za kulis i ze świata, t. VII, 12 et.
270. Fredro, Odludki i poeta, 12 et.

Dalsze tomiki w druku.
Z wydawnictwa ustaw kraj. i państw. 

Ustaw a prasow a
z 17 grudnia 1862 r. z wszystkiemi odnoszącemi się 

do niej ustawami i rozporządzeniami, i
Ustawa o prawie autorskiem

na dzidach ^literatury, sztuki i fotografii z dnia 26 
grudnia 1895 r. i  odnoszącymi się do niej rozporzą­
dzeniami wykonawezemi, przełożone i objaśnione na 
zasadzie orzeczeń Najwyższego Sadu i motywów 

ustawowych. Cena 1 z i.
Polecamy po cenie zniżonej

Nową Bibliotekę Rodzinną
składającą się z 6 tomów w 12-ee, po stron 150 do 
200, ozdobnie w płótno oprawnych. Każdy tom sta­

nowi całość i może być osobno nabyty.
Cena pojedynczego tomu zamiast 50 ct. zni­
żona na 35 et., z przes. pocztową 40 ct — 
Cena kompletu (6 tomów) zamiast 3 zł. zni­
żona na 1 zł. 50 ci. z przes. poczt, i zł. 80 ct. 

Do nabrcia w ekspedyeyi nakładów

W . Z u c k e rk a n d la
Lwów, Pasaż Hausmana 1. 9

i w każdej księgarni.
K ata lo g i g ra t is  i  fran k o .

Z aw iad om ien ie
dla c. k. Urzędników.

Olgi w  spłatach wedle umowy 
bez podwyższenia cen

udzielamy wszyst- --------
kim o. k. arędnikem  
państwowym i pry­
watnym, księiom, 
adwokatom, _ leka­
rzom, właścicielom 
jako t s i  wszystkim 
sa  óoisrem stanowi­
sku będącym osahom 
w razie potrzeby m -  
kupna towarów lnia­
nych I płócisnnycii 
jako to: szyfonów, 
gradłów, bielizny isa 
pościel i stołowej, 
prześcieradeł, goto­
wej bielizny, męskiej, damskiej i dziecinnej tudzież 
dywanów ściennych nad i przed łóżka, salonowych, 
do Jadalń i innych pokoi, do cerkwi i przed ołtarze, 
dalej chodników, koców, kołder watowanych, der na 
konie, cerat, linoleum, kap na stoły i łóżka, makatów, 

gobelinów I wiele innych potrzebnych artykułów. 
Przy zakupnie całych wypraw ślubnych udzie­

lamy również ulg w spłatach.
Pisemnie lub ustnie należy się żgłosie do 

Magazynu „A U  LOUYKE“ , we Lwowie, ul. Sykstu- 
fiKa 6. (Pasaż Hausmana).

Na żądanie w ysyłam y na prow incję cenniki 
gratis 1 franko. 835

J a n  I h n a t o w i c a
Lwów: sklepy własne ul. Kopernika 1. 3 i ul. Halicka 1. 11, 
Kraków: Sukiennice i. 20, Czemiowce: Bynek 1, 2.

Przemyśl: ul. Franciszkańska 1. 24.■H6L,
Ś ezo n  1899 . 8 e z o n  1899 .

Ś w ie ż e  w o d y  m in e r a ln e
krajowe i zagraniczne ze źródeł naturalnych poleca handel

Karola Bałłabana we Lwowie.

M A  E J O W K A
Śliczne zdrowe położenie wśród gór i lasów, pól godziny od Lwowa.

Tramway. Omnibus. Telefon.
W s k a z a n i a :  Choroby przewodu pokarmowego (masaż faradyczny), nerwowe, specjalnie 

także kobiece (katary, exsudaty pozapalne etc.), upadek sił, niedokrewność, zaburzenia i zakażenia 
krwi, cierpienia chroniczne, nerwobóle, rekonwalescencja.

Leczenie ściśle indywidualne. Dyetyka. H ydroterapia i Elektroterapia. Kąpiele elektry­
czne i słoneczne. Masaż

Informacyj udziela telefonicznie Zakład, zaś we Lwowie od godziny 3—5 po południu ulica 
Słowackiego 1. 5. 767

Kierownik Zakładu d r . J ó z e f  Z a k rz e w sk i.

Dom Polski w Sopotach
669(Zopott Siidstr. 71 a. b. c. 72)

poleca na sezon kąpielowy mieszkania większe i mniejsze oraz 
pojedyńcze pokoje. Cena pokoju wraz z całodzieimem utrzy­
maniem począwszy od 5 m k . za dobę. Całodzienne utrzy­
manie bez mieszkamia mk. B.50. Ohiady w abonamencie po 
mk. 1.50. Mieszkanie bezwarunkowo suche. Położenie nader 
piękne tuż nad morzem przy parku, bliziutko kurhauzu i kąpielni.

W czerwcu i od 15 września ceny mieszkań zniżone.

Próbki wyasŁjiji b*rd*o chętnie darmo i opfatnie.

T o t k i  c y g j n r e t o w e  „ M O R U S 44
■rxr y  r  c  "b -u. 1027

Wl. Beidowskiego iiiste fanacFi i M a
w  K r a k o w ie ,

odznaczające się d y m e m  ł a g o d n y m  i  « l i 2 o d n y m ,  n i e  ^ i n i e n i a j ą  
s m a h n  i  i z & p a c h u  t i y t o n i n ,  n i e  n a c i ą g a j ą  t ł u s z c z e m  i  n i e  
g a s n ą  s z y J j J s o ,  w K l i n t e l s  l e g ®  c a ł e g o  p a p i e r o s a  m o ż n a  w y ­

p a l i ć  z e  s m a k i e m ,
1 t «  n ą j h y c i a  w  l i a s m d l a c h  i  t r a f i k a c h .

F o r a  " w i o s e a n a  I  l e t n i a .
H  B  Q

P raw dziw e berneńskie m aterye
Odcinek 3*10 mtr. długi, (*»• **7°» *',8°  35 <loU,<'J I

I f  k0W ii e  n b r .a n l e  | S :  7*75** Sardzo dobrej ?  w e łn y  męskie wystarczający, ) {C- %  n a jlep szej owwef
kosztuje tylko i »;ł. lO-SO * n ajlep szej | , . .

Odcinek da czarne ubranie salonowy 10 zŁ M ateiye na. zarzntsi, pakł&ki, 
(lodedy) dla turystów, wyborne czesanki, kam garny i t  d , wysyła po cenach 
fabrycznych znany ze swej rzetelności i sum ienności fabryczny skład sukna

S ieg e l-Im h o f w  B e rn ie  (Morawa).
Próbki darmo i o płatnie. — Dostawa ściśle podług próbki poręczona.
Korzyści dla pryw atnych odbiorców z zamawiania m ateryi w prost u powyższej 

firmy aa miejscu fabryeznem  są znaczne.

I

Filia c. k. uprzyw. a * n s t r y a * c lŁ ie f£ ©  Zakładu 
kredytowego dla handlu i przemysłu we Lwowie
pizenosi swe biura z dniem 26 czerwca br. z placu 
Maryackiego 1. 10 do wl mi ego gmachu przy ulicy

Kościuszki l  7 róg ul. Trzeciego Maja.

W celu uniknięcia pomyłek, uprasza się adresować listy wy­
raźnie i dokładnie: Filia c k. uprzyw. austr. Zakładu Kredyt 
dla handlu i przemysłu we Lwowie, ul. Kościuszki 1. 7. —  A dres 

dla telegramów: Credit, Lwów. 698

Z drukarni Wł. Łozińskiego uL Czarnieckiego 1. 12, dom Sehelleabergowej. Telefon nr. 527. (Zarządca Wł. J. Weber.) Papier fabryki papieru J- Fiałkowskich.


